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wychodzi 2 X dziennie

Niejeden pyta, czy przez powstanie 
na terenie parlamentarnym klubu „0- 
zonu“ zmieni się coś w polskim życiu 
politycznym. Sądzimy, że może wpraw­
dzie rychlej czy później dojść do pew­
nych zmian formalnych i personalnych, 
nie widzimy natomiast danych po te­
mu, by się zanosiło na jakiekolwiek za­
sadnicze zmiany polityczne, przede 
wszystkim na zmiany ideowe.

Grupa „ozonowa“ w Sejmie i Sena­
cie jest taka, jaki jest obecny Sejm i 
Senat w ogóle, a ciała te parlamentar­
ne mają znowu charakter taki sam, ja­
ki posiada cały obóz rządowy. Można 
o nim powiedzieć, że jest to wieża Ba­
bel nie tylko języków politycznych, ale 
i pojęć, poglądów, sit venia verbo: za­
sad politycznych.

Cóż można sądzić o jednolitości, o 
wyrazie, o obliczu obozu rządowego, je­
żeli jeden z najbardziej Józefowi Pił­
sudskiemu oddanych ludzi, general Że­
ligowski, wykazuje w Sejmie, że dzi­
siejsza rzeczywista rzeczywistość prze­
chodzi do porządku nad nową konsty­
tucją, że uczynił to, jako pierwszy, o- 
kólnik premiera, mianujący marszał­
ka Rydza-Śmiglego „drugą osobą w 
państwie“, że czynią to teraz dalej 
twórcy klubu OZN, pchając parlament 
na tory partyjnictwa, że nie mniejszym 
złem jest wciąganie armii w politykę, 
że w konsekwencji rząd nie cieszy się 
zaufaniem społeczeństwa itp., — a w 
odpowiedzi na to nie tylko premier- 
piłsudczyk, generał Składkowski, ale 
także leader polityczny obozu rządo­
wego, czołowy piłsudczyk, poseł Mie- 
dziński, przeciwstawia tym najcięż­
szym zarzutom w najbardziej kapital­
nych sprawach twierdzenia i poglądy 
wręcz odwrotne?

Jakżeż wygląda w obozie rządowym 
sens politycznego działania, a zarazem 
sens budowy organizacyjnej, jeżeli 
część tych samych „pułkowników poli­
tycznych“, którzy pod egidą p. Sławka 
wojowali z „partyjnictwem“, tworzyli 
nową konstytucję i nowe izby ustawo­
dawcze „odpartyjnione", teraz staje na 
gruncie nowego, „ozonowego“ klubu 
partyjno-politycznego, a przede wszyst­
kim, zgodnie z tradycjami konspiracyj­
nymi, odkomenderowuje do niego 
swych wychowanków, by być zarówno 
w „Ozonie“, jak w szeregach rządow- 
ców odnoszących się do niego ujem­
nie ?

To też, jak cały obóz rządowy, jak 
jego parlament i jego prasa nie ma u- 
stalonego oblicza politycznego, tak nie 
ma go i mieć go nie będzie „Ozon“ par­
lamentarny, czy pozaparlamentarny, 
składający się przecież z elementów 
nie mniej rozbieżnych. Jest niewąt­
pliwie jedna rzecz, która ich wszyst­
kich łączy bez względu na to, czy za­
siadają, lub nie zasiadają w „Ozonie“: 
jest nią dążenie do utrzymania obozu
tego przy władzy.

To jest jedyny wyraźny rys poli­
tyczny wspomnianego obozu. Temu ce­
lowi służą piękne hasła o „zjednocze­
niu narodu“ itp. Tymczasem zamiast

Wieża Babel
łagodzenia rozbieżności politycznych w 
społeczeństwie, próbuje się rozsadzać 
inne organizacje polityczne za pomocą 
najprzeróżniejszych gier i gierek, in­
tryg i intryżek, reżyserowanych za ku­
lisami przez „fachowe“ w tej mierze 
ręce, we własnych zaś szeregach ma 
się przeciwieństwo jedności przekonań 
i poglądów politycznych, ma się — jak 
się wyraziliśmy — polityczną, a tynj 
bardziej ideową wieżę Babel.

Chyba każdy pr yzna, że jest rzeczą 
beznadziejną, chcieć się na serio zo­
rientować w stosunkach wewnętrz­
nych obozu rządowego włącznie „Ozo­
nu“: jaką myśl polityczną dany osob­
nik, czy dana grupa reprezentuje, do 
czego, z kim i w jaki sposób zmierza. 
Przecież nie można twierdzić, by wśród 
rządowców nie było w ogóle jednostek 
rzetelnych, myślących, odważnych, jak 
np. wspomniany generał Żeligowski; 
a jednak toną oni kompletnie w chao­
sie rozbieżności i sprzeczności we­
wnętrznych, w szarzyźnie i oportuniz­
mie obozu swego, który jako całość 
jest zupełnie bez oblicza ideowego, po­
litycznego — poza właśnie jedyną wy­
raźną dążnością: dążeniem do utrzy­
mania się przy władzy.

W innych warunkach tego rodzaju 
przemówienie parlamentarne, jak to, 
które wygłosił generał Żeligowski, mu- 
siałoby mieć swoje konsekwencje; w 
obecnym natomiast Sejmie mógł je pre­
mier potraktować dość dobrotliwie wie­
dząc z góry, że wystąpienie to było pod 
względem praktyczno - politycznym w 
Izbie niegroźne, że rzecz „rozejdzie się 
po kościach“, jak w tym parlamencie 
po kościach rozchodzi się wszystko.

Wejrzyjmy na chwilę w tutejsze ga­
zety prorządowe. Prawicowo - „sana­
cyjny“ „Dziennik Poznański“ twierdzi 
w numerze swym niedzielnym w kore­
spondencji swego sprawozdawcy par­
lamentarnego, że utworzenie w Sejmie 
i Senacie klubu OZN jest „ogromnego 
znaczenia“, że to „ogromne znaczenie“ 
usiłują w prasie pomniejszyć i osłabić 
czynniki radykalno - lewicowe oraz 
koła żydowskie, a że „koła endeckie i 
zbliżone do Stronnictwa Ludowego sta­
rają się obniżyć w ogóle powagę parla­
mentu“. Tenże sam organ w tymże sa­
mym numerze niedzielnym w artykule 
wstępnym wyrażając życzenie, by klub 
parlamentarny OZN odegrał rolę prze­
de wszystkim w dziedzinie politycznej,

poświęca deklaracji klubu tego w Sej­
mie nader wątłą uwagę, że „zabrakło 
jej niestety trochę... frontu do obywa­
tela“, po czym z powodu przemówienia 
generała Składkowskiego tak pisze o 
nim i zarazem o dotychczasowej roli 
politycznej obecnego parlamentu:

„Okazało się, że szef rządu nie o- 
rientowal się w porę, czym grozi wrze­
nie mas chłopskich w Małopolsce, że 
dopiero kilka tygodni temu zauważył 
destrukcyjną pracę redakcji osławio­
nego „Promyka“ mimo, iż społeczeń­
stwo dawno było tym rozgoryczone.

„Bo jak długo poprzez właści­
we polityczne działanie parlamentu 
rządząca góra nie osiągnie łączności z 
nastrojami mas, tak długo wszystkie 
mowy posłów i rządowe exposé będą 
tylko defiladą dobrych chęci, ocenianą 
przez obywatela, jako — atmosfera 
duszna, niestety bez zmiany.“

A więc — „defilada dobrych chęci“,
,.atmosfera duszna, niestety bez 
zmian“, „brak frontu do obywate­
la“ itd.

W lewicowo - „sanacyjnym“ zaś 
„Nowym Kurierze“ czytamy, również 
w numerze niedzielnym, ni mniej, ni 
więcej:

. „Jak się zdaje, niektórzy posłowie 
mniemają, iż podniosą autorytet par­
lamentu podrywając autorytet rządu. 
Metoda ta jednak jest szkodliwsza 
dla Sejmu, niż dla rządu. Bo kraj sły­
szy wprawdzie „mocne“ słowa, lecz nie 
widzi czynów, które tych słów powin­
ny być natrainą konsekwencją. I stąd 
wysnuwa wnioski zabójcze dla autory­
tetu Sejmu. Niebezpiecznie mówić o 
zaufaniu społeczeństwa w Izbach, któ­
re dopiero muszą zdobyć to zaufanie.

„Czy zdobędą? Nie wiemy i nie 
przesądzamy tej kwestii. Ale to pew­
ne, że nie wzbudza się zaufania wywo­
łując wrażenie, że w Sejmie każdy swo­
ją rzepkę skrobie, że pod dymną osło­
ną „mocnych“ słów dąży się do ukry­
tych celów — nie tych, o których mó­
wi się z fałszywym patosem.

„Zło polega na tym, że wałka nie to­
czy się jawnie, lecz za kulisami, — nie 
wiadomo (społeczeństwu), o co. Jakże 
w tych warunkach może istnieć zau­
fanie?“

Tutaj przeto — zamiast „braku fron­
tu do obywatela“, „atmosfery dusznej, 
niestety bez zmian“ — język dobitniej­
szy: „wnioski zabójcze dla autorytetu 
Sejmu“, „każdy sobie rzepkę skrobie“, 
„fałszywy patos“, „ukryte cele“, „wal­
ka za kulisami, nie wiadomo, o co“ i w 
rezultacie brak zaufania.

Więc pytamy: czy to tylko — „koła 
endeckie i zbliżone do Stronnictwa

Japońskie warunki pokojowe
Szanghaj (PAT). Ambasador 

niemiecki Trautman powrócił do Han- 
Iiou po przeprowadzeniu w Nankinie 
rozmów z marsz. Czang-Kai-Szekiem.

Według wiadomości z Han-Kou, wy- 
daje się rzeczą prawie pewną, że wy­
warł nacisk na wodza chińskiego, za­
chęcając go do zawarcia pokoju i 
przedłożył warunki, po przyjęciu któ­
rych Japończycy byliby — zdaniem je­
go _ skłonni do wszczęcia rokowań
pokojowych.

Ludowego“ starają się obniżyć powagę 
parlamentu, czy też obecny parlament 
sam utrzymuje swą powagę od pierw­
szego dnia swego istnienia na niesły­
chanie niskim poziomie, a poszczegól­
ne gazety „sanacyjne“, gdy się w mo­
mentach zniecierpliwienia „wygadają“ 
z prawdą, poziom ten niski publicznie 
stwierdzają i przypieczętowują?

Mógłby co prawda obecny parla­
ment prasie „sanacyjnej“ zapłacić 
pięknym za nadobne, bo, gdy się np. 
jest zmuszonym czytać codziennie 
większość jej organów, ma się wraże­
nie takiego chaosu sprzeczności w naj­
bardziej nawet podstawowych spra­
wach, że można zaiste dostać zawrotu 
głowy. Co gorzej: nie brak „bojowych“ 
pism „sanacyjnych“, w których poglą­
dy polityczne na zagadnienia zasadni­
cze zmieniają się co kilka tygodni, — 
nieraz zależnie od względów, które z 
polityką jako taką bardzo mało mają 
związku.

Powtarzamy: cały obóz rządowy 
włącznie „Ozonu“, włącznie parlamen­
tu, włącznie prasy „sanacyjnej“, to o- 
braz politycznego — a cóż dopiero ide­
owego! — zamętu, obraz wieży Babel.

Czy może być inaczej, gdy się bu­
duje nie na granitowej podstawie 
wspólności zasad ustalonych, lecz na 
sypkim piasku rozbieżnych elementów, 
które łączy tylko korzyść należenia do 
obozu rządowego i wrogie odnoszenie 
się do innych ugrupowań politycznych? 
Intrygami „fachowymi“ poza kulisa­
mi można robić przeciwnikom po­
litycznym dywersje; można nimi 
wywoływać przejściowo zamęt w umy­
słach niezrównoważonych, jak to się 
dzieje obecnie między innymi z niektó­
rymi czynnikami młodego pokolenia. 
Ale metody tego rodzaju nie za­
stąpią nigdy idei; a, jeżeli 
jakie żywioły, to młode, pozwolą się we 
wszystkich swych składnikach zdro­
wych, dojrzałych, pozwolą się w szero­
kiej swej masie, porwać tylko idei, i ona 
tylko powiedzie je naprzód.

Ntie frazesami i deklamacjami, tym 
mniej grą i gierką, intrygami i intryż­
kami zbuduje się wielkie jutro Polski. 
Trzeba mieć przede wszystkim jasną 
wizję tego jutra Polski, trze­
ba mieć przed oczyma realny jego o- 
braz, trzeba go umieć z siłą przekona­
nia zasugerować społeczeństwu, trzeba 
ku niemu wieść społeczeństwo torem 
prostym i twardym, tak, by ono miało 
świadomość, dokąd idzie i jak się do 
celu zbliża.

To jutro Polski nie będzie miało o- 
blicza dnia wczorajszego, który należy 
bezpowrotnie do przeszłości, ale nie 
będzie też wieżą Babel poglądów i dą­
żeń sprzecznych, gier i intryg na dzi­
siejszą modłę „sanacyjną“. Polska ze 
swym położeniem geograficznym mię­
dzy dwoma wielkimi niebezpiee»«®- 
stwami sprosta dziejowym zadaniowi 
przyszłości wówczas, jeżeli będzie we- 
wnętrznie zwarta ideowo, a 
zwarcie to ideowe może jej dać tylko 
państwo narodowe, zbudowa­
ne, nie na sztucznym przymusie, lecz 
na zbiorowej, zdecydowanej, entuzja­
stycznej, a karnej woli narodo­
wej.

Warunki te są następujące: 1) przy 
stąpienie Chin do paktu przeciwko- 
minternowskiego; 2) uznanie Mandżu­
rii i zatwierdzenie autonomii Chin 
Północnych; 3) stworzenie koncesji ja­
pońskiej w Szanghaju; 4) poddanie re- 
wizyj taryf ceł chińskich; 5) reorgani­
zacja Kuomintangu.

.Taż się zdaje, marsz. Czang-Kai-Szek 
nie przyjął tych warunków, nie zerwał 
jednak układów i złożył ambasadorowi 
kontrpropozycje.
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Znów proces starosty o nadużycia
W Gdyni rozpoczęła się rozprawa przeciw b. staroście w Kartuzach Czarnockiemu - 

Akt oskarżenia zarzuca mu przywłaszczenie pieniędzy publicznych i prywatnych
Gdynia. (Tel. wł.). Dziś, w po­

niedziałek przed Sądem Okręgowym 
rozpoczął się proces b. starosty w Kar­
tuzach Jerzego Czarnockiego. Rozpra­
wie, która budzi wielkie zainteresowa­
nie na Kaszubach, przewodniczy wice­
prezes sądu p. Mirża-Kryczyński, wo- 
tują pp. Karasiewicz i Potoniec, oskar­
ża prok. Majkowski. Obrony podjęli się 
Rudziński z Warszawy, Wedegis i Po- 
wałowski z Gdyni.

\ Trwało to do godz. 11,30.
Przy personaliach okazało się, że 

oskarżony nie posiada matury, a co do 
daty urodzenia są różnice, dochodzące 
do 7 lat. Z kolei przystąpiono do od­
czytania aktu oskarżenia.

Podsądnemu staroście zarzuca się, 
że w okresie od 19 maja 1932 do końca 
czerwca 1934 dopuścił,się szeregu prze­
stępstw w celu przysporzenia korzyści 
majątkowej kosztem funduszów pu­
blicznych i popełnił na tym tle kary­
godne przekroczenia przepisów, obo­
wiązujących urzędnika administracji 
państwowej. Akt oskarżenia mówi 
również o różnych korzyściach 
materialnych kosztem majątku pry­
watnego osób trzecich.

W szczególności akt oskarżenia 
powiada, że Czarnocki przywłaszczył 
14.700,41 zł z funduszów otrzymanych 
na bezrobotnych od Urzędu Wojewódz­
kiego z budżetu Min. Opieki Społ. 
względnie od Wojewódzkiego Komite­
tu Pomocy Bezrobotnym.

Za pośrednictwem podległych u- 
rzędników pobierał wyższe opłaty od 
zaświadczeń wywozowych na produk­
ty rolne do obszaru Wolnego Miasta 
Gdańska.W ten sposób na szkodę osób 
trzecich pobrał 7.645,87 zł.

Zaliczek na przyszłe pobory i ko­
szty podróży pobrał Czarnocki mimo 
zakazu na ogólną sumę 2.945 zł i wy­
kazał fałszywie swoje zadłużenie w 
kwocie 2.241, zł zamiast 4.113 zł. Po­
nadto pobrał dalsze 1.900 zł, które rze­
komo woj. Kirtiklis rozdał bezrobot­
nym w czasie swojej bytności w Kar­
tuzach. Dalej akt oskarżenia mówi 
o przywłaszczeniu 250 zł, przeznaczo­
nych na zapłatę rachunku za przyję­
cie w „Dworze Kaszubskim“, o zabra­
niu i wydaniu jednemu z kupców 573 
kg cukru, zwolnionego od opłat akcy­
zowych, a przeznaczonego na doży­
wianie dzieci i bezrobotnych. Czarnoc­
ki przywłaszczył sobie wreszcie 285 zł, 
przeznaczonych dla zubożałych rolni­
ków. Ma rzekome reprezentacje miał 
podsądny jeszcze dalsze około 700 zł.

Komisaryczny prez. Pabianic 
przed sądem

Łódź (Tel. wł.) Onegdaj wznowiony 
zóstał proces w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi przeciw b. komisarycznemu pre­
zydentowi Pabianic, Romanowi Ja­
błońskiemu, oskarżonemu o popełnie­
nie nadużyć na sumę kilkuset tysięcy 
zl, na szkodę zarządu miasta i KKO w 
Pabianicach.

W czwartek wyrok
Warszawa. (PAT) W niedzielę 

w Sądzie Okręgowym zakończył się 
proces Starzyński contrą Studnicki.

Replikowali prokurator Missuna i 
adw. Woźniakowski, oraz krótko prze­
mówił oskarżony Studnicki.

Wyrok będzie ogłoszony w czwartek 
9 bm. o godz. 14.

Finlandia obchodzi 6 grudnia 20 rocz­
nicę ogłoszenia niepodległości.

Książka kanclerza Schuschnigga „Drei­
mal Oesterreich“ wywołała takie zaintere­
sowanie, że w ciągu pierwszych 5 dni roz- 
sprzedano cały nakład w ilości 10.000 
egzemplarzy.

Według sensacyjnych pogłosek w rę-
kactt jednego z państw europejskich zna­
leźć się miał okólnik admiralicji angieb 
skiej, który poda.je plany wojskowe Anglii 
na najbliższą przyszłość, przewidując na 
wypadek groźnej sytuacji aneksję Pale­
styny przez Anglię, oraz obsadzenie Azo­
rów.

Rząd brazylijski wpadl na trop nowego 
sprzysiężenia komunistycznego. W kilku 
miastach aresztowano około 50 przywód­
ców komunistycznych, a wśród nich sze­
reg nauczycieli i studentów.

Nie czekając na zgodę województwa 
polecił wypłacić urzędnikom 2.675 zł 
tytułem zwrotu podatku od uposażeń. 
Urządzoną dla siebie szparagarnię 
zapłacił z funduszów na budowę dróg. 
Za dobrą opinię, jaką wydał o kandy­
dacie na notariusza, Kazimierzu Kry­
gowskim, ten ostatni pokrył zadłuże­
nie oskarżonego w KKO w Kartuzach 
w wysokości 1.900 zł i w Banku Ludo­
wym w kwocie 2.352 zł. Na budowę 
obozu letniego w Borówce powierzono 
Czarnockiemu 2.300 złotych. Pieniądze 
te Czarnocki sobie przywłaszczył 
a rachunek pokrył z funduszu na bu­
dowę dróg.

Tyle mówi rejestr przestępstw, opi­
sanych aktem oskarżenia.

Z dalszego ciągu wynika, że wykry­
cie nadużyć spowodowało znalezienie 
notatek u b.. budowniczego powiatowe­
go duńskiego, które obejmowały spis 
przestępstw starosty.

Wręcz rewelacyjnie brzmi tłuma­
czenie się podsądnego. W toku śledz­
twa twierdził, że w roku 1932 naczel­
nik wydziału opieki społecznej w U-
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b/n\K iii/i/\/
TELEFONEM OD KORESPONDENTA „KURIERA POZNANSKIEGO“

Warszawa, 6 grudnia.
Zdaje się, że rozmowy warszawskie nie 

będą zakończone jakimiś konkretnymi 
faktami. Są one jak dotąd wyrazem przy­
jaźni francusko-polskiej i to przyjaźni nia 
tylko rządów, ale i narodów, co z wielkim 
naciskiem podkreśla dzisiejszy „Warsz. 
Dziennik Narodowy“.

Prasa francuska poświęca bardzo wiele 
miejsca rozmowom warszawskim. ,,P a- 
ris Soir“ w depeszy Sauerweina kła­
dzie duży nacisk na zagadnienie kolonij.

„T e m p s“ wskazuje, że mimo wszystko 
sprawy polsko-czeskosłowackie były przed­
miotem narad i stanowiły bardzo ważny 
rozdział.

Naczelny publicysta „Petit Pari­
sien“ Bourges, posiadający duże kontak­
ty z Quai d'Orsay, podkreśla zasadniczą 
różnicę w metodach polityki polskiej i 
francuskiej. Gdy Polska bowiem trwa 
przy polityce paktów dwustronnych, Fran­
cja jest wierna zasadzie zbiorowego bez­
pieczeństwa.

*
Również echa na terenie warszawskim 

odpowiadają mniej więcej nastrojom wy­
rażonym przez prasę paryską. Do tych za­
gadnień, które miały być według donie-
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Powrót zwłok ofiar katastrofy
Sofia. (PAT). W Swiatym Wraczu 

odbyło się żałobne nabożeństwo za 
ofiary katastrofy lotniczej w górach 
Pirynu, odprawione przez katolickie­
go proboszcza z oklicznej wioski Del- 
cewa. Całe miasto udekorowano czar­
nymi chorągwiami. Przybyli z Sofii 
dyrektor departamentu Łuków, okrę­
gowy inspektor policji Atanasow, ko­
mendant garnizonu i orkiestra pułko­
wa z Petric oraz tłumy ludności ze wsi 
okolicznych.

Sześć trumien ustawiono w jednym 
szeregu, przy czym pięć pokryto sztan­
darami polskimi, a jedną austriackim. 
Na sztandarach umieszczono na krzyż 
czarne wstęgi. Obok trumien ułożono 
krzyż ze świeżych szarotek, zebranych 
.przez miejscowych turystów w Piry-

Pociąg wpadł na rc«¡ńn ków
Jedenaście osób zginęło — Zderzenie się kolo Uarcelong
Berlin (ATE). O katastrofie, któ­

ra wydarzyła się w pobliżu Belgard na 
Pomorzu pruskim (donosiliśmy pokrót­
ce w niedzielnym numerze — red.) po­
dają następujące szczegóły:

Drużyna robotnicza, złożona z 20 lu­
dzi, chciała przejść przez tor kolejowy 
linii Berlin — Królewiec W tym mo- ' 
mencie najechał pociąg pośpieszny, >

rzędzie Wojewódzkim Zgrzebniok żą­
dał od niego, aby robił oszczędności 
na funduszach, przeznaczonych na 
bezrobotnych, i przeznaczał je na cele 
polityczne. Oskarżony oszczędności ro­
bił w ten sposób, że bezrobotni, otrzy­
mujący produkty żywnościowe, figu­
rowali na listach płac i kwitowali z od­
bioru gotówki. Z uzyskanych kwot 
Czarnocki wyliczał się przed woje­
wództwem. Przypomina sobie, że w r. 
1935 ta metoda robienia oszczędności 
została usankcjonowana okólnikiem 
woj. Kirtiklisa. Okólnik jednak telefo­
nicznie wycofano i podobno spalono w 
Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim.

Pozycje, figurujące w księdze kaso­
wej powiatowej organizacji BBWR, są 
subwencjami, które wpłacał Czarnoc­
ki. Kwity Czarnocki niszczył na pole­
cenie naczelnika Zgrzebnioka. Czar­
nocki utrzymuje, że woj. Kirtiklis od 
podległych starostów żądał bezwzględ­
nie wyników pracy politycznej, pole­
gających na popieraniu BBWR wszel­
kimi środkami.

Rozprawa trwa. (p)

sień francuskich przedmiotem rozmów, 
dodać jeszcze należy sprawę wykonania 
protokółu w Rambouillet. Zdaje się, że do­
niesienia, które ukazały się w niektórych 
pismach warszawskich, o całkowitym wy­
konaniu tej umowy przez Francuzów w 
dziedzinie finansowej, nie są ścisłe. Mo­
żna przypuszczać, że pomiędzy wykona­
niem tego protokółu, a obecnymi rozmo­
wami politycznymi zachodzi pewien zwią­
zek.

*
Dziś o godz. 11,15 min. Delbos przyjął 

w salonach ambasady francuskiej przed­
stawicieli prasy polskiej i zagranicznej. 
W kilkuminutowym przemówieniu podzie­
lił się wrażeniami wyniesionymi z War­
szawy, o których zachowa najmilsze wspo­
mnienia. Wiele mówił o mieście oraz o 
bardzo gorącym i życzliwym przyjęciu ze 
strony ludności i za to bardzo gorąco po­
dziękował. Akcentów politycznych w je­
go oświadczeniu nie było. Komunikat ma 
być wydany dopiero przy wyjeździe z 
Krakowa.

Następnie p. Delbos przyjął kolonię 
francuską. W godzinach południowych 
zjadł śniadanie intymnie z min. Beckiem, 
po czym odwiedził jeszcze Instytut Fran­
cuski. W.

nie. Przetransportowanie zwłok opóź­
nione zostało z powodu deszczu i roz­
mokłej drogi górskiej.

W Sofii odbyło się w poniedziałek 
w kościele katolickim nabożeństwo. 
Zwłoki umieszczono w specjalnie przy­
gotowanym oddziale szpitala aleksan­
drowskiego. który jest klinika uniwer­
sytecka. Dziekan wydziału lekarskie­
go prof. Staniszew osobiście zarządził 
przygotowanie oddziału, dopilnował u- 
dekorowania go zielenią i był obecny 
przy ostatecznym złożeniu ciał w no­
wych trumnach oraz opieczętowaniu 
ich przez władze oficjalne.

Wysłanie z^dok z Sofii nastąpi w 
poniedziałek w:eęzerem lub we wtorek 
rano.

zdążający z Berlina. Przypuszczalnie 
robotnicy nie zauważyli czerwonych 
sygnałów. Również maszynista pocią­
gu ze względu na jianu.ącą mgłę, nie 
dostrzegł na czas przechodzących przez 
tor.

Pociąg w pełnym biegu wpadl na 
grupę ludzi, zabijając 11, ciężko raniąc 
jednego oraz lżej — sześciu. Tylko

pierwsi robotnicy, idący na czele gru­
py, zdołali odskoczyć w ostatniej chwi­
li.

Barcelona (PAT). Pospieszny 
pociąg idący z Rudelo zderzył się w po­
bliżu Walencji z elektrycznym pocią­
giem podmiejskim. Jest 5 osób zabitych 
4 5 ciężko rannych.

Ocaleni lotnicy
Gibraltar (PAT). Angielski sta­

tek „Largs" zawiadomił przez radio, że 
przyjął na pokład dwóch lotników hi­
szpańskich, stanowiących załogę uno­
szącego się na morzu wodnosamolotu.

Wydalenie dziennikarza
Biało gród (ATE). Korespondent 

agencji Reutera w Białogrodzie Harri­
son został wydalony z Jugosławii. Dy­
rekcja policji zawiadomiła dziennika­
rza, iż ma opuścić granice Jugosławii 
do dnia 8 bm., godz. 24.

Komunikat urzędowy stwierdza, że 
decyzja w sprawie wydalenia kore­
spondenta została powzięta z tego po­
wodu, że informował on angielską opi­
nię publiczną w sposób tendencyjny i 
niezgodny z prawdą o wydarzeniach 
w Jugosławii.

Harrison zamieszkiwał w Białogro­
dzie od 8 lat. Ma on dwoje dzieci, któ­
re przyszły na świat w stolicy Jugo­
sławii.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 6. 12. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdowego 
była utrzymana.

W pożyczkach państwowych nie doszło wo- 
góle do notowania.

Z pożyczek komunalnych obracano <*/«’/• 
oblig. m. Poznania z r. 1927 po 54,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. płacono za 
4W. listy zast. złote w zlocie 57,—, natomiast 
obracano 4W/, zlotowymi listami zast. serii L. 
po 57,23—56,75—57,00. W końcu ofiarowano 4'/t 
listy zast. konwert. po 49,50.

Akcje bankowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej w Poznaniu 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych

za sztukę.
Papiery procentowe

4‘/?/e oblig. m. Poznania z 1927 r. 54,— +
listy zastawne złote w zlocie przestemplo-

wane Pozn. Ziemstwa Kredyt, (dawn. 4'/="/. 
dolar, listy zast. w zł “ 8,9141 zł za 1 doi.) 
37,— P.

4'/j"/< zlotowe listy zastaw, serii L. Poza. Ziem.
Kredyt. 57,25—56,75—57,00 +

4*/» listy zastaw, konwert. ostempl. P. Z. K.
49,50 O.
Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 6. 12. 1937 r.
Warunki: Handel hurtowy, parytet 
Poznań, ładunki wagonowe dostawa bie-

ąca za 109 kg.
Standarty: 1‘ żyto 712 g/1., i pszenica 742 g/L 

3l owies 1. stand. 480 g/1., 4) owie: II. stand. 
450 g/1.

Ceny transakcyjne:
Owies I. stand. 45 tonn par. Poznań . . 21,00

Ceny orientacyjne:
Żyto...................... ... • » 2130— 21,75

Usposobienie słabe.
F’szenica ... . . • » k 27.50- 28.00

Usposobienie spokojne.
21,00- 22.00

Usposobienie słabe.
Jęczmień 700—71« g/Ł . « « • • 19.75— 20.00
Jęczmień 673—678 g/1. . . • » • 18,75— 19.23
Jęczmień 638—650 g/1. . » • • 18.50— 18.75

Usposobienie spokojne.
Owies l. stand. . . • » a » 20.75— 21.00

Usposobienie słabe.
Owies 11 stand . . » » • k 19,75— 20.00

Usposobienie słabe.
Mąka żytnia eat. ł. 0-59’ł, . 30.50— 31.50
Maks żytnia gat. 1. 0- 65'/i 29,OU— 30,00

Usposobienie spokojne.
M ą b a pszen. gat, 1. wyc. )-30’/. 48.00— 48.50
M ąka pszenna gat. i. 0-50’/« . 44 (10 - 11 50
M k a pszen. gat. 1-A 0-65’/v 42.00- 42 50
M ° k a pszenna gat II. 30-65"/« 38.50- 3., 00

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . . k 15 00 - 15 75
tłtreby pszenne grube stand. « 16 00 - 16.25
Otręby pszenne brednie stand. 14 7 5 — 15 25
Otręby jęczmienne . . . i 15 75- 16.75
Rzepak zimowy .... » a 54 00— 56.00
Siemie lniane . . • • « • a 49.09- 52.00
Gorczyca ....,» a • 34.00— 36.00
Groch Wiktoria . . . . • • 24.00- 26.00
Groch Uolgera • • 24.00- 25.50
Lubin niebieski...................... 12.75-i- 13.23
Lubin żółty........................... 13.75 14.75
Mak niebieski..................... 77 90 - 80.911
Ziemniaki fahr za kilo 18
Makuch lniany a taflach 22.50— 22 75
Makuch rzepak w taflach 19 50-i 19 75
M ikm-b «łon w taflach 42 43’/. 22 50 - 23.25
śrut Soja . . 23 50 24.50
Słonia pszenna luzem 5.6u— 5.99

M pszenna plasowana 6.1Ó — 6.40
„ żytnia luzem 6.00— 6.25
.. żytnia prasowana . 6.75 — 7.00
„ owsiana luzom • 6.05- 6.30
„ owsiana o »as iwana . 6 55 ~ 6.80
„ jęczmienna luzem 5.75 — 6.00

jęczmienna prasowana 6.25 6.50
Siano zwykłe luzem 7.3 A 7.85

zwykłe plisowane . 00 - S.50
.. nadnoteek e luzem . . 8.45- “5 95

' nadnoteckie prasowane 9 45 - 9.95
O/ólne u^pneGifenie spokojne
Ogólny obrót: 2993,2 tonn, w tym żyta 6-5

tonn, pszenicy 803 tonn, jęczmienia 90 tonn. 
owsa 225 tcn:i.
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Dynamika wydatków budżetowych
Po uchwaleniu przez Radę Mini­

strów preliminarza budżetowego na | 
rok 1938/39 ogłoszono komunikat obja­
śniający, w którym porównano nowy 
preliminarz z budżetem na rok bieżący 
w brzmieniu, dołączonym do ustawy 
skarbowej. Na tej podstawie stwierdzo­
no, że nowy' preliminarz jest wyższy 
o 5,5 procent.

Zestawienie to nie było właściwe, a 
to dlatego, że do budżetu obecnego u- 
chwalone były na sesji nadzwyczajnej 
w czerwcu kredyty dodatkowe i że tak­
że na obecną sesję rząd wnosi dalsze 
takie kredyty. Wynosi to razem do­
tychczas około 15 milionów, a nie wie­
my jeszcze, czy' na tym koniec.

Z drugiej strony' nie wiadomo, jakie 
będą losy nowego preliminarza w Sej­
mie i jakie będą w trakcie wykonywa­
nia zgłoszone do niego kredyty' dodat­
kowe.

W tych warunkach jedyną właściwą 
metodą jest porównanie nowego preli­
minarza z poprzednim. Ta najwła­
ściwsza metoda prowadzi do cyfry 7 
pet, o którą wyższy jest nowy prelimi­
narz od poprzedniego.

Wzrost wydatków nie jest równo­
mierny’ we wszystkich częściach bud­
żetu. Wynosi on w budżecie:

1) Prezydenta R. P. — 16 proc.
2) Sejmu i Senatu — niespełna 1 proc.

• (41.000 zł)
3) Kontroli Państwowej — 6 proc.
4) Prezydium Rady Ministrów — 4 proc.
5) Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

1,2 proc.
6) Ministerstwa Spraw Wojskowych — 

4 proc.
7) Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 

7,7 proc.
8) Ministerstwa Skarbu — 1,6 proc.
9) Ministerstwa Sprawiedliwości —

4 proc.
10) Ministerstwa Przemysłu i Handlu

5 proc.
11) Ministerstwa Komunikacji — 50 

proc. (!)
12) Ministerstwa Rolnictwa — 19 proc.
13) Ministerstwa Oświaty — 3,8 proc.
14) Ministerstwa Opieki Społecznej — 

19 proc.
15) Ministerstwa Poczt i Telegrafów — 

11 proc.
16) Emerytów — 1,6 proc.
17) Rent inwalidzkich — 7 proc.
18) Długów państwowych — 3 proc.

Powyższe cyfry procentowe wyma­
gają szczegółowego uzasadnienia. Ude­
rzający’ wzrost wydatków Min. Komu­
nikacji (bez kolei państwowych) spo­
wodowany został dotacja 20 milionów 
zł na utrzymanie dróg i mostów. Pro­
dukcyjny charakter maja także zwięk­
szone wydatki Min. Rolnictwa i Min. 
Opieki Społecznej. W dziale oświaty’ 
przewiduje się zwiększenie etatów na­
uczycieli szkół powszechnych.

W budżecie Min. Spraw Wewnętrz­
nych znajduje się nowa zupełnie pozy­
cja 10 milionów złotych, przeznaczo­
nych na dotację dla związków samo­
rządowych. Jak objaśnił w swym ex­
posé min. Kwiatkowski, suma ta ma 
służyć na podreparowanie budżetów 
samorządowych zamiast odrzuconego 
dodatku do podatku dochodowego. Mi­
mo to w miastach wydzielonych mają 
być wprowadzone nowe opłaty drogo­
we.

Poza tymi wydatkami produkcyjny­
mi mamy w nowym preliminarzu tak­
że wzrost wydatków personalnych. Tu­
taj należy zaliczyć powiększenie od­
działu wojskowego Prezydenta R. P-, 
nowe etaty policji państwowej w ilości 
1.121, wzrost ilości inwalidów o około 
3.800 osób, wynikający z przedłużenia 
terminu rejestracji spóźnionych ro­
szczeń o zaopatrzenie do dnia 31 grud­
nia rb.

Przytoczyliśmy tylko przykładowo 
niektóre cyfry, aby zaznaczyć, że nowy 
preliminarz ma rosnącą dynamikę w 
wydatkach nie tylko produkcyjnych, 
ale także wegetacyjnych.

SIVIS PACEM

GENERAŁ CORT
mianowany został szefem sztabu gen. armii 

brytyjskiej i członkiem Rady Wojennej.

P. min. Kwiatkowski oświadczył w 
Sejmie, że nowy preliminarz zbudo­
wany został na zasadach realności, o- 
szczędności i równowagi. Pierwszą i 
trzecią z tych zasad można by przyjąć 
bez większych zastrzeżeń. Natomiast 
po zaznajomieniu się z preliminarzem 
nie możemy w całej rozciągłości na­
zwać go oszczędnym. Oczywiście także 
i wydatki personalne znajdują swoje 
uzasadnienie. Jednak summa summa­
rum wzrost preliminarza o 7 pet nie 
może być uznany za wynik oszczęd­
nego budżetowania.

P. minister skarbu powiedział, iż w 
chwili obecnej nie należy wydatków

MIN. OELBOS NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA

Minister Delbos przecł Grobem Nieznanego Żołnierza w Warszawie oildaje. hołd pro­
chom bohaterów poległych w walkach o niepodległość Polski.

(Pot. J. Ryś)

5 grudnia.
...Barbara była w wodzie. Jakże fa­

talnie deprymował człowieka nalot 
śniegu z deszczem, pędzony siłą wia­
tru! Brr... Zżyma się człek na samo 
przykre wspomnienie.

Ale to dobrze. Bo już dzisiaj spraw­
dza się odwieczna mądrość prz.dków, 
zawarta w tajemnicy przysłów narodo­
wych: oto mamy cudowny mały przy­
mrozek, jasne ciepło słoneczne, no i 
perspektywę, że tak będzie do Bożego 
Narodzenia...

Aż raźniej na duszy. Idzie jakaś 
odmiana...

Dokonywa się odmiana i w duszach 
ludzkich. Ewolucja, jaką przechodzimy 
od maja 1935 r., postępuje naprzód po­
woli, ale systematycznie i gruntownie. 
Czy potrafią się całkowicie rozprosto­
wać charaktery i czy strach przestanie 
odgrywać dominującą w życiu rolę?... 
Czy nakoniec osłabnie panowanie za­
kłamania tak silne, jakie widzimy o- 
podal na każdym niemal kroku?...

Miejmy nadzieję, miejmy wiarę, że 
stan ten już przemija. Zbyt wiele na to 
dowodów, a nade wszystko siła życia 
przemocna i nieubłagana w swych nie­
złomnych zasadach i prawach nie­
zmiennych.

Takim niezłomnym prawem w dzie­
dzinie naszego życia międzynarodo­
wego jest sojusz z Francją. Cokolwiek 
by mówiono, jakiekolwiek nęcące wy­
suwano by przed nami miraże, by 
zwichnąć podstawy zasadnicze na­
szych wskazań dziejowych, ten czyn­
nik równowagi pokojowej pozostaje 
trwały. Widać to z postępowania obu 
sprzymierzonych państw. Przebija to 
z nastrojów społeczeństwa, jakie widać 
z racji przyjazdu Delbosa.

Delbos powiedział, że reprezentuje 
całą Francję. Tak. Społeczeństwo nie 
widzi w nim przedstawiciela takiego 
czy innego rządu, nie widzi symbolu 
takich czy innych sił spoleczno-ideo- 
wych. Byłoby źle, gdybyśmy się zaba­
wiali w analizę poglądów indywidual­
nych. Jest to nasz przyjaciel, człowiek, 
który w artykułach, w przemówie­
niach, w książce osobnej, a przede 
wszystkim na odpowiedzialnym poste­
runku kierownika oficjalnej polityki 
zagranicznej przodującego mocarstwa 
dał konkretny wyraz swej szczerej 
życzliwości nie do tego czy innego kie­
runku, lecz do całego narodu.

Toteż dziwne się wydaje zachowa­
nie Klubu Demokratycznego, który po-

budżetowych rozbudowywać w oparciu 
o nowe tytuły obciążeń społeczeń­
stwa. Jest to pogląd bardzo słuszny. 
Naszym zdaniem nie należy rozbudo­
wywać wydatków także w oparciu o 
dawne tytuły dochodowe, a to dla­
tego, że ta rozbudowa stoi na prze­
szkodzie rewizji tych tytułów, czyli re­
formy podatkowej.

Tutaj musiiny przyznać, że rząd, 
zgodnie z oświadczeniem p. wicepre­
miera, zamierza pewną rewizję pod na­
zwą „malej reformy podatkowej". O tej 
reformie pomówimy oddzielnie. Tym­
czasem stwierdzamy, że jest ona nie 
tylko mała, ale — za mata. M. K.

siada wyraźny charakter ideowy. Spo­
łeczeństwo bardzo dobrze się orientuje, 
jakie siły odgrywają w nim dominują­
cą rolę i czyich wplyw'ôw obrazem jest 
ta formacja ideowa. Gdy czytamy na­
zwiska działaczy tego klubu, rozumie­
my, kogo widzimy. Lecz po cóż Klub 
ma specjalnie witać ministra francu­
skiego? Po cóż ma specjalnie akcento­
wać swój szczególnie życzliwy stosu­
nek do gościa całego narodu? Zbyt do­
brze się orientujemy w stanie kierun­
ków i wpływów, żeby jeszcze podkre­
ślać nici, jakie wiążą. Zwłaszcza że 
gość przybywa do całego narodu i de­
klaruje się jako wyraziciel całego za­
przyjaźnionego państwa!

*
Może jest w tym trochę para­

doksu, że właśnie gabinety, w których 
p. Delbos zasiadał i zasiada, okazują 
większe zrozumienie dla pozycji Pol­
ski, aniżeli inne. Nieraz jego poprzed­
nicy, którzy pod względem ideowym 
byli nam bliżsi, aniżeli p. Delbos, oka­
zywali więcej ustępliwości w rzeczach 
polityki zagranicznej i wobec naszego 
sąsiada zachodniego, a byli o wiele 
trudniejsi w ujęciu swej roli względem 
Polski.

Niechybnie bardzo pomógł do takiej 
ewolucji poglądów Hitler. Niechybnie 
taktyka Rosji Sowieckiej utrudniła jej 
samej pozycję w świecie dyplomatycz­
nym. Ale trzeba stwierdzić, że fakt, iż 
Polska sama, własnym trudem, zaczęła 
się dźwigać i rozwijać, najbardziej 
przyczynił się do zrozumienia naszej 
roli na wschodzie.

*
Dobrych parę godzin rozmawiali 

już kierownicy polityki polskiej i fran­
cuskiej. Kiedy te słowa dotrą do Czy­
telników, dyplomaci będą już układali 
tekst komunikatu. Jutro w południe 
szef Quai d'Orsay przyjmie przedsta­
wicieli prasy polskiej. Dyplomaci fran­
cuscy umieją rozmawiać z prasą. Jak­
kolwiek używają często barwnego sty­
lu, żeby w nim ukryć treść istotną, to 
jednak zawsze będzie można z tych u- 
łamków wysunąć coś pozytywnego, oo- 
by pozwalało laikowi orientować się w 
rzeczywistości.

Przeczytajcie uważnie przemówie­
nia min. Becka i min. Delbosa. Oba 
wygłoszone po to, żeby coś powiedzieć, 
ale w gruncie nic nowego. Delbos mó­
wił z właściwą Francuzom lekkością, 
barwnością, galanterią: w przepychu 
swego stylu umiał jednak podkreślić 
pewne momenty istotne dla polityki 
francuskiej. Ze słów p. Becka nie moż­
na było niczego wyczytać.

Może poniedziałek przyniesie coś 
więcej. Poczekajmy. Chociaż — jak to 
już uprzednio zapowiadaliśmy — nie 
oczekujemy niczego nadzwyczajnego.

WARSZAWIANIN.
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„Złote więzy“

„Związek Młodej Polski“ urządził 
„odprawę prasową", w czasie której 
wygłosi! przemówienie jego „szef" p. 
Rutkowski.

P. Rutkowski oświadczył, że ZMP 
jest organizacją „paramilitarną", opar­
tą na posłuchu, licząca ponad 26.000 
członków. Mówił dalej, że podoba mu 
się totalizm, a zasady „Falangi" są mu 
bardzo bliskie.

Najciekawszy był ustęp, w którym 
p. Rutkowski mówdł o stosunku ZMP 
do OZN. Podajemy go za „Kurierem 
Polskim":

„OZN —- mówi) p. Rutkowski — to or­
ganizacja dla ludzi starszych, stateczniej­
szych. Związek Młodej Polski stoi wpraw­
dzie na stanowisku deklaracji lutowej, ale, 
jako zespół młodych nie we wszystkim 
trzyma jej się zbyt ściśle. Jeżeli nato­
miast chodzi o stosunki finansowe, współ­
praca Związku z OZN jest niemal stupro­
centowa. OZN subwencjonuje Związek 
stałymi dotacjami."

Słowem OZN ma Związek Młodej 
Polski w kieszeni. Obie organizacje 
łączą „złote w ięzy". A że ZMP oparty 
jest „na posłuchu", to więzy zależności 
są bardzo mocne, chociaż o mocno 
wątpliwej wartości wychowawczej.

Sedno rzeczy
Nawet „IKC." na tle procesu Stud- 

nicki — Starzyński dochodzi do takich 
wniosków:

„Sednem rzeczy jest odebranie samo­
rządu stolicy Rzeczypospolitej ze wzglę- 
•dów — powiedzmy szczerze — politycz­
nych. Warszawa nie jest wyjątkiem. Nie 
ma samorządu Poznań i nie ma go Łódź, 
a więc trzy miasta, znajdujące się w pierw­
szej „wielkiej piątce" miast polskich.

„Gdyby w Warszawie istniał samorząd. 
— lepszy czy gorszy — to broszura p. Stad­
nickiego stanowiłaby najwyżej przegląd 
ożywionych debat rady miasta i przyczy­
niłaby się do zaostrzenia procesu kontroli 
rzeczowej nad działalnością prezydenta 
miasta. W razie zaś, gdyby broszura taka 
została wydana, w okresie wyborczym, mo­
głaby tak, czy inaczej wpłynąć na wynik 
wyborów. Wszystko jednak odbywałoby 
się normalnymi drogami, przy użyciu wła­
ściwych środków i na właściwym forum. 

Istotnie, to jest sedno rzeczy.

Czy to możliwe ?
Jak donosi „Hajnt“ w depeszy z 

Londynu przedstawiciel londyńskiej 
żargonówki „Cajt" zwróci! się w imie­
niu Żydów’ londyńskich do min. Del­
bosa przed jego wyjazdem z Paryża do 
Warszaw'/, z prośbą o interwencję w 
sprawie Żydów w Polsce.

Według „Hajnta" min. Delbos miał 
oświadczyć, że będzie interweniował i 
zrobi co będzie mógł, żeby doli żydów 
w Polsce ulżyć.

Gdyby wiadomość podana przez pi­
smo żydowskie miała polegać na 
prawdzie, to mielibyśmy jeszcze jeden 
dowód na to, jak Żydzi za pośrednic­
twem czynników' międzynarodowych 
usiłują wypływać na wewnętrzne spra­
wy Polski.

O getto ławkowe 
w szkole średniej

W dyrekcji gimnazjum państwowe­
go im. króla Zygmunta Augusta w Wil­
nie złożono zbiorową petycję uczniów 
z żądaniem wyznaczenia oddzielnych 
miejsc dla Żydów'. Na petycji znajdu­
je się przeszło 300 podpisów'.

Należy zaznaczyć, że w gimnazjum 
tym, uczniowie-Żydzi prowadzili od 
dłuższego czasu działalność wywroto­
wą, usiłując wciągnąć do niej Polaków’. 
W gimnazjum była czynna, komórka 
Komsomołu, do której należeli ucznio­
wie z kl. 6—8. Komórkę tę zdemasko­
wała niedawno policja, a jej członków 
osadzono w więzieniu na Łukiszkach.

Dyrekcja gimnazjum petycję ode­
słała do kuratorium okręgu szkolnego 
w Wilnie.

Nie klei sią
Konferencje pomiędzy Chrześcijań­

skim Zjednoczeniem Zawodowym a 
Zjednoczeniem Zawodowym Polskim 
w sprawie fuzji obu tych organizacyj 
zostały ostatnio przerwane na dłuższy 
okres czasu.

Jak wiadomo, rokowania pomiędzy 
obu związkami toczyły się już od prze­
szło roku

Młodzież Wszechpolska
KURS KANDYDATÓW 

We wtorek, dnia 7 grudnia o gods. 20
w lokalu M. W. odbędzie się ostatnie ze­
branie kursu kandydatów z referatem red. 
Stanisława Czapiewskiego nt. „Kultura 
Narodowa".
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Dni francusko-polskie w Warszawie
Prasa paryska o tematach rozmów - Odznaczenie gości francuskich

Warszawa. (Tel. wł.) Przebywają­
cy w Warszawie minister spraw zagra­
nicznych Francji Delbos zwiedził w 
niedzielę przed południem Łazienki i 
.Wilanów.

O godz. 13,30 komisar. prezydent 
Warszawy Stefan Starzyński podejmo­
wał śniadaniem w palach Blanka mi­
nistra Delbosa wraz z osobami towa­
rzyszącymi mu w podróży do Polski.

Wieczorem odbył się obiad i raut w 
ambasadzie francuskiej.

Dzisiaj rano min. Delbos przyjął 
przedstawicieli koloni francuskiej. Po 
południu zaś odbyło się śniadanie w 
ścisłym gronie wydane przez min. 
Becka, podczas którego prowadzono w 
dalszym ciągu rozmowy.

Wedle programu, dziś o godz. 18,15 
min. Delbos udać się ma do Krakowa.

Warszawa (PAT) W czasie au­
diencji u pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej na zamku Pan Prezydent wrę­
czył min. Delbosowi odznaki orderu 
Orła Białego.

Z okazji wizyty min. Delbosa w 
Warszawie aińbasador Francji w War­
szawie p. Leon Noël został odznaczony 
wielką wstęgą Polonia Restituta.

Dyrektor gabinetu min. Delbosa p. 
Rochat otrzymał komandorię z gwia­
zdą Polonia Restituta i p. Armand Be- 
rard — zastępca dyrektora gabinetu — 
krzyż oficerski Polonia Restituta.

Paryż (Tel. wł.). Prasa francuska, 
podaj© następując© wiadomości tyczą­
ce rozmów min. Delbosa w Warszawie: 
po pierwsze stwierdzono trwałość soju­
szu polsko-francuiskiego, który prze­
trwał wszystkie trudności Europy po­
wojennej. Następnie uznano, iż stosun­
ki handlowe obu krajów są na najlep­
szej drodze rozwojowej. Co się tyczy 
stosunków kulturalnych pomiędzy o- 
bu państwami, w przygotowaniu ma 
być układ, który przyczyni się do ich 
dalszego rozwoju.

Na wypadek gdyby sprawa układu 
locarneńskiego została ponownie poru­
szona, Polska weźmie udział w tych 
rozmowach, zgodnie z traktatem so­
juszniczym, łączącym Polskę i Francję. 
Traktat ten przewiduje bowiem, że 
Francja i Polska Winny się porozumie­
wać we wszystkich sprawach, które 
dotyczą obydwu państw.

Również min. Delbos przedstawił w 
Warszawie rozmowy, jakie francuscy 
mężowie stanu prowadzili w Londynie. 
Na podstawie tego stwierdzono wspól­
nie, ż© sytuacja obecna jest mniej na­
prężona, niż przed kilku miesiącami.

Następnie poruszono sytuację w 
Europie środkowej, w basenie naddu- 
najskim i na Bałkanach.

Według „République“ podczas roz­
mów nie miało być mowy o żadnym 
pośrednictwie między Polską a Czecho­
słowacją, a „Journal“ zapewnia, iż 
sprawa stosunków polsko-czeskich w 
ogóle nie została poruszona, podobnie 
zresztą, jak i kwestia stosunków fran- 
cusko-sowieckich.

ZE ŚWIATA
Znany pisarz francuski Józef de Pesquidoux 

zamierza w przyszłym tygodniu zasiać zboże, 
znalezione ub. zimy w doskonałym stanie w jed­
nym z grobowców faraonów. Zboże to liczy 7 000 
lat.

*Uczony sowiecki dr Magidson wykrył nowy 
preparat przeciw malarii, którego. działanie jest 
7 razy mocniejsze od chininy,

*Wodopianow, szef ekspedycji ratunkowej, 
która wyruszyła na. poszukiwanie Lewoniew- 
skiego i powróciła z wyspy Rudolfa, oświadczył, 
że Lewoniewski niewątpliwie poniósł śmierć.

*
Jak już donosiliśmy kpt. Uyston ustanowił 

nowy rekord automobilowy (500 km na godz.) 
Koszta tego nowego rekordu wyniosły ok. 50 000 
funtów, a zatem 1 300 000 złotych.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO ŚW. ŁAZARZ 

fiMkranie plenarne Kola we wtorek 7
gMUniia o godz. 20 na sali p. Piórkowskie­
go, Marsz. Focha 62.

KOŁO SŁUPIA
Zebranie plenarne Kola w środę 8 grud­

nia o godz. 10 przed południem w sali pa­
rafialnej.

KOŁO ŻABIKOWO
Zebranie plenarne Koła w środę 8 grud­

nia o godz. 14,30 w lokalu pł Chmielew­
skiego.

KOŁO STARE MIASTO
Zebranie plenarne Koła w czwartek 9 

grnWa o ctv’z. 20 w salce Domu Katolic-
I ~yi> na Śridce.

„République“ — organ umiarkowa- . wica ta obawiała się tajnych konwen- 
nyćh radykałów —- omawiając w dłuż- I cyj francusko-polskich, obawiała się 
szym artykule politykę polską przy- I zwłaszcza, że sojusz z Polską narazi 
znaje, że „Polska przez długi okres i na szwank ścisłą współpracę francu- 
czasu stanowiła koszmar lewicÿ fran- i sko-angielską z powodu Pomorza.“ 
cuskiej, która była „partią pokoju“. Le- I Dziś jednak miało się zmienić.

Państwowa Szkoła Morska
Gdynia (ATE). Dnia 8 grudnia 

rb. obchodzi Państwowa Szkoła Mor­
ska w Gdyni 17-lecie swego istnienia. 
Od 1920 do 1937 r. uczelnię ukończyło 
361 dyplomowanych absolwentów oraz 
5 eksternistów. Z liczby tej przypada 
na wydział nawigacyjny 212 kadetów, 
a na wydział mechaniczny 154 kade­
tów. Liczba ogólna kandydatów-kade- 
tów była niemal 4-krotnie większa.

Najwięcej absolwentów pochodzi z 
województw centralnych, dalej z Ma­
łopolski, wreszcie z dzielnic zachod­
nich oraz z samej Gdyni.

Ponad 80 pet absolwentów pracuje 
z powodzeniem w swoim fachu, reszta 
natomiast w zawodach pokrewnych 
lub związanych z morzem, względnie 
na lądzie. Naogół nie można zanoto­
wać bezrobocia w marynarce handlo­
wej, przeciwnie równolegle, że wzra­
stającym tonażem naszej floty handlo­
wej, liczba oficerów marynarki będzie 
musiała stale wzrastać.

Przy szkole morskiej w Gdyni utwo­
rzono ostatnio kurs dla jungów czyli 
młodzieży w wieku od 15 do 17 lat, któ­

Wśród dziewiczych puszcz Brazylii
Rio de Janeiro (PAT). Dono­

siliśmy niedawno, na niezbadanych 
terenach brazylijskich nad Rio das 
Mortes w stanie Goyaz, znajduje się 
tzw. „Bandeira Anhanguera“, której 
zadaniem, przy poparciu całego społe­
czeństwa, było zbadanie głębi kraju i 
nawiązanie stosunków z dzikim oraz 
wojowniczym ęzczepem Szawantów, 
broniących się dotąd przed wszelką cy­
wilizacją.

Wyprawa wyposażona przez ko­
mendę policji w małą nadawczą stację 
radiową wzywała niedawno pomocy, 
prosząc o przysłanie jej żywności i le­
karstw drogą powietrzną. Dwa apara­
ty wojskowe odkryły miejsce postoju 
wyprawy i zrzuciły z małymi spado­
chronami żądane zapasy.

W końcu listopada społeczeństwo, 
obserwujące z zainteresowaniem ogła-

Znalezione zwłoki narciarza
Zakopane. (Tel. wł.). Koledzy za­

ginionego narciarza Słowińskiego wy­
ruszyli z Tomanowej Przełęczy raz 
jeszcze na poszukiwania korzystając z 
dobrych warunków atmosferycznych.

Po kilkugodzinnych poszukiwa­
niach natknięto się na twardy przed­
miot w śniegu. Okazało się, że są to 
zwłoki śp. Słowińskiego. Znajdowały 
się one w dolnej części lawiny, w po­
zycji siedzącej, przywalone warstwą 
śniegu około 80 cm grubą.

Strajk głodowy
Toruń (Tel. wł.) Od piątku kilku­

set robotników zatrudnionych przy 
pracach miejskich przy Szosie Bydgo­
skiej, rozpoczęło strajk głodowy! Mimo 
deszczów i mrozów przebywają oni 
przez całą dobę na otwartym polu, 
gdzie wybudowali sobie szereg ziemia­
nek.

Tło strajku jest ekonomiczne. Do­
tychczas zasłabło 14 osób, które karet­
ką pogotowia przewieziono do szpitala 
miejskiego.

Napad na wieś
Nowy Jork (PAT). Rząd San Do­

mingo ogłosił, że banda chłopów z Hai­
ti w liczbie około 30 osób, uzbrojonych 
w siekiery, napadła na wieś Captillo 
w San Domingo. Napastnicy zabili i 
zranili wiele osób.

rzy wyszkoleni zostaną na pełnowarto­
ściowych marynarzy.

Nie jest również wykluczone, że 
Szkoła Morska, jako jedyna w Polsce 
uczelnia fachowa utworzy także nowy 
wydział, który obejmowałby handel za­
morski. Odczuwa się bowiem coraz 
bardziej brak młodzieży z wyższym 
wykształceniem z dziedziny handlu 
morskiego i techniki portowej.

NOWE STATKI
Gdynia. (ATE). Dwa zamówione 

przez towarzystwo „Żegluga Polska“ 
motorowce towarowe, zbudowane w 
stoczni fińskiej „Kichton Wulkan“ w 
Abo, otrzymały nazwy: „Oksywie“ i 
„Rozewie“. Statki te będą zainstalo­
wane na linii bałtyckiej.

Przy bólach 1 zawrotach głowy, szumie 
w uszach, zakłóconym śnie, złym samopo­
czuciu, podnieceniu, należy niezwłocznie 
zastosować wypróbowany przy tych dole­
gliwościach środek — naturalną wodę 
gorzką Franciszka Józefa,
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sżane drogą radiową dzieje wyprawy, 
zostało zaalarmowane smutną wiecią, 
iż kierownik „Bandeiry“, znany pisarz 
brazylijski Ribeiro da Silva zmarł po 
krótkiej chorobie na febrę, jakiej się 
nabawił w bagnistych lasach. Władze 
stanu Sao Paulo wysłały nad Rio das 
Mortes samolot, z poleceniem prze­
transportowania zwłok zasłużonego 
podróżnika do stolicy. Na pokładzie 
aparatu znajduje się lekarz, który mą 
zwłoki Ribeiry zabalsamować.

Członkowie „Bandeiry“ wypalili na 
przestrzeni pół kilometra młody las o- 
raz wyrównali teren dla improwizo­
wanego lotniska, na którym wyląduje 
samolot. Po odlocie udadzą się w dal­
szą wędrówkę, jak dotąd bowiem nie 
nawiązali kontaktu z ciągle cofającym 
się szczepem Szawantów.

Z uczelni lwowskich
L w ó?w (Tel. wł.) Na uniwersyte­

cie wykłady są nadal zawieszone, aibo- 
wiem wobec urządzenia przez młodzież 
dni bez Żydów oraz blokowania wejść 
do uniwersytetu normalna praca jest 
utrudniona. Obiegają pogłoski, że rek­
tor ma zawiesić wykłady do feryj 
świątecznych. W sobotę odbywały się 
wykłady tylko na politechnice.

Z ruchu narodowego
ŚREM. — W związku z akcją antyży­

dowską pod hasłem „Śrem bez Żydów“ 
odbyło się zebranie miejscowego koła 
S. Ń. przy licznym udziale członków. Po 
raporcie i odśpiewaniu Pieśni Bojowej 
zagaił zebranie kierownik koła p. G. 
Worsztynowicz, przedstawiając w krótko­
ści działalność gospodarczą ruchu naro­
dowego. Następnie uczczono pamięć 
zmarłego członka śp. emer. naczelnika 
stacji Wojciecha Zielcwicza. Z kolei 
kier, akcji osiedleńczej przy okręgowym 
wydziale gospodarczym p„ Wiktor Czysz 
wygłosił interesujący referat, który był 
często przerywany burzliwymi oklaska­
mi. Dwugodzinne zebranie zakończono 
Hymnem Młodych, (su)

GĘBICE. — Odbyło się w sali p. Gra­
cza w Szczepanowie duże zebranie S. N. 
Sytuację gospodarczą i polityczną Polski 
w dłuższym przemówieniu przedstawił p. 
K. Łaganowski z Gębie. Sprawy organi­
zacyjne referował p. J. Balccrzak z Pa­
kości. (Ig)

!»

Skóra dziecka, choć­
by najzdrowszego i 
najsilniejszego, jest 
delikatna i wrażliwa.
Troskliwe matki u- 
żywają zatem do my­
cia swych milusiii- 
skich tylko mydła 
dla dzieci NIVEA1 
Mydło to jest sporządzone z wyborowych 
surowców i zawiera Euceryt, środek wzmac­
niający skórę.
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NOWE KOŚCIOŁY NA KRESACH
W najbliższej przyszłości powstanie w 

pow. stanisławowskim pięć nowych kościo­
łów obrządku łacińskiego. Jeden z nich bę­
dzie kościołem - pomnikiem, zbudowany w 
Krechowcach dla upamiętnienia sławnej 
szarży ułanów W r. 1917. Budową opiekuje 
się komitet pod kierownictwem ke. prał. 
Bilczewskiego.

DZIEKAN KAPITUŁY KRAKOWSKIEJ 
INFUŁATEM

Breve Stolicy świętej z dnia 10 listopa­
da rb. nadało Kapitule katedralnej przywi­
lej, mocą którego każdorazowy dziekan tej 
kapituły ma prawo i przywileje nadliczbo­
wych protonotariuszów apostolskich jak 
np. przy odprawianiu uroczystych nabo­
żeństw używanie odznak biskupich infuły 

<3 i pektorału.
Obecnie urząd dziekana krakowskiej 

Kapituły katedralnej pełni ks. dr Adam 
Podwiń, h, prefekt szkół średnich w Kra­
kowie, autor cennych prac z zakresu pe­
dagogii.

NA RZECZ ARMn
W Mławie odbyła się uroczystość prze­

kazania armii 3 wózków amunicyjnych z 
zaprzęgami, ufundowanych ze składek, za­
kończona defiladą oddziałów wojskowych.

PRÓBY W PORĄBCE
Dziś przed południem w Porąbce nastą­

piło próbne odsunięcie zasuw na przele­
wach upustowych. Woda z wysokości ok 
20 metrów spływać będzie wspaniałym wo­
dospadem w łożysko Soły.

RUDY ŻELAZNE W POW. KONECKIM
Poszukiwania rudy żelaznej i badania 

prowadzone energicznie od szeregu miesię­
cy w wielu miejscowościach pow. koneckie­
go, a zwłaszcza w okolicy Chlewisk, Nję- 
kłania i Stąporkowa coraz szerzej ujawnia­
ją pokłady rud żelaznych pod dwoma po­
staciami. Są rudy limonitowe, czyli żela- 
ziaki brunatne i rudy ilaste natury syde- 
rytowej. Zawartość w stanie surowym wy­
nosi około 35 pet. Stan zatrudnienia został 
w wielu kopalniach poważnie zwiększony 
i w dalszym ciągu wykazuje tendencję do 
wzrostu.

TRAGICZNA KATASTROFA NA WESELU
W nocy z piątku na sobotę w o-sadzie Je­

żów pod Koluszkami zdarzyła się tragiczna 
katastrofa, w której ciężkie i lżejsze rany 
odniosło około 100 osób.

Mieszkaniec Jeżowa Rzodlkiewicz wy­
prawiał huczne wesele swojej córki. W 
czasie tańców rozległa, się detonacja i po­
dłoga się zawaliła. Uczestnicy zabawy wpa- 
dli do piwnicy, zwaliła się .na. nich duża 
kuchnia szamotowa, w następstwie czego 
wybuchł pożar, potęgując panikę wśród 
rannych leżących w piwnicy. Kilkadziesiąt 
osób doznało złamania rąk i nóg, a kilka­
naście jest poparzonych.

NA KARĘ ŚMIERCI
W sobotę w Sądzie Okręgowym w Kra­

kowie na podstawie werdyktu ławy sę­
dziów przysięgłych, skazany został na ka­
rę śmierci Stanisław Żelazny, który po u- 
cieczcc z więzienia w Bzeszowie, przybył 
do Krakowa i tu w czasie pościgu po umiło­
wanym napadzie bandyckim na ul. Potoc­
kiego, wystrzałem z rewolweru zabił usiłu­
jącego go schwytać kelnera Gondka oraz 
zranił posterunkowego I’. P. Szczuckiego.

GORGONOWA W ŻAŁOBIE
Po długiej chorobie zmarł we Lwowie 

na zapalenie płuc 19-letni syn Gorgonowej, 
Erwin, który przed rokiem zdał maturę w 
tar-nopol-śkim gimnazjum.



Budowa dróg 
w Polsce

Skarżę, się w Polsce wszyscy na fa­
talny stan dróg. Nawet w dzielnicy 
zachodniej kraju coraz dotkliwiej da- 
ję się nam we znaki wyboje na dro­
gach głównych. Brak nam również 
wielu szlaków drogowych, ostosowa- 
nych do potrzeb Polski zjednoczonej i 
do wymagań ruchu nowoczes tego na 
drogach. Potrzebę należytej konser­
wacji dróg i budowy nowych uznaję 
również wszyscy, a jednak „płynę la­
ta za latami", a drogi są nie lepsze, ale 
coraz gorsze i cięgle jest ich mało. 
Brakuje podobno pieniędzy tak na bu­
dowę, jak i na konserwację dróg. Po­
szukiwania za pieniędzmi nie dały re­
zultatu.

W cięgu ostatnich lat 6 nie brakło 
prób rozwięzania tego zagadnienia tak 
l.a odcinku dróg państwowych, jak i 
na odcinku dróg samorządowych.

Drogi państwowe miały aż do r 
1931 swój osobny dział w Ministerstwie 
Robót Publicznych. Wydatki na dro­
gi uwzględnione były w budżecie zwy­
czajnym i nadzwyczajnym tego mini­
sterstwa. Żalono się, że budżet daje 
za mało. Nowo mianowany minister 
robót publicznych, generał Norwid- 
Neugebauer, zdecydował się na wyod­
rębnienie zagadnienia, sfinansowania 
budowy dróg z budżetu, na stworzenie 
osobnej jednostki prawnej pod nazwę 
Państwowego Funduszu Drogowego i 
na wyszukanie dla tego Funduszu o- 
sobnych, własnych źródeł dochodu, 
rozbawiony wszelkich cech realizmu 
projekt min. Neugebauera zdobył a- 
probatę Rady Ministrów' i posłów B. B. 
i — zyskał moc ustawy.

Państwowy Fundusz Drogowy miał 
dysponować rocznie sumę 100 mi In. zł 
i miał prawo do zacięgnięcia pożyczki 
do wysokości 400 miln. zł. Dochody te 
wystarczyć miały na szeroko zakrojo­
ne prace na drogach państwowych, a 
nawet na hojne dotowanie funduszów 
drogowych samorzędowych. Minister 
skarbu godził się na wszystkie te fan­
tastyczne plany, byle tylko z niego 
zdjęto obowięzek finansowania robót 
na drogach.

Plany min. Neugebauera legły w 
gruzy już w pierwszym roku. Docho­
dy funduszu nie przekraczaję 20 miln. 
zł rocznie. Minister poniósł konse­
kwencje, znikł i z rzędu i z życia poli­
tycznego kraju. Ale następcy jego nie 
zdobyli się na dokonanie radykalnego 
odwrotu. Dotęd — do jesieni 1937 r. — 
posługują się półśrodkami.

Popełniają wielki błąd!
Państwowy Fundusz Drogowy ist 

nieje dotąd. Dochody jego wystarcza­
ją z trudem na opłacenie personelu 
drogowego i na raty od długów (80 
miln. zł). Na budowę i konserwację 
dróg Państwowy Fundusz Drogowy 
szuka dotacyj i kredytów, w Funduszu 
Pracy i w planach inwestycyjnych. 
Fundusz Pracy jednak układa swoje 
plany doraźnie i pod kątem raczej spo­
łecznym: da chętniej kredyt na załata 
nie drogi czy bruku w Warszawie, w 
Łodzi czy w Krakowie, bo tam groma­
dzi się dużo bezrobotnych, niż na naj­
pilniejszą drogę w spokojnej okolicy 
rolniczej. Plany inwestycyjne wszyst­
kie, jakie dotąd w Polsce były, mają 
oddech krótki, mają charakter „krót­
kofalowy" lub nieco lokalny (np. Pol 
ska C), a nie ogólny! Nic zatem dziw 
nego, że dotacje tak Funduszu Pracy, 
jak i planu inwestycyjnego na drogi 
są również tylko doraźne i trochę przy­
padkowe. Ńie gwarantowały one ni­
gdy i nie gwarantują na przyszłość sfi- 
nasowania programu poważniejszego 
budowy dróg.

Nie ulega wątpliwości, iż już dziś 
wszyscy w Polsce żądają włączenia 
dróg i finansowania ich budowy i kon­
serwacji do normalnego, zwyczajnego 
budżetu państwowego. Nie zgodził się 
na ten wniosek tylko minister skarbu. 
Trudno się temu oporowi dziwić: wy­
głodniałe dziecko trzeba odżywić i na­
leżycie utrzymać, a to kosztuje.

Niemniej, nie widzę innego wyjścia 
z impasu.

Jaki cel ma budżet państwa? 
Ma on obowięzek zharmonizowania 
wszystkich zadań państwa i sfinanso­
wania ich według hierarchii i wagi dla 
państwa. Utrzymanie dróg państwo­
wych w hierarchii zadań państwa na- 
pęwno nie znajdzie się na szarym koń­
cu. a. tym więcej — za drzwiami

STANISŁAW RYMAR.
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Dwie osoby zginęły, a jedenaście jest rannych m. i. marsz. John Salmond - Przygnę­
bienie w Londynie

Dwóch członków załogi zginęło na 
miejscu Są to kpt. William MacDonald 
i Fryderyk Stoppani. Siedmiu pasaże­
rów i pozostałych 4 członków załogi 
odniosło rany.

Samolotu do wieczora nie wydobyto.

Angielski hydroplan pasażerski „Cygnus , który’ wczoraj, w diodze z 
do Londynu, uległ katastrofie we Włoszech, u brzegów Brindisi.

Indy,

Wśród rannych znajduje się mar­
szałek wielkobrytyjskich sił lotniczych 
56-letni sir John Salmond, dy rektor

Płk Lindbergh przybył do Ameryki

Rzym. (Tel. wł.) W Brindisi wyda­
rzyła się wczoraj katastrofa samoloto­
wa, w której zginęły 2 osoby, a 11 od­
niosło rany.

Wielki 4-motorowy hydroplan an­
gielski „Cygnus", który przybył w so-

botę z Indyj w drodze do Londynu, w 
niedzielę rano o godz. 9 min. 15, wkrót­
ce po starcie, spadł do morza i zatonął.

ścił parowiec z pasażerami III klasy' i 
odjechał mało uczęszczaną drogę sa­
mochodem prywatnym.

Państwo Lindbergh zamieszkali 
prawdopodobnie u p. Morrow, matki 
p. Lindbergh. Na pokładzie parowca 
pp. Lindbergh podróżowali pod przy­
branym nazwiskiem i unikali styczno­
ści z innymi pasażerami.

„Budowa świata jutra“

Nowy Jork (ATE). Amerykańska 
opinia publiczna została zaskoczona 
nagłym powrotem płka Lindbergha, 
który' przybył wraz z małżonką na po­
kładzie parowca „President Harding" 
z Anglii.

Wyjazd Lindbergha z Anglii był oto­
czony ścisłą tajemnicą. Aby uniknąć 
przedstawicieli prasy, Lindbergh opu-

l*rxed nowojorską wystnwą w roku 1939
nów turystów, przy czym dzienny ruch 
na wystawie oblicza się na 800 tysięcy 
osób.'Wystawa zajmie przestrzeń 1.200 
akrów w Borough of Queen's City’ of 
Nev York, wzdłuż części Eeast River, 
zwanej Flushing Bay.

Wystawa ta jest oczywiście budo­
wana z amerykańskim rozmachem. 
Prelegent podał kilka szczegółów, do­
tyczących jej budowy: 285 tysięcy ton 
stali będzie zużytych na budowę pawi­
lonów wystawowych. Około 10 tys. 
drzew, 25 tys. krzewów żywopłoto­
wych, 250 tys. roślin cebulkowych oraz 
450 tys. bylin zostanie zasadzonych na 
terenie wystawy. Przestrzeń 250 akrów 

zasieje się trawą.
Prowadzenie wystawy będzie wy­

magało zatrudnienia około 35 tys. osób, 
oprócz 150 tysięcy zatrudnionych po­
średnio. Koszty Wystawy, której o- 
twarcie nasfąpi 30 kwietnia 1939, obli­
cza się na 150 milionów dolarów-. Wy­
stawa trwać będzie przez 6 ińiesięcy.

Warszawa, (Tel. wł.). Jak już 
pokrótce donosiliśmy, na posiedzeniu 
polsko-amerykańskiej Izby' Handlowej 
w Warszawie wygłosił ambasador Sta-

Przy długotrwałych nieżytach jelit, no­
wotworach jelita grubego i schorzeniach 
końcowego odcinka grubej kiszki —
szklanka naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka Józefa, spożyta na czczo, jest zna­
komitym środkiem' przeczyszczającym.

Tg 21 930
Ambasador amerykański Riddle wygłasza 
odczyt poświęcony organizowanej w r. 1939 
Światowej Wystawie w Nowym Jorku. Na 
zdjęciu ambasador Biddle podczas wygła­
szania odczytu. Po lewej b. min. spraw 

zagr. Zaleski.
(Fot. E. Fikus)

nów Zjednoczonych Drexel Biddle re­
ferat na temat wystawy, mającej się 
odbyć w Nowym Jorku w r. 1939, w 150 
rocznicę wyboru pierwszego prezyden­
ta U. S. A.

Według słów prelegenta zaproszono 
65 narodów, z których 41 zaproszenie 
już przyjęło. Wśród nich znajdzie się 
również Polska. Wystawa pt. ,,Budo­
wa świata jutra" obejmie przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość we wszyst­
kich dziedzinach, a więc nauce, sztuce, 
administracji, przemyśle, komunikacji 
itd. Przewiduje się przyjazd 50 milio-

rzędowy towarzystwa lotniczego „Im­
perial Airways“, wracający z inspekcji 
do Londynu.

Sir Salmond jest pionierem lotnic­
twa wojskowego w Anglii. W roku 1923 
otrzymał rangę wojskową marszałka 
powietrznego, a w latach 1925—1929 był 
szefem ochrony lotniczej Wielkiej Bry­
tanii, Rzędowym dyrektorem w „Im­
perial Airways" jest od 1933 r.

Londyn. (Tel. wł.) Wiadomość o 
katastrofie wodnopłatowca „Cygnus", 
chluby angielskiej długodystansowej 
komunikacji lotniczej nadeszła tutaj 
w południe i wy warła wielkie wrażenie. 
Stan kilku rannych, wśród których są 
oficerowie i urzędnicy z Indyj, jest po­
ważny.

V Wodnopłatowiec „Cygnus", wy posa­
żony w cztery' silniki, każdy po 750 k. 
m., zbudowany' został w ubiegłym ro­
ku i zrazu kursował na linii Londyn— 
Aleksandria.

Przed konsystorzem
Miasto Watykańskie (KAP). 

Prefekt ceremonii papieskich rozesłał 
wezwania do kardynałów na konsy- 
slorz tajny, zwołany na godz. 10,30 w 
poniedziałek 13 bm. do auli Konsysto- 
rza w Pałacu Watykańskim. Konsy- 
storz publiczny odbędzie się w auli 
Błogosławieństw Pałacu Papieskiego 
w czwartek 16 bm.

Zaręczyny ks. Flandrii
Londyn (PAT). W związku z przy­

jazdem do Anglii króla Leopolda i mat­
ki jego królowej Elżbiety, krążę pogło­
ski, że brat króla, ks. Flandrii zaręczyć 
się ma z wnuczką, ks. Portlandu, lac} 
Annę Cavendish-Bentick.

Ks. Flandrii istotnie przybył do An­
glii i odjechał zaraz do majątku ks. 
Portlandu, gdzie bawi jego brat i mat­
ka. Lady Annę Cavendish-Bentick, któ­
ra liczy 21 lat, przebywa tam również 
ze swym ojcem, markizem Titchfield. 
Ród ks. Portlandu, wywodzących siej 
prastarej rodziny Cayendish-Beutick, 
jest jednym z najbardziej arystokra­
tycznych w Anglii. Tytuł książęcy da­
tuje się z roku 1689.

Znów tajfun na Filipinach
M a u i 11 a (PAT). Nad Filipinami 

przeszedł tajfun, który dokonał wiel­
kich spustoszeń. Najbardziej ucierpiały 
środkowe wyspy archipelagu, a przede 
wszystkim Samar.

W cięgu ub. miesiąca Filipiny były 
dwukrotnie nawiedzone przez huraga­
ny. Zginęło wówczas przeszło 300 osob, 
a 200 tysięcy pozostało bez dacliu nad 
głową.

Ludzie taktyki 
i ludzie przekonań

P. Mackiewicz w „Słowie" wileń­
skim pisze:

„Premier Składkowski już jako premier 
powiada: „dostałem rozkaz", „idę na pa­
trol". „spełniam rozkaz". Ależ spełnienie 
rozkazu przynosi zaszczyt żołnierzowi, ofi­
cerowi, generałowi, ale co powiemy o sę­
dzi, który chlubi się tym, że. „spełnia roz­
kaz"? Powiemy, że powinien ustąpić z są­
downictwa, ’powiemy, że o ile spełnianie 
rozkazów jest dla żołnierza zaszczytem, o 
tyle nie do pomyślenia jest chociażby sę­
dzia grodzki, któryby oświadczał, że SP®*’ 
nia tylko rozkazy prezesa apelacji. Oto® 
premier jako urząd jest bliższy pod tym 
względem sędziemu, niż żołnierzowi. Ud 
premiera nie żąda' się bynajmniej spełnia­
nia czyichkolwiek rozkazów, przeciwnie 
premier wykonując instytucję kontrasy­
gnaty wykazuje kontrolę nad wolą Pana 
Prezydenta, — nie spełnienia rozkazów, 

, lecz ‘programu żądamy od premiera."
W tym samym artykule znajduje­

my ustęp:

Stojadinowicz we Włoszech
Wenecja (PAT) W niedzielę w 

południe przybył do Wenecji w drodze 
do Rzymu premier jugosłowiański Sto­
jadinowicz z małżonkę.

Na granicy włosko - jugosłowiań­
skiej powitali go przedstawiciele rzędu 
włoskiego i armii. Wszystkie dworce 
na trasie, którą jechał premier jugosło­
wiański, były przybrane flagami o bar­
wach włoskich i jugosłowiańskich.

Wieczorem premier Stojadinowicz 
przyjechał do Rzymu. Powitał go 
na dworcu Mussolini w towarzystwie 
członków gabinetu.

„Stoimy w priederfłim, kiedy przekona­
nia odzyskują swój waloy. Ludzie taktyki 
i techniki politycznej, ludzie umiejący wy­
korzystywać koniunkturę ustąpią miejsca 
ludziom przekonań. I przestanie uchodzić 
za majstersztyk zorganizowanie stronnic­
twa bez celu, klubu bez przekonań."

Obie sprawy się łączę...
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Kto ma organizować kredyt towarowy?
W sprawie zatargu organizacji kupieckiej

Świat kupiecki m. Poznania zyje 
ostatnio pod przykrym wrażeniem kon 
P.iktu, jaki rozgorzał między stworzoną, 
przez zorganizowane kupieetwo Spół 
dzielnią ,,Kredyt" i „Klubem Urzędni­
czym" w Poznaniu. Ponieważ konflikt 
ten, zamiast doczekać się załagodzenia 
drogą, interwencji powołanych po temu 
czynników, znalazł oddźwięk (nie z 
winy organizacyj kupieckich) na ła­
mach prasy pozamiejscowej, należy 
sprawę omówić sine ira et, studio, 
przedstawiając obiektywnie jej dotych­
czasowy przebieg.

Jak wspomnieliśmy, Spółdzielnia 
„Kredyt" powstała z inicjatyw}’ ku- 
piectwa zorganizowanego, które odczu­
wało — jeszcze przed kryzysem gospo­
darczym — potrzebę stworzenia cen­
tral i finansowania konsumcji. Pod­
kreślamy słowo „centrala", bowiem 
charakter niejako monopoliczny tej in­
stytucji posiada dla jej działalności 
istotne znaczenie. W interesie racjona­
lizacji ratalnego obrotu towarowego 
leży bezsprzecznie, aby na danym ryn­
ku istniała jedna tylko centrala finan­
sowania konsumcji, fakt bowiem jej 
wyłączności ułatwia należyty nadzór 
nad obrotem ratalnym.

Przez szereg lat Spółdzielnia „Kre­
dyt" działała sama na rynku, zyskując 
sobie uznanie zarówno u kupców, jak 
i u spożywców. Racjonalnie zorgani­
zowana i sprężyście kierowana, zdołała 
obronną ręką przetrwać najtrudniejsze 
lata przesilenia gospodarczego. Zdała 
egzamin życiowy, wykazując swą rację 
bytu, jako instytucja pomocnicza nie­
zbędna dla handlu detalicznego. Dość 
powiedzieć, że ocena jej działalności 
nawet ze strony zagranicznych fachow­
ców wypadła bardzo dla niej pochleb­
nie.

Mimo, że Spółdzielnia „Kredyt" cał­
kowicie spełniała swe zadania, mimo, 
że na rynku nie odczuwano potrzeby 
tworzenia drugiej centrali finansowa­
nia obrotu ratalnego, _ przed paru la­
ty organizacja urzędnicza „Klub Urzęd­
niczy" podjęła działalność identyczną, 
co „Kredyt", mianowicie wydawania 
asygnat towarowych.

Warto zanotować, iż statut sp. z o. o. 
„Klub Urzędniczy" między innymi ce­
lami przewiduje również:

„prowadzenie restauracji, kawiarni 
i cukierni oraz innych przedsiębiorstw 
gastronomicznych",

„masowy zakup towaru na święta, 
węgla i koksu, oraz (dosłownie!) i n- 
nych artykułów spożywczych celem 
odsprzedaży ich członkom Klubu 
Urzędniczego po cenach hurtowych 
wzgl. niższych (sic!) od cen hurto­
wych“,

„założenie i prowadzenie powszech­
nego Domu Towarowego".

Można by wprawdzie wyrazić zdzi­
wienie, że organizacja urzędnicza w 
Poznaniu uważa za wskazane jako je­
den z celów statutowych postawić so­
bie za zadanie np. założenie powszech­
nego domu towarowego, jak gdyby „ko­
mercjalizacja" naszego miasta była nie­
dostateczna, ale, nie chcąc odbiegać od 
tematu, nadmieniamy, że statut „Klubu 
Urzędniczego" przewiduje również ja­
ko jeden z przedmiotów działalności 
spółki: „zorganizowanie taniego kre­
dytu towarowego".

Otóż tak długo, jak długo działal­
ność „Klubu Urzędniczego" w zakresie 
wydawania asygnat towarowych nie 
przekraczała skromnych rozmiarów, 
panował pokój między nim i „Kredy­
tem“. Dopiero z chwilą, gdy 1) „Klub", 
dzięki swym stosunkom, zdołał wyjed­
nać sobie zakaz działalności „Kredytu" 
na terenie pewmej wielkiej instytucji 
urzędniczej w Poznaniu, oraz 2) podjął 
akcję zmierzającą do zapewnienia so­
bie współpracy członków Spółdzielni 
„Kredyt" — nastąpiła reakcja ze stro­
ny tej ostatniej. Wyraziła się ona w 
zakazie współpracy z „Klubem Urzęd­
niczym" firm należących do „Kredytu".

Zarządzenie to wywołało z kolei 
gwałtowną kampanię, jaką rozpętał 
„Klub Urzędniczy" przeciwko swej 
„konkurencji". Tak np. „Klub" roz­
syła „urbi et orbi" ulotki, w których 
występuje w sposób bardzo przykry 
i niewłaściwy przeciwko „Kredytowi". 
Oto małe próbki z pisma „Klubu" z dn. 
14 ub. m., wystosowanego do Wlkp. 
Związku Zrzeszeń Kupieckich (przy 
zachowaniu swoistej formy tego listu).

„Klub Urzędniczy jest Spółką sto­
warzyszenia świata urzędniczego, 
świadczących sobie wzajemnie pomoc,

a nie spółką kapitałów szu­
kających zysku drogą terro­
ru. Buduje ona swoją przyszłość na 
wartości zrzeszonych w so­
bie I u d z i, a nie na nagromadzonych 
środkach pieniężnych. Celem statutu 
Spółki jest zasilanie kas poszczegól­
nych zrzeszeń urzędniczych, cele spo­
łeczne, a nie pokusa wzbogace­
ni a s i ę."

„Oto są cechy Spółki z o. o. „Klubu 
Urzędniczego", która powstała z ciężko 
zaoszczędzonych groszy, a n i e z n a- 
gromadzonego kapitału. Stwo­
rzyli ją szare zastępy w walce o lepsze 
jutro bliźnich. To dążenie do wzajem­
nej pomocy było źródłem natchnienia.

„Jeżeli Spółdz. „Kredyt" nie pozwa­
la nam na zaspokojenie potrzeb p. t. 
urzędników zrzeszonych w „Klubie 
Urzędniczym" (13 zrzeszeń urzędni­
czych) zmuszeni będziemy siłą wyż­
szą szukać innych dróg. Nie będzie nam 
nic innego pozostawać, jak szukać roz­
wiązania tego problemu wprost na 
asygnaty u źródeł, w których tut. sfery 
kupieckie zaspakajają swoje zapotrze­
bowania bez względu na pochodzenie, 
lub zwrócić się do firm zamiejscowych 
o nadesłanie próbnych kolekcyj wyro­
bów i na podstawie tych zamawiać to­
war za asygnatami, dostając przez to 
te branże, których brak odczuwamy."

Polska gwiazdka bez Żydów
Stronnictwo Narodowe w Poznaniu 

organizuje pod powyższym hasłem 
szerszą akcję, propagandową i uświa­
damiającą.

Na całość jej złożą się: przemówie­
nia w kawiarniach i kinach z wyświe­
tlaniem odpowiednich haseł, zebrania 
specjalne oraz intensywna akcja pra­
sowa i ulotkowa. Celem tej akcji jest 
uświadomienie najszerszych mas spo­
łeczeństwa w okresie zakupów świą­
tecznych. Cel jest zupełnie wyraźny. 
Nie możemy dopuścić do tego, aby

Pragmatyka pracowników samorządowych
Słusznie powiedziano niedawno w 

„.Kurierze Pozn.", że kwestia urzędni­
cza jest u nas jednym z najgorzej po­
stawionych zagadnień, bardzo ważnych 
i ciągle aktualnych, a nie zdążających 
wcale do poprawy, raczej coraz więcej 
się gmatwających. Dowodem nowym 
jest właśnie ogłoszony kilka dni temu 
komunikat związku pracowników sa­
morządowych o posłuchaniu u wice­
ministra spraw wewn., z którego wy­
nika, że uregulowanie stosunków służ­
bowych tych pracowników zostało zno­
wu odroczone.

Zapewne nie wszyscy wiedzą, że w 
Polsce dotychczas nie ma zasadniczej 
ustawy o pracownikach samorządo­
wych. Poszczególne dzielnice albo ma­
ją przestarzałe i pozmieniane ustawy 
zaborcze, albo wcale ich nie mają, jak 
b. zabór rosyjski. Stosunki służbowe, 
dyscyplinarne i emerytalne regulowa­
ne są osobnymi statutami dla każdego 
samorządu z osobna (o ile w ogóle 
takie statuty istnieją). Pobory pracow­
ników samorządowych zrównano w 
i-. 1924 z poborami urzędników pań­
stwowych, ale kiedy dla ostatnich wy­
dano ustawę uposażeniową w r. 1933, 
pracownikom samorządowym pozosta­
wiono dawne uposażenia. Wobec licz­
nych a rozbieżnych zasad prawnych 
najtęższy prawnik nie potrafi nieraz 
uzasadnić praw pracownika w razie 
sporu.

Z końcem r. 1935 wystąpił rząd z 
projektami trzech ustaw o służbie, u- 
posażeniach i emeryturach w samo­
rządzie; projekty te zostały rozpatrzo­
ne w roku 193G przez Sejm. A teraz 
wszystko wstrzymano. Dlaczego? Wi­
docznie dlatego, że projekty te nie tyl­
ko były niepopularne wśród pracowni­
ków, głównie z powodu odbierania 
praw nabytych, ale słusznie uznano je 
za nieżyciowe. Włączenie wybieralnych 
członków zarządów samorządowych do 
„służby" samorządowej (o czym nie­
dawno pisaliśmy), tworzenie kosztow­
nego osobnego zakładu emerytalnego, 
przenoszenie etatowych urzędników w 
stan nieczynny, bardzo dowolny skład 
komisyj dyscyplinarnych itp. błędy za­
sadnicze, spotkały się ze zdecydowa­
nymi sprzeciwami ze strony samego 
samorządu, jego związków i znawców

z organizacją urzędniczą
Tyle wielkich napuszonych słów (w 

pewnym miejscu użytu wyrażenia, że 
„Klub Urzędniczy" występuje „w imię 
dobra Polski"!) zużyto dla jednego 
celu, mianowicie dla wykazania, że w 
dziedzinie dobrze przez „Kredyt" zor­
ganizowanej musi znaleźć się miejsce 
dla „Klubu". Koniecznie musi się zna­
leźć! Jeśli nie dobrowolnie, to „siłą 
wyższą". A jeśli kupieetwo poznańskie 
nie ulęknie się kilku panów z dyrekcji 
„Klubu", to — wara! — użyjemy boj­
kotu. „Staniemy twardo w obronie 
naszego statutu, a świat urzędniczy 
zajmie odpowiednie stanowisko".

Jesteśmy dalecy od przypisywania 
„światowi urzędniczemu" skłonności 
do taniej demagogii, jaką uprawia kil­
ku panów z dyrekcji „Klubu Urzędni­
czego" i dlatego właśnie uważamy, iż 
organizacje urzędnicze powinny umity- 
gować kogo należy, aby w zwykłej 
walce konkurencyjnej nie wygrywał 
szczytnych haseł, szyldu urzędniczego, 
oraz, nie insynuował kupiectwu stoso­
wania metod terrorystycznych itp.

Co się zaś tyczy meritum sprawy, 
zauważyć warto, że skoro kredytu to­
warowego udziela kupiec, to nie kto 
inny, a właśnie organizacja kupiecka 
jest, powołana do zabezpieczenia tegoż 
kredytu drogą roztoczenia odpowied­
niej kontroli nad obrotem ratalnym.

zbliżający się okres stał się dla Żydów 
zastrzykiem złota, któryby niepotrzeb­
nie przedłużył ich egzystencję.

Wstępem do tej akcji będzie wielkie 
zebranie publiczne w cyrku „Olimpia" 
w dniu 12 grudnia rb. o godzinie 12-tej 
w południe. W „Olimpii* przemawiać 
będzie m. i.: adwokat Kazimierz Ko­
walski, prezes Zarządu Głównego S. N.

Społeczeństwo poznańskie niewąt­
pliwie poprze i zrozumie tę akcje, abv 
cel „Złota Niedziela — Tylko día Po­
laków" został osiągnięty w całości.

przedmiotu, a mimo tego były przez 
Ministerstwo Spraw Wewn. podtrzy­
mywane. Wobec tego odroczono obec­
nie sprawę całą na czas nieograniczo­
ny. Przypominają się tu trafne uwagi 
artykułu naczelnego „Kuriera Pozn." 
sprzed kilkunastu dni.

Charakterystycznie wygląda także 
sprawa podatku specjalnego. Podatek 
ten nałożono dla podtrzymania finan­
sów samorządowych na pobory, obcią­
żone już podatkiem dochodowym (któ­
rego urzędnicy państwowi nie płacą). 
Samorządy nrJały obowiązek ustawo­
wy podatek ten pobierać, ale widząc 
nadmierne obciążenie uposażeń swoich 
pracowników, sztucznymi sposobami 
zwracały im część pobranego podatku 
specjalnego. Obecnie minister obiecuje 
zalecić samorządom zwrot tego podat­
ku, jeśli pozwolą na to ich finanse. 
Czyż samorząd będzie obecnie mógł 
zwracać ten podatek względnie jego 
część, zużytą już na swoje wydatki 
budżetowe w czasie ubiegłym?

Niejasne są dalej wspomniane w 
komunikacie oświadczenia ministra o 
uchwaleniu obecnie statutów dyscypli­
narnych i emerytalnych w przeddzień 
ustaw ogólnych, które te kwestie mają 
zasadniczo uregulować.

Zdawało się, że zagadnienie pra­

Uchylone wyroki starościńskie
Kiedy w Kielcach jesienią rb. rozpo­

częła się akcja pikietowania sklepów 
żydowskich przez członków S. N., uda­
ła się do starostwa delegacja Żydów z 
interwencją. Wynik jej był taki, że z 
polecenia starosty poczęto „łamać boj­
kot" jak to nazywali Żydzi. Zatrzymy­
wano zarówno pikietujących, jak i zgo­
ła z bojkotem nic wspólnego nie mają­
cych. Poczęły działać sądy starościń­
skie, skazywano zatrzymanych na kil­
kodniowy areszt bezwzględny.

Skazanych wbrew ich oświadcze­
niom, że wyroku nie przyjmują, lecz 
zaskarżą go do Sądu Okręgowego, osa­
dzono w więzieniu.

Ostatnio odbyła się pierwsza seria 
odwołań skazanych przez sądy staro­
ścińskie narodowców.

cowników samorządowych, które ma 
już za sobą całą obszerną literaturę 
fachową i zostało wszechstronnie wy­
jaśnione, było bliskie zasadniczego roz­
wiązania. Okazuje się, że wprawdzie 
ukazać się mają jeszcze raz nowe pro­
jekty, tymczasem jednak na czas nie­
ograniczony operować się będzie nadal 
półśrodkami.

Jak to u nas trudno o postawienie 
sprawy jasno! A zwłaszcza w myśl 
jedynie życiowych opinij kół intereso­
wanych, jakimi są w tym wypadku 
same samorządy, reprezentow ane przez 
swoje fachowe związki centralne.

Charakterystyczne zajście
W czasie jarmarku w sławnym 

Przytyku kilkunastu członków S. N. 
prowadziło legalną akcję bojkotową 
nawołując ludność do kupowania tyl­
ko u Polaków. W pewnym momencie 
do jednego z nich, a mianowicie Julia­
na Wawrzeńskiego, podszedł posterun­
kowy P. P. każąc mu iść na posterunek 
dla wyjaśnienia pewnego drobnego in­
cydentu. Wawrzeński bez najmniejsze­
go oporu, co stwierdził ów posterun­
kowy, udał się na posterunek P. P. w 
Przytyku.

Tam, komendant post. Chrobak 
rzeki do policjanta, który przyprowa­
dził Wawrzeńskiego „Już jednego ma­
cie", a następnie podszedł do zatrzy­
manego i uderzył go w twarz kilka­
krotnie w obecności dwóch policjan­
tów'.

Zajście to rzuca charakterystyczne 
światło na ustosunkowanie się niektó­
rych czynników do akcji odżydzenio- 
wej prowadzonej przez Str. Narodowe.

Wracają krzyże
Katolicy miasta Carceres w Hiszpa­

nii urządzili pod protektoratem bisku­
pa wielką demonstrację narodową i ka­
tolicką. Z rozporządzenia inspektora 
szkolnictwa we wszystkich szkołach 
prowincji Bilbao zawieszone zostały na 
nowo zdjęte przez czerwonych krucy­
fiksy. Przy tej okazji odbyły się zbio­
rowe manifestacje uczuć religijnych.

Episkopat amerykański 
potępia

Komunizm i totalizm
Episkopat katolicki Stanów Zjedno­

czonych ogłosił w tych dniach dekla­
rację, w której domaga się, by przy 
załatwianiu wszelkich problemów spo­
łecznych nie zapominano o obowiązku 
zajmowania stanowiska chrześcijań­
skiego. W deklaracji tej biskupi ame­
rykańscy poddają surowej krytyce nie 
tylko komunistycznych przywódców 
USA, lecz również potępiają poiitykę 
państw totalistycznych,

„Stopniowo — piszą biskupi — pań­
stwo totalistyczne bierze na siebie obo­
wiązki i czynności kapitalisty, prze­
mysłowca, rolnika, kupca, urzędnika — 
z czego wynika ugruntowanie się pań­
stwa niewolników’, a nie państwa wol­
ności. Takie państwo jest przeciwne 
zasadom i duchowi Konstytucji amery­
kańskiej". (KAP)

0 los kościołów
W związku z ostatnio wzmagającą 

się falą wydaleń cudzoziemców z Rosji 
sowieckiej coraz bardziej niepewny 
jest los znajdujących się w Moskwie i 
Leningradzie kościołów dla cudzoziem­
ców’. szczególnie w odniesieniu do ko­
ściołów katolickich i protestanckich. 
Dotychczas władze sowieckie czynią 
wszystko, by utrudnić uczęszczali’’o 
wiernym do kościołów. (KAP)

Po zbadaniu spraw uniewinnił sąd 
wszystkich oskarżonych (pp. Kwiatka, 
Rajmiera, Pakułę, Badziona i Woźnia­
kowskiego), nie dopatrijjąc się w ich 
akcji cech jakiegokolwiek wykroczenia 
(zostali oskarżeni i skazani za „tamo­
wanie ruchu ulicznego").

Charakterystycznym jest, że ze stro­
ny starostwa czy policji nikt na roz­
prawę nie przybył. P. prokurator wy­
raził nawet zdziwienie, że oskarżeni 
byli w więzieniu przetrzymani. Prze­
wodniczący sądu stwierdził nadto w 
czasie rozprawy, że „doniesienia poli­
cyjne nie pokrywają się z aktem o- 
skarżenia“.

Dalsze odwołania będą rozpatry­
wane.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE Wtorek i Środa
KALENDARZ RZYMSKO KATOLICKI

Ambrcży b. I Niepok. Pocz. N. M. P.l
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Ludomyśl I Boguwola i

Słońca: wschód 7,47, zachód 13,40 
Długość dnia 7 godzin 33 minut 
Księżyca: wschód 10,30, zachód 20,08 
Faza: 4 dzień po nowiu

Grudzień

5
Wtjrek

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat 66;66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19 ot t sU-oU 
Policja: 42-21
Posłańcy: ta-00 i 28;36 u 
Postoje taksówek: Grunwa.yZ- 
ka 77-72. Rynek Jez. 77-08, 
Klinika przy Polnej H -• 
Marsz. Focha (nar. Niegolew­
skich) 77-82; Plac świętokrzy­
ski 49-80; Zielona (narożnik 
Strzeleckiej) 50-35: Rynek W li­
terki 00-35; Wielką Uarbary 
tnar. Wielkiej) »7-87.

zleceń- 49-28. Zegarynka: 07 Ccnir. 
Inf. te1. 09. Biuro napr. 08. Inform. 
D\v. autob. 67-19. Lotnisko iS-4o.

Poczt, biuro 
mieilzy m- UD. 
dworc. 67-41.

poziom +63 cm (śred­
ni i żeglowna + lm) 
temper, wody + 2,6

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. przy ul. 27 Grudnia 18; — 

Apt. im. Marcinkowskiego, ul. Nowa 8 (Bazar). 
— Apt Czerwona. St Rynek 37 — Apt. św.
Piotra pl. świętokrzyski, — Jeżyce: Apt. pod 
Gwiazda ul. Kraszewskiego 12; — Łazarz.: Apt. 
św. Łazarza, ul. Stiusia 9, — Wilda; Apt. pod 
Korona. Górna Wilda 61; - Sołacz: Apt. przy 
ul. Mazowieckiej 12, — Górczyn: Apt.. Karpiń­
skiego. ul Marsz Focha 138; — Dębiec: Apt. 
przy ul. Debieckiej 6; Poznań-Wscbód: Apt. 
przy Krzyżu, ul. Główna 33; — Starołęka: Apt. 
miejscowa.

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 6 grudnia 1927 r.

W obecności dowódcy K. O., na dziedzińcu ko­
szar pułku lotniczego w Ławicy odbyło sic od­
znaczenie robotnika Artura Pannwitza z Bisku­
pic, który na chwile przed eksplozja zbiornika 
benzynowego, z narażeniem własnego życia, wy­
ratował z płonącego samolotu st. sierżanta pilo­
ta Koreckiego z Warszawy. Po defiladzie przed 
oznaczonym odbyło sie przyjęcie jego rodziny 
w świetlicy pułku. — Ks. kardynał Prymas 
dr Iiłond wyjechał do Rzymu na konsystorz, na 
którym miał otrzymać kapelusz kardynalski. — 
tusza prezydent Ratajski wręczył nagrodę i dy­
plom pierwszemu laureatowi stół, miasta Po­

znania, Romanowi Dmowskiemu.

W Wielkopolsce przed IOO laty
Dnia 6 grudnia 1837 r.

Odbył sie 3-dniowy termin prekluzyjny dla re­
gulacji stosunków dominialnych, włościańskich 
oraz abluicji’ serwitutów w dobrach, należących 
do Księstwa krotoszyńskiego, w niektórych do­
brach szlacheckich pow. krotoszyńskiego, i w 
dobrach przynależących do majętności koźmiń­
skiej, jako też w Olendrach Dobieszczyzny, pow. 
pleszewskiego. W r. 1837 separacja gruntów 
chłopskich robiła dobre postępy, tak, że w roku 
tym powstało w 1947 miejscowościach Wielkie­
go' Księstwa Poznańskiego 21 344 samodzielnych

gospodarstw chłopskich.

OSOBISTE
— * Z dyrekcji kolejowej. Dyrektora 

kolei państwowych w Poznaniu inż. Wło­
dzimierza Krzyżanowskiego zastępuje pod­
czas kilkudniowej nieobecności wicedy­
rektor Ii. P. mgr Stanisław Kałocki.

OBCHODY
— * Uroczystość 25-Iecia istnienia So- 

dalicji Pań pod wezw. Matki Boskiej Czę­
stochowskiej odbędzie się dnia 8 bm.- O 
godz. 8 odprawi się msza św. w kościele 
oo. jezuitów, w czasie której śpiewać bę­
dą pp. Marta Gawrońska i Albin Fechner. 
Na skrzypcach zagra p. Alfons Kubiak. O 
godz. 18 odbędzie się akademia w sali so- 
dalicyjnej przy kościele oo. jezuitów, (o.)

Biały motyl Norwegii, królowa lodu

SONIA HENIE
w najnowszej i w najwspanialszej 

komedii muzycznej p. t.:

Akademia polsko-jugosłowiańska
Z inicjatywy Stowarzyszenia Polsko- 

Jugosłowiańskiego w Poznaniu w sali 
przybranej w zieleń i udekorowanej po­
piersiem króla Piotra na tle sztanda­
rów jugosłowiańskich odbyła się wczo­
raj akademia ku uczczeniu 19-lecia nie­
podległości królestwa Jugosławii.

Słowo wstępne wypowiedział prezes

ticia. Artystka Opery poznańskiej p. 
Emma Szabrańska odśpiewała pieśni 
St. Biniczkiego i P. Konjovicia. Wyko­
nawczynie darzono burzą oklasków i 
nagrodzono kwiatami.

Z pełnym uznaniem przyjęto utwo­
ry muzyki jugosłowiańskiej w wyko­
naniu wiolonczelisty, artysty Opery

Prezes dr Woźniak zagaja akademię polsko-jugosłowiańską.

Stowarzyszenia Polsko - Jugosłowiań­
skiego sędzia dr Woźniak i wniósł 
okrzyk na cześć Królestwa Jugosławii, 
po czym chór K. P. W. „Hasło“ odśpie­
wał hymn jugosłowiański.

Red. Antoni Cliocieszyński, w prze­
mówieniu swym omówił więzy polsko- 
jugosłowiańskiego braterstwa, datują­
ca się od dawnych wieków. P. Maria 
Eichstaedt - Kucnerowa, recytowała 
narodowe poezje poetów jugosłowiań­
skich: Yladimira Nazora i Aleksa San-

Poznaskiej R. Czarneckiego. Po odśpie­
waniu pieśni jugosłowiańskich przez 
chór K. P. W. „Hasło“, przemówi! ju­
gosłowiański konsul honorowy dr M. 
Scheffs, który podziękował uczestni­
kom uroczystości, władzom i wyko­
nawcom, a zakończy! swoje przemówie­
nie okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Odśpiewanie polskiego hymnu na­
rodowego przez chór „Hasło“ zakończy­
ło akademię.

Poświęcenie pięknego ołtarza w kościele solackim

Wczoraj w południe, w kościele św. 
Jana z Vianney na Sołaczu odbyło się 
uroczyste poświęceni© nowego ołtarza 
pod wezwaniem Matki Boskiej Królo­
wej Korony Polskiej.

Poświęcenia ołtarza, ufundowanego 
z ofiar i składek wiernych parafian 
dokonał ks. prób. Lewandowski w o- 
becności ks. oficjała dra Karłowskiego.

Piękny ołtarz wykonany jest z drze­
wa brzostowego w kolorze ciemno o-

Pociągi popularne do Poznania. Delegatura 
Ligi Popierania Turystyki komunikuje, że na 
dzień 8. lun. organizuje pociągi popularne 
z Inowrocławia, Leszna. Ostrowa, Rogoźna, 
Wągrowca i Zbąszynia do Poznania pod hasłem 
„Zwiedzamy Poznań’’. Uczestnicy tych pocią­
gów otrzymała bezpłatnie karnety wyda­
ne przez Delegatura Ligi Popierania Turystyki 
w Poznaniu, które zawierać będą kupony upo­
ważniające do bezpłatnego zwiedzenia miasta 
Poznania z przewodnikiem, do zniżek 25’,'n na 
przedstawienia w Teatrze Polskim i w Teatrze 
Wielkim oraz do nabycia idiotów zniżkowych w 
kinach Apollo i Metropolia w - cenie 1 zl, miej­
sce I, a 1,20 zt — balkon.

zg 1553

Towarzystwo Polsko - Węgierskie im. Króla 
Stefana Batorego w Poznaniu urządzą w nie­
dziele, dnia 12 grudnia br, w salach P. P. W. 
(Aleje Marsz. Piłsudskiego 11) podwieczorek to­
warzyski połączony z koncertem orkiestry woj­
skowej i tombola. Początek o godzinie 17-tej. 
Stoliki do brydża. Tombola z cennymi fantami. 
Tani bufet w własnym zarządzie. Wstęp łącz­
nie z nakryciem 1.20 zl. Imienne zaproszenia 
wydaje sekretariat Towarzystwa, ul. Pocztowa 
29, m. 9, telefon 18-88.

zg 1553

liwkowym ze złoceniami i srebrzenia­
mi według projektu p. Klemensa Wa- 
siewicza z Poznania. Obraz w ołtarzu 
— fundacja indywidualna — jest pen- 
dzla młodego i wybitnego malarza re­
ligijnego Włodzimierza Bartoszewicza 
z Warszawy, prezesa organizacji „Ars 
Christiana“, łączącej wszystkich pol­
skich artystów religijnych, oraz człon­
ka bractwa malarskiego św. Łuka­
sza. (Fot. Exprès Majewski.)

Wieczór muzyki kameralnej
GEBnL-TRIO

Na tournee do Polski zjeżdża znane 
trio p. t. G e b e 1 - T r i o. która również 
wystąpi w Poznaniu w czwartek, dnia 9 
grudnia w sali Domu Ewangelickiego. 
GEBEL TRIO .jest to niezwykle interesu­
jący zespól jakiego dotąd w Poznaniu nie 
słyszeliśmy. Zespół tego Tria składa się 
z trzech znakomitych artystów m. U1- 
r i c h Gebel — flet, Sylvia Grum­
met’ — viola da gamba i M a r a K r e- 
m e r — szpinet. Dzięki takiemu zestawie­
niu będziemy mieli możność usłyszenia 
kompozycji z 17 i 18 wieku na Oryginal­
nych instrumentach, na które to ówcześni 
kompozytorowie pisali. Do programu, któ­
ry przedstawia się bardzo interesująco po­
wrócimy niebawem. Dziś nadmieniamy, 
że zespół ten by móc wykonać utwory w 
originale, wozi ze sobą wiasny szpinet. 
Bilety w cenie 1 do 4 zł są już do nabycia 
w firmie A. Szrejbrowski.

0 ubezwłasnowolnienie 
księcia Michała Radziwiłła

Ostrów (Teł. wł.) W dniu 15 bm. 
przed tutejszym Sądem Grodzkim od­
będzie się sprawa o ubezwłasnowolnie­
nie księcia Michała Radziwiłła z Anto­
nina.

Wniosek o ubezwłasnowolnienie — 
jak wiadomo — postawiła rodzina 
księcia z uwagi na zamierzone małżeń­
stwo z Żydówką Suchestow, marno­
trawstwa itd.

Sprawa budzi zrozumiałe zaintere­
sowanie. (os)

Ciekawy proces 
przeciw karykaturzyście

to największa sensacja ekranów świato­
wych — to film, który zachwyci wszyst­
kich kinomanów poznańskich. Akcja tego 
przepysznego filmu rozgrywa się w wy­
twornym świecie dyplomatów, którzy de­
cydują o losach wojny i pokoju. Film od­
znacza się niebywałym rozmachem reży­
serskim i przebogatą olśniewającą wy­
stawą!

Sensację wywoła niewątpliwie wspa­
niały Balet Rosyjski na łodzie z udziałem 
300 kozaków oraz cudowny Walc odtań­
czony na lodzie przez znakomity Zespół 
złożony z kilkudziesięciu najlepszych, 
międzynarodowych tancerzy. Partnerem 
Sonii Henie w tym czarującym filmie jest 
słynny amant, ulubieniec kobiet Tyrone 
Power, „Książę X“ — to film, który nie­
wątpliwie spotka się z wielkiem uzna­
niem naszej publiczności!

Z niebywałym zainteresowaniem ocze­
kiwana Wielka Premiera filmu „Książę 
X“ już jutro we wtorek, dnia 7 grudnia 
w kinoteatrze „Słońce“.

ng 1234

Napad na dyrektora spalarni śmieci
W ub. piątek o godz. 14,45 dokonano 

przed ratuszem napadu na dyrektora
miejskiej spalarni 
inż. Tadeusza 
Woźnego, gdy 
wsiadał do sa­
mochodu.

Sprawcą napa­
du był inż. Lud­
wik Grzelczak z 
Poznania (ulica 
Wielka 11), który 
ugodził inż. Wo­
źnego nożem w 
plecy.

Inż. Woźny o- 
łazał tyle silnej 
woli, że sam pc

śmieci w Poznaniu,

Dyr. inż. Woźny

jechał samochodem do szpitala miej­
skiego, gdzie stwierdzono ranę poniżej 
łopatki na szczęście niegroźną, bo nóż 
ześlizgnął się po kości. Po jednodnio­
wej kuracji inż. \\oźnego zwolniono ze 
szpitala w sobotę po południu. Znaj­
duje się on obecnie w kuracji domowej 
pod opieką lekarską.

Tłem niezwykłego zajścia ma być 
zemsta inż. Ludwika Grzelczaka, który 
pracował przez kilka miesięcy w biurze 
technicznym miejskiej spalarni śmieci, 
po czym został zwolniony. Sprawcę 
napadu policja przytrzymała i oddała 
do dyspozycji władz sądowych.

Inż. Grzelczak tłumaczy się podob­
no, że chciał dyr. inż. Woźnego „wy­
zwać na pojedynek“.

Ostrów (os). Przed Sądem Okrę­
gowym toczył się tu ciekawy proces 
przeciwko karykaturzyście Edwardowi 
Marszałkowi z Ostrowa. Zamieścił on 
w „Pokrzywach“, dwutygodniku saty­
ry c z n o-h u mor y s t y c z n y m, wychodzą­
cym w Kaliszu, a kolportowanym w O- 
strowie, karykaturę faryzeusza, powy­
żej przez nas reprodukowaną, którą 
dyrektor gimnazjum w Ostrowie p. 
Czechowski wziął za,swoją podobiznę 
i czując się znieważonym, spowodował 
skargę.

Sąd po przeprowadzonej rozprawia 
uniewinnił p. Marszałka, ponieważ w 
inkryminowanej karykaturze nie do­
patrzył się cech przestępstwa
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Dziś w poniedziałek poraź ostatnil
Najznakomitszy tenor świata

BENIAMINO GIGLI
w najpiękniejszym filmie sezonu:

-I

Korzystajcie z ostatniej sposobności!!!

Spieszcie dziś do „Słońca“, aby po­
dziwiać cudowny glos Beniamino 
Giglfego, który w fJimie tym śpiewa 
najpiękniejsze arie z oper: „Tosca“, 

„Manon“ i „Aida“, 
ng 1235

NEKROLOGI
— * Śp. Stanisław Mańczak. Wczoraj 

wiecz. zmarl w Poznaniu na zatrucie krwi 
w wieku 68 lat, znany przemysłowiec, by­
ły właściciel fabryki fajansów w Chodzie­
ży i długoletni współwłaściciel kawiarni 
„Esplanade“, śp. Stanisław -Mańczak. — 
Zmarły był również przez szereg lat wła­
ścicielem znanego składu jubilerskiego w 
Poznania, ostatnio przy ul. 27 Grudnia. 
Zgon nastąpił po dwutygodniowej choro­
bie. Pogrzeb odbędzie się w środę, (jr.)

KRONIKA MIEJSCOWA
—. * Dziwna reklama monachijskiego 

piwa, W Poznaniu sprzedaje się ostatnio 
monachijskie piwo z browaru oo. pauli­
nów' (Paulanerbrau). W związku z tym 
rozpowszechnia się bardzo piękną graficz­
nie ulotkę, podającą historię piwa „Sal­
vator“. Ulotka ta zredagowana jest w ję­
zyku niemieckim i w języku polskim. W 
tekście polskim znajdujemy w tej ulotce 
następującą próbkę stylu: „...którzy na 
tym miejscu porosłem zaroślami dawnem 
łożyskiem Izary będącem ze szczerem za­
miłowaniem oddawali się myślistwu i 
rybołówstwu, zamek ten przybierał coraz 
większe rozmiary“. Poza tym w ulotce 
są błędy korektorskie i tak naprzykład 
zamiast „wyszynk“ wydrukowano „wyszy- 
nek“, i zamiast „z browaru" „z browanu“.

Dodać należy, że ulotka polsko-niemiec­
ka, reklamująca monachijskie piwo „Sal­
vator“. drukowana była w Diessen pod 
Monachium w jesieni roku ubiegłego w
ilości 5 tysięcy sztuk.

- ' Maszyn do drukowania biletów 
kolejowych jeszcze nie ma. W sierpniu 
ukazały się w prasie polskiej notatki o 
tym, że Ministerstwo Komunikacji spro­
wadza z Niemiec maszyny do drukowania 
biletów kolejowych. Maszyny te miały 
być z początkiem września uruchomione 
w kasach biletowych większych stacyj ko­
lejowych, jak Warszawa, Kraków’, Poznań, 
Wilno i inne. Niestety wbrew zapowie­
dziom maszyn tych dotychczas jeszcze nie 
ma na żadnej ze stacyj kolejowych w Pol­
sce. Kiedy nadejdą, nie wiadomo, (zd.)

TARG NA PLACU 5AP1EŻYŃSKIM
Dziś na targu pf plam Sapieżyńskim płaco­

no (W Zł Zrf pół kg).
Nabiał: masło wiejskie 1.50 1 00, masło

mlecz. 1.70 1.80, twaróg 0.30 0.40. śmietana
■litr) 1.40 -1.60 tnlekc (litr) 22 21, jaja '.mendel)
1.50 -1.70 i 1.30 - 1.35 (z wapna).

Mięso: wołowe 0.50 0 80, cielęce 0.50-1,10. 
wieprzowe 0.60- 0.80. skopowi na 0.60- 0.70, sło­
nina 0.80 0.85. smalec 1.20—1.25.

Drób i dziczyzna, kura 2.Ó0 2.60. 
kaczka 2.50—3 50, perlica 1.50 -2.50. gołąb 0.50 
d<> <1.60. paia kurcząt 2.20-2 80. para kuropatew 
1.80—2.00 gęś 4.50-6.53. indyk 4.00 - 6.50. zając 
3.00-3.50, bażant 2.20-2.80, królik 1.00—1.10.

Ryby: (ryby śnięte 10 20 groszy mniej»,
karp 1.00. szczupak 1.10—1.20. lin 1.00 1.10,
okoó 0.70 -1.00, karaś 0.S0 -1.00. białe ryby 
0.30 0.60, leszcz 0.50—0.70, dorsz dzielony 40 — 50, 
śledzie zielone 35 — 40

Jarzyny (W groszach): »iemniakl 8. 
buraki 5—ln pietruszka (peczek) 10 seler 
(sztuka) 5-10. szpinak 8—10. kalarepa 5—10. 
marchew 5—8, kalafior 10-30, kapusta biała

POZNAŃ, 6 grudnia ,1937.
Temperatura 7 godz. + 1.0; 13 godz. 2.1. 
Ciśnienie

7 godz. 711.3 mm. niskie 
13 godz. 711.3 mm 
tendencja barom.; ciśniejr bi ­

zach mu r zenie
7 godz. pochmurno

13 godz. pochmurno 
Wiatr
7 godz. kierunek połud.-wsch.. szybk. 7 m/sek. 

13 godz kierunek wach.. szybk. 5 m/sek.
Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 1 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
0.1 mm. rodzaj opadu: śnieg.
Tempera, ura
w ciągu u'». nocy (<lo g. 7) najn. + 0.6 o godz. 1 
w ciągu uh. dnia najwyższa : 0,9 o godz. 21

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Zachmurzenie zmienne z możliwością

przelotnych opadów, temperatura powy­
żej zera.

10—15, włoska 10—20, modra 15—30 (główka), 
brukselka 15—20.

Owoce (w groszach): cytryny 12—15, owoce 
suszone 0.80—1.20, jabłka 15—40, orzechy wło­
skie 70—80, laskowTe 80—90.

Od ostatniego targu ceny bez zmian.

| Akwizytor pocztowy informuje:
— * Urzędowanie poczty w okresie 

przedświątecznym i w czasie świąt. W
dniu 19 bm. w tzw. „złotą niedzielę“ obo­
wiązuje służba nadawcza w pełnym za­
kresie w godzinach od 9—11 i 15—18 we 
wszytkich urzędach i agencjach pocztowo- 
telekomunikacyjnych z tym, że urzędy 
p.-t. Gniezno, Inowrocław 1, Leszno 1,0- 
strów Wlkp. oraz urzędy p.-t. w Poznaniu 
(Poznań 1. 2, 3, 5. 6, 7, 9, 10, 11, 12, 13)
czynne będą do godz. 19.

W piątek, tj w wigilię, ogranicza się 
Służb£ zewnętrzną dla publiczności do go­
dziny 16. Służbę doręczeń w tym dniu 
wykonają urzędy p.-t. większe dwurazo- 
wo, a mniejsze jednorazowo z tym jed­
nak, że nadeszle w tym dniu przesyłki 
pocztowe będą w zupełności doręczone.

W pierwszy dzień świąt Bożego Naro­
dzenia tj. w sobotę dnia 25 bm. poczty są 
nieczynne. W tym dniu służba doręczeń 
ustaje zupełnie. Doręczeniu podlegają je­
dynie: przesyłki pośpieszne i pośpieszne 
przekazy pocztowe, przekazy telegraficz­
ne, zawiadomienia o nadejściu wymienio­
nych wyżej przesyłek i paczek z żywymi 
zwierzętami.

W drugi dzień świąt Bożego Narodze­
nia tj. w dniu 26 bm. urzędy i agencje 
p.-t. pełnią służbę od godz. 9—11. W tym 
dniu odbędzie się również jednorazowe 
doręczenie wszystkich rodzajów przesyłek 
pocztowych. We wszystkich wymienio­
nych dniach godziny urzędowe w telegra­
fie i telefonie pozostają bez zmian, (o.)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Strzały w kabarecie. W niedzie­

lę w godzinach porannych doszło do zaj­
ścia w jednym z nocnych lokali. Jeden z 
gości, kapral z Gniezna, strzelił w lokalu 
zpistoletu i ugodził tancerkę kabaretową 
25-letnią Zofię Małygin, mieszkającą w 
Poznaniu przy ul. Wronieckiej. Tancerkę 
ranioną w pierś, przewieziono do szpitala 
miejskiego. Przywołana na miejsce żan­
darmeria wojskowa osadziła kaprala w 
areszcie, (kl.)

KRONIKA SADOWA
— * W sprawach Packów dwa wyroki 

prawomocne. Sąd Najwyższy w Warsza­
wie w dniu 9 listopada rb. rozpatrywał 
skargi kasacyjne oskarżonych Stanisława 
i Franciszka Packów. oraz Pelagii Fieii- 
tzowej. którzy skazani zostali przez sądy 
I. i II. instancji w dwóch procesach: o 
podstępne zamknięcie w zakładzie dla u- 
mystowo chorych swego brata. Jana Pac- 
ka-Fabianów skiego — osk. Stanisław Pa­
cek na 2 ip ól roku więzienia, osk. Pela­
gia Fielitzowa na 3 lata więzienia, oraz po 
3 lata uiraty praw publicznych i hono­
rowych. W drugim procesie o nakłania­
nie świadków do fałszywych zeznań — 
Stan. Pacek skazany został na 15 mieś 
więzienia, Franciszek Pacek na 10 miesię­
cy i Pel. Fielitzowa — na 10 miesięcy. — 
Sąd Najwyższy kasacje w obydwóch spra­
wach odrzucił, lak, że powyższe wyroki 
stały się prawomocne. .Akia, spraw w tych 
dniach wróciły do Sądu Okręgowego w 
Poznaniu, (mz.)

Przybory do krawicczyzny

Stanisław Schulz
Poznań, Stary Rynek 80 82

Pg 34 549-48,48

Z WIELKOPOLSKI
— * CHODZIEŻ. Sąd ’ Okręgowy. z Pozna­

nia na sesji wyjazdowej w Chodzieży rozpatry­
wał sprawę knrno-prywatną przeciw E. Dasty- 
chowi z Binlzynia. oskarżonemu o zniesławienie 
powiatowego przedsiębiorstwa Centrala .Elek­
tryczną, zastąpionego przez przewodniczącego 
Wydziału Powiatowego, starostę Siekierzyrt- 
skiego. Oskarżony miał się dopuścić rzekomego 
występku przez to. iż w jednej z tutejszych ga­
zet lokalnych napisał krytykę przedsiębiorstwa 
w związku z iiiedomatranianii w dostarczaniu 
prądu elektrycznego Oskarżony przeprowadził 
jednak dowód prawdy wobec czego sąd go u- 
niewinni!.

— Kolo śpiewacze ..Halka“ urządziło uro­
czystość z okazji rocznicy Powstania Listopado­
wego. Na progi ani złożyły sie śpiewy chórowe, 
przedstawienie dramatu Wyspiańskiego „War­
szawianka" oraz okolicznościowy ref erg t. (mc)

— * GNIEZNO. Tematem obrad piątkowe­
go posiedzenia Rady Miejskiej były wybory do 
Rady KKO miasta Gniezna. W ybrano pp.: Be­
żu laka, (!aw ałkiewicza, Wilkansa. Skupina, 
Mielcarka i Różakolskiegc. Do komisji rewizyj­
nej tejże instytucji wybrano pp.: Kowalskiego, 
Englera i Mirleusziieg >. Dalej uchwalono dodat­
ki komunalne do państw podatku dochodowe­
go, od świadectw i kart rejestracyjnych (2(1 pet) 
i podatku gruntowego (50 pet) pozostawiając 
stopę podatkową, jak w tib. oku. I)o rozbież­
ności zdań doszło przy uchwaleniu dodatku ko­
munalnego od nieruchomości. Zarząd Miejski 
proponował' 35 pet komisją finansowa 30 pet, a 
Klub Narodowy 25 pet Po dłuższej dyskusji 
większością głosów uchwalono stawkę 25 pet. 
Przewodniczący Kady prezydent Maćkowiak 
niezadowolony z takiego obrotu sprawy zgłosił 
sprzeciw’. Następnym punkiem obrad była spra­
wa jednorazowej zapomogi w naturaliach dla 
bezrobotnych z okazji świat Bożego Narodzenia. 
Uchwalono na ten cel 15 000 zl. W wolnych glo­
sach doszło do wymiany słów pomiędzy prezy­
dentem miasta p. Maćkowiakiem. a radnymi 
Obozu Narodowego drcia W. Szatkowskim i

drem Zgaińskim, na tle niezałatwionej sprawy, 
jak wywozu śmieci itd.

— Na ul. Trzemeszeńskiej wyrwano z reki 
p. Helenie Witkowskiej teke skórzaną, wartości 
15 zł.

:— Aresztowano 28-letniego robotnika Win­
centego Pawlaczyka z Gniazdow a za zgwałcenie 
w ostatnich dniach w okolicy Gniezna jednej 
6-letniej i drugiej 9-letniej dziewczynki oraz usl- 
lowane zgwałcenie dorosłej kobiety.

— Przybyła do Gniezna w zamiarze popełnie­
nia, na tle nieporozumień rodzinnych, samobój­
stwa krawcowa Marta Michalakówna z Wrze­
śni. W nocy o godz. 0.25 manipulując podczas 
pobytu w cukierni Hotelu Francuskiego w 
Gnieźnie posiadanym w tym celu pistoletem, po­
strzeliła sie w dłoń. Po nałożeniu opatrunku w 
tutejszym szpitalu zwolnione ją. - (br)

— * KĘPNO. Walne zebranie Cechu Rzeź- 
nicko - Wędliniarskiego w' Kepnie uchw aliło 
zmianę nazwy cechu na Chrześcijański Cech 
Rzeźnicko-Wedliniarski, do którego mogą nale­
żeć tylko chrześcijanie. Jako biegłych do szaco­
wania podatków wybrano pp. Władysława Psi­
kusa i Br. Weigla. Na bezrobotnych miasta u- 
chwalono 50 zł i te samą kwotę na bezrobotnych 
powiatu, nadto uchwalono budżet na rok 1938 
na su me 1 265 zł.

— W środę 8 bm. o godz. 20,30 wystąpi w so- 
kolni znany w całym kraju Chór Dana. Niewąt­
pliwie, że sala zapełni sie po brzegi.

— * KĘPNO. W ramach wykładów' powsz. 
Uniw. Pozn. w dniu 7 bm. doc. dr Teofil Ku­
charski wygłosi odczyt nt. „Zdrowie to także 
F. O. N.“ Wykład odbędzie sie o godz. 20 w 
auli gimn. państw, (n)

— * KRUSZWICA. W środę wydarzył sie 
nieszczęśliwy wypadek na szosie Kruszwica — 
Chełmce. Z samochodu ciężarowego wypadł u- 
rzednik pocztowy z Chełmc p. Szutorski, odno­
sząc ciężkie obrażenie cielesne. • W stanie nie­
przytomnym odwieziono go do szpitala, (kd)

— * LESZNO. Ostatnio odbyło sie posiedze­
nie Rady Miejskiej, na którym wybrano dotych­
czasowego wiceburmistrza Tomasza Sobkowia- 
ka na ponowną 10-letnią kadencje. Wyboru do­
konano jednomyślnie. Na zebraniu publicznym 
uchwalono zalecenie p. wrjewody Maruszew- 
skiego, dotyczące pomieszczenia miejscowych 
szkół. Dłuższą dyskusje wywołał wniosek rad­
nego Grzywaczyka. który w imieniu rolników 
wniósł o przywrócenie dawnych jarmarków mo­
tywując wniosek szkodą, jaką rolnicy ponoszą 
z powodu ich zniesienia. Radny Kaczmarek usi­
łował wykazać straty, jakie z tego powodu po­
nosi także Kasa Miejska. Przeciw wnioskowi 
przemawiał radny Misiak, po czym Rada Miej­
ska odrzuciła wniosek o pizywrócenie jarmar­
ków.

— Akcja pikietowania składów żydowskich, 
prowadzona wytrwale przez członków Stronnic­
twa Narodowego spotyka sie z coraz większym 
poparciem miejscowego społeczeństwa. Nie po­
wiodły sie próby przekupienia pikieciarzy przez 
Żydów Steckiego i Pestmarna. Natomiast usi­
łują wywołać zatargi z pikieciarząnii, nasłani 
przez Żydów skomunizowani bezrobotni. (Ir)

— * OSTRÓW. W Kotłowie dokonał miej­
scowy ks. prób. Błażejewski poświecenia dzwo­
nów kościelnych zakupionych ofiarnością para­
fian.

— Otwarcie Bazaru Gwiazdkowego urządzo­
nego na rzecz budowy nowego kościoła nastąpi­
ło w niedziele 5 bm. o y. 16 w hotelu „Edrópa“.

— Rekolekcje dta panien w tutejszym ko­
ściele paraf, rozpoczęły sie w niedziele 5 bm. o 
•goilz. 16. Zakończenie w. środę 8 bm. Rekolekcje 
dla nilodzieńców rozpo< z.ią sie 9 bm. o godz. 
19,30 i potrwają do niedzieli 12 bm.

-— ..Niespodzianka“ K H. Rostworowskiego 
wystawiona tu zostanie przez T. T. Z. gimna­
zjum męskiego w dniach 7 i 8 bm. o godz. 20 
w sali KR W.

— * PLESZEW Potępić musimy fakt po­
stępowania niektórych pp. stolarzy z miasta 1 
okolicy, którzy pomijają p< pularne dziś hasło 
..Swój do swego po swoje“ i popierają Żyda 
Lewina, który posiada przy ulicy Poznańskiej 
składnice drzewa, minio, że na miejscu istnieją 
2 składnice polskie.

— W tych dniach opuścił nasze miasto Żyd 
Neumann, który prowadził skład towarów krót­
kich przy ul. Sienkiewicza. Jest to niewątpliwie 
sukces akcji antyżydowskiej Stronnictwa Na­
rodowego.

— Odbyło sie pod przewodnictwem prezesa 
p. Eckerta zebranie emerytów Kola Pleszew. 
Miedzy innymi sprawami uchwalono wysłać re­
zolucje do przedstawicieli rial ustawodawczych 
z prośbą, ażeby one przyczyniły sie do zniesienia 
krzywdzącej ustawy emerytalnej. Liczba zrze­
szonych emerytów na terenie Pleszewa wzrasta. 
Walne zebranie odbędzie sie dnia 29 stycznia 
1938 r. (cep)

Z POMORZA
— * BRODNICA. We więzieniu osadzeni 

zostali Stan. Piotrowski. Włail. i Filip Grac-i- 
szewsc.y z Bartniezek w związku z licznymi wy­
padkami kradzieży filler i innej odzieży na te­
renie powiatu I,rodni« kieso, rypińskiego i dzint- 
dowskiego. W melinach policja zajęła rozmaite 
rzeczy, pochodzące z kradzieży, wartości ogółem 
1 500 zł.

- W zabudowaniach rolnika .T. Dąbrowskie­
go w Miesir.czkowie wyliuchl pożar, który zni­
szczył stodoły, niemlócfuie zboże i zapasy paszy. 
Straty wynoszą około <1 000 zł. Przyczyny poża­
ru dot.pl nie ustalono, (gil)

Z GRYKI I WYBRZEŻA
NOWA SZOSA DO SOPOTU

Odcinek szosowy Gdynia—Sopot na te­
renie gdańskim poszerza się o 20 ni. Drace 
ziemne są w pełnym biegu. Wyrównuje się 
również niewygodne.dla ruchu samocho­
dowego zakręty. Od granicy do Sopotu pro­
wadzić więc In,'Izie iii i w szorzędna now o­
czesna droga, w związku z tvm zdtcydowa- 
na sprawa poszerzenia szosy po stronie 
polskiej staje się pilną komccznością. Szo­
sa ta należy do najrucliliwszyclt w całym 
kraju i ruch codzienny dobitnie wskazuje 
że droga jesl zbyt wąska. (p.)

CENTRALA G. A. L. W GDYNI
Gdynia Ameryka Linie Żeglugowe S. A. 

mają swoją centralę w Warszawie. Fakt 
ten jest przedmiotem stałego zdziwienia 
sfer żeglugowy cli. G. A. L. ma przecież w 
Gdyni główne Swoje środowisko pracy i tt- 
Irzymanio centrali w Warszawie jest i h. 
kosztowni' i zaraża administracji; towarzy 
stwa biurokratyzmem. Dowiadujemy się. 
że rozważany jest projekt przeniesienia 
centrali (;. A. I.. do Gdyni, co należy powi­
tać iako rzecz nożyteczną i celową. (p.) '

Uroczystość
w gimnazjum nakielskim
W przyszłą, sobotę, 11 bm. gimna­

zjum av Nakle obchodzić będzie pod­
niosłą uroczystość odsłonięcia i po­
święcenia tablicy pamiątkowej ku czci 
wychowanków, poległych w Powstaniu. 
Wielkopolskim i wojnie polsko-bolsze­
wickiej.

Uroczystości rozpoczną się już w 
piątek o godz. 16 uroczystym apelem, 
złożeniem wieńców i uczczeniem boha­
terów na cmentarzu. W sobotę o godz. 
9 udadzą się przedstawiciele władz, za- 
zaprószeni goście, byli i obecni wycho­
wankowie, do kościoła parafialnego na 
uroczyste nabożeństwo, które odprawi 
ks. kanonik Furmanowicz z Gniezna, a 
kazanie wygłosi ks. prób. Handtke z 
Inowrocławia, obaj byli uczniowie na- 
kielscy.’ Po nabożeństwie odbędzie się 
w gimnazjum odsłonięcie tablicy przez 
kuratora dra Jakóbca oraz poświęcenie 
tablicy, a w auli uroczysty poranek.

Ponieważ miejsce pobytu wszystkich 
byłych uczniów nie jest znane, przeto 
Komitet w ten sposób zaprasza na po­
wyższą uroczystość.

śmiertelny cios nożem
Dobrzyca (Tel. wł.) Powracający 

około godz. 20 ze szkoły wieczorowej 
19-letni uczeń rzeźnicki, Tadeusz Soł­
tysiak z Galewa, na tle porachunków 
osobistych zadał Stefanowi Konrode- 
mu, 17-letniemu robotnikowi z Dobrzy­
cy, śmiertelny cios nożem w pierś. Śp. 
Konrodego zaopatrzył olejami św. ks. 
dziekan Śniatała, a dr Bulsiewicz 
stwierdził zgon.

Policja przytrzymała Sołtsyiaka, u- 
krytego w chlewie u swego mistrza E. 
Handkego. Mordercze narzędzie — nóż 
rzeźnicki. — Sołtysiak ukrył w skrzy­
ni ze starym żelastwem.

Jarmarki
— * GRODZISK. Jarmark na konie i bydło 

odbędzie sie dnia 7 bm.
— * OBORNIKI. We wtorek 7 grudnia od­

będzie sie jarmark na konie, bydło i świnie.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 4 bm. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Nauczyciel gimnazjalny Rudolf Domiczek i 
urzędniczka PKO Małgorzata Kutatsch, oby­
watelka austriacka, w Wiedniu: mgr ekonomii 
.Henryk Sulek i urzędniczka prywatna Brunhil­
da Adamskii: robotnik Stefan Dobierzyński i 
Stanisława llinzówna w Minikowie, pow. pozn.; 
robotnik Stanisław Matysiak i pracownica do­
mowa Plotkowiakówna: lobotnik Stanisław
Grajczyński w Wymysłowi?, pow. obornicki, i 
hafciarka Zofia Borkowsi a: owdowiały rzeźnik 
Wacław Frankowski w Komornikach, pow. po­
znański. i Agnieszka Wróblewska; owdowiały 
stolarz Jan Kellner w Jutrosinie i pracownica 
domowa Maria Czwojdzińska: robotnik Franci­
szek Kurczewski i Franci, zka Cieloszykówna; 
owdowiały miejski urzędnik kontraktowy Hen­
ryk Jaworowski i Czesława Jankowska: robot­
nik Kazimierz Kaniewski i Kazimiera Siekier­
ska; robotnik Stanisław Szurpit i Helena Hir- 
esłiówna: robotnik Roman Bedyński i Helena 
Joksówna’ szofer-inkasent Michał Rybarczyk w 
Rosnówleu. pow. pozn.. i książkową Stanisława 
Zgoła; murarz Stanisław koszyk i robotnica 
Helena Gruszczyńska w Dymaczewie Nowym, 
gmina Stęszew, pow. poznański: robotnik Kazi­
mierz Stobner t robotnica Stanisława Bazyla- 
kówna w Komornikach. po»\. poznański; podró­
żujący Zdzisi;»w Maćkowiak i .Marianna Czuba- 
la w Żegrzu, pow. poznański; murarz Maksymi­
lian Skrzypczak i krawcowa Magdalena Oleksza 
w Narożnikach, grom. Gola .pow. wolsztyński; 
robotnik Władysław Łazowski i robotnica Anie­
la Głowacka w Jerzykowie, pow. poznański; 
handlowiec Teofil Swoboda i absolwentka Aka­
demii Stomatologicznej Jadwiga Zaworowiezów- 
na; piekarz Tomasz Pewny i praco\vnica Jadwi­
ga Kellnerówna: elektrotechnik Wad. Ozdow- 
ski i krawcowa Rozalia Dehniolówna; inżynier- 
dektryk Julian Wojtowicz i asystent pocztowy 
Jadwiga Żoledziow ska: elektromonter Antoni 
Nawrocki i introligatoika Marianna Wysocka: 
kupiec Antoni <!rabarkiewicz i Zofia Pohlówna: 
hajjxRowiee Wincenty Głowacki i Kazimiera 
Iwrpf.ska: owdowiały cieśla Kazimierz Korbik i 
Józefa Baloniakówna. rzeźnik Antoni Włodar­
czyk i szwaczka Salomea Ziimiborska: prakty­
kant biurowy Wojciech llanysz i szwaczka An­
na Żegleniówna; owdowiały kowal Jan Macie­
jewski i gospodyni Teresa Wróż; robotnik Win­
centy Undrych i pracownica Marta Hadrynia- 
kówna: architekt Przemysław Grabowski w Lo­
dzi i Zofia Ruchajównn: husarz weterynaryjny 
Alfred Jerzykiewicz w Kio ku. pow. gnieźnień­
ski. i kontraktowy sekretarz rachunkowy Maria 
Do-życka: murarz Roman Nawrocki i pracowni­
ca domowa Zofia Mrówka: lobotnik Leon Czar­
ny i pracownica Wiktoria Dolata.

Z g o n y
Dnia 6 bm. zapisano następujące zgony:
Olga Gutsche z donn Schdnwald, 35 lat, 

zam. w Podrzewie, pow. szamotulski: Maria 
Grunertowa z domu Handke. 4S lat: Bożena 
Portała. 1 dzb ń 10 godz.. Julia Goebelowa z 
domu Hcering. wdowa, 89 lat: Antoni Wier- 
< zacz, handlowiec, 50 lat. Maria Wo.il ysiaków’- 
na. 16 godz.: Włodzimierz Szwedt. 10 mieś.. 4 
'lei. zam. w Dziembowie. powiat chodzieski; 
Kazimierz. Siedziński. uczeń szkolny. 11 lat; Ja­
dwiga Wilemska z domu Kr ancówna. wd< wa, 
••6 lat. zam. w («orasz*»wic. pow. iyc.zhemskim; 
Stanisław Mańczak. przemysłowiec, 68 lat:
1 Lamia Pb.kiewiczówńn. 1 rok. 10 mil's.. 21 <l;ii: 
Maria Skrzypczakową z domu Rai i kow;’kówna, 
wdowa. 75 lal. zam w Dymaczewie N ca m. 
powiat poznański: Klemens Szmańdn. irzodnik 
goi podai-czy. 41 lat, zam. •w Kurzej Górce, pow. 
krotoszy ński.



Numer 539 Kurier Poznański, wtorek, 7 grudnia 1937 Strona 9

DZIAŁ GOSPODARCZY
RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE

Pieniądz
i papiery wartościowe

Światowe rynki papierów wartościo­
wych miały w tygodniu ubiegłym na ogot 
usposobienie mocne. Przyczyniła się do te­
go przede wszystkim korzystna ocena wi­
zyty ministra Delbosa w Londynie, jak 
również zamierzona podróż ministra do 
Polski i krajów Małej Ententy. Prócz tego 
na zwyżkowe kształtowanie się kursów du­
ży wpływ miało nowe orędzie prezydenta 
Rooeevelta, zapowiadające przełamanie 
trudności, zaznaczających się ostatnio sil­
nie w gospodarstwie amerykańskim. Za­
uważyć przy tym należy, że giełdy euro­
pejskie, podobnie jak w poprzednich ty­
godniach. pozostawały pod dużym wpły­
wem giełdy nowojorskiej. Dlatego też moc­
na tendencja na Wallsteet wpływała ko­
rzystnie na rozwój kursów na rynkach eu­
ropejskich.

Giełda nowojorska wykazywała tenden­
cję mocną. Przyczyniło się do tego orędzie 
prezydenta Roosevelta do Kongresu, a 
zwłaszcza zapowiedziana w nim redukcja 
wydatków państwowych. Również orędzie 
zapowiadające akcję budowy domów na 
szeroką skalę, działało dodatnio na nastro­
je giełdowe. Prócz tego przyczyniła się do 
zwyżki notowań wiadomość o silnym 
wzroście eksportu towarów amerykańskich 
przy równoczesnym spadku importu. Kur­
sy pożyczek polskich osiągnęły dalszą 
zwyżkę. Wyjątek stanowiła jedynie 7 pet 
poż. śląska, której kurs nieco się obniżył. 
W dniu 3 bra. notowano (w nawiasach cy­
fry z 26 listopada rb.): 8 pet poż. Dillona 
55.50 (53.12%), 7 pet poż. stabilizacyjne 71.00 
(68.50), 6 pet poż. dolarowa 58.00 (56.50), 7 
pet poż. m. st, Warszawy 52.00 (51.50), 7 pet 
poż. śląska 50.00 (51.50).

Również na giełdzie londyńskiej pano­
wał nastrój mocny. Przyczyniła się do tego 
korzystna ocena rozmów angielsko-fran- 
cuskich oraz nadzieje na ożywienie gospo­
darstwa amerykańskiego, tak silnie ostat­
nio związanego z interesami Anglii. Szcze­
gólnie silną zwyżkę osiągnęły w okresie 
sprawozdawczym akcje elektryczne, bro­
warnicze, kopalń złota i domów towaro­
wych. Na szczególną uwagę zasługuje 
zwyżka akcyj kauczukowych, stojąca w 
związku z redukcją kontyngentów ekspor 
towych kauczuku z 90 na 70 pet.

Giełda paryska pozostawała pod wpły­
wem dużej płynności rynku pieniężnego o- 
raz korzystnych wiadomości z giełd zagra­
nicznych. Dzięki tym pomyślnym czynni­
kom, kursy rent oraz akcyj krajowych i pa­
pierów międzynarodowych miały usposo­
bienie wybitnie zwyżkowe. Bardzo silnie 
podniosły się renty państwowe, akcje Ban­
ku Francuskiego, akcje kolejowe, elek­
tryczne, węglowe, hutnicze, przemysłu me­
talowego, a z papierów międzynarodowych 
akcje koncernu miedzianego Rio Tinto, 
koncernu naftowego Royal Dutch i Kanału 
Suezkiego.

Natomiast na giełdzie berlińskiej prze­
ważał nastrój słaby. Publiczność wstrzy­
mywała się od gry giełdowej, nie udzielając 
prawie zupełnie zleceń. Zniżkowa tndencja 
objęła zarówno akcje jak i papiery procen­
towe.

Na giełdzie wiedeńskiej obroty były ma­
łe, tendencja słaba. Większe straty kursowe 
poniosły akcje ciężkiego przemysłu. Nato­
miast giełda praska zareagowała na konfe­
rencję ministra Delbosa i jego podróż do 
państw Małej Ententy i Polski zwyżką no­
towań. Na wzmocnienie nastrojów działały 
także korzystne wiadomości z giełdy nowo­
jorskiej, londyńskiej i paryskiej.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w zeszłym tygodniu następująco:

29.11. 30.11. 1.12. 2.12. 3. 12. 4. 12.

Pszenica
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

31,00
28,00
28.50
29.50

31,00
28,00
28.50
29.50

31,00
28,00
28.50
29.50

31.00
28,00
28,50
29.5'»

31,00
28,00
•28,50
29,50

28,00
•28,50

Xrto
warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

24,50
22,25
23,00
23,7.4

24,50
22,26
23,00
23,75

24,50
22,25
23,00
23.75

24,50
22,25
23,00
23,75

24,50
22,25
23,00
23,75

22,00
23,00

Jęczmień
Warszawa
Poznań
Bygdoszcz
Łódź

20,50
20,30
19,?0
21,25

20,50
20.50
19.50 
'0.75

20,50
20.50
19.50
20.50

20,30
20,25
19.50
20.50

20,50
20,00
19,25
20,50

20,00
19,00

Owies
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

23,75
21,25
20,7.4
23,20

23.75 
21,25
20.75 
¿3,35

23.75 
21,25
20.75 
23,30

23,50
21,25
20,75
23,30

23,50
21,23
20,75
¿3,30

21.00
20,75

Ubiegły tydzień sprawozdawczy przy­
niósł pewną poprawę notowań pszenicy, W 
pewnym stopniu wpłynął na to wzrost za­
potrzebowania państw importujących. Po­
nieważ jednakże zbliża się okres dowozów 
z półkuli południowej, a więc podaż ogól­
na się zwiększy, fakt zwyżki cen ¿est tym

bardziej zastanawiający. Na rynkach ame­
rykańskich poprawa ta wiąże się ze zwyżką 
ogólną wartości giełdowych.

Na giełdach polskich przesunięcia są 
nieznaczne. Z powodu większego zaofiaro­
wania ceny jęczmienia i owsa nieco zniż­
kowały, dla żyta i pszenicy panowała sta­
bilizacja cen. W okresie sprawozdawczym 
pewne zaniepokojenie wzbudziła pogłoska 
o pertraktacjach z Rumunią w sprawie im­
portu bzóż. Na szczęście wiadomość ta zo­
stała zdementowana, co uspokoiło kola rol­
niczo - handlowe.

Masło
Miesiąc grudzień przyniósł w dalszym 

ciągu zwyżkę masła eksportowego o 0,10 zł 
za 1 kg. Obroty w kr tju utrzymują się na 
poziomie mieś. ub. Eksport w porównaniu 
z rokiem ub. jest niższy o ca 40 pet, a to z 
uwagi na zarządzenie ministerstwa o wy­
wozie jedynie standartowych gatunków 
masła. Z wszystkich województw Polski, 
najwięcej eksportuje Wielkopolska i Po­
morze. (az)

Jaja
Mała obecna produkcja powoduje, że w 

handlu ukazały się już w wielkich ilościach 
jajka wapnowane. Na skutek braku towa­
ru świeżego sprzedaje się towar składowa­
ny. Sytuacja taka potrwa przypuszczalnie 
do stycznia. Cena jaj kształtuje się na po­
ziomie zł 1,65 — 1,80 za 1 mendel w detalu.

(az)

CERYfUCHEJ BEREUE HEUTRt'-PERFEtM
ng U t>

Bydło i mięso
Przebieg ostatniego targu bydła i trzody 

chlewnej na Targowic- Poznańskiej, cha­
rakteryzował się trudną sprzedażą, przy 
czym tendencja nie układała się jednolicie. 
Spęd świń wynosił 2052 sztuk. Notowania 
w 1 kat. w stosunku do tyg. poprzedniego 
obniżyły się o zł 3 na 100 kg. Pozostałe ka­
tegorie nie wykazały znaczniejszych odchy­
leń. Notowania dalszych kategoryj t. zn. II, 
III i IV nie odpowiadają przebiegowi tar­
gu, gdyż sprzedawano nawet poniżej noto­
wań... Przypuszczalnie nie należy oczeki­
wać dalszej zniżki cen świń, lecz raczej 
pewnej stabilizacji. Spęd bydła w tyg. ub. 
wynosił 402 sztuki, gdy w tyg. poprzednim 
426 sztuk. Notowania wołów i jałowic nie 
wykazały w stosunku do tyg. poprzedniego 
znaczniejszych odchyleń. Zaznaczyć należy 
zwyżkę krów i buhajów w I kat., a to ze 
względu na zakup ich do Wilna, Przybycie 
kupców z kresów tłumaczyć należy utrud­
nionymi z powodu zlej komunikacji (rozto­
py i błota), zakupami na tamtejszych tere­
nach. Notowania cieląt wykazują dalszą 
zniżkę o 4 zł za 100 kg. Za owce w tyg. ub. 
uzyskano cenę o 2 zł wyższą, aniżeli w ty­
godniu poprzednim. Jest to jednak objaw 
przypadkowy. Zasadniczo sytuacja na ryn­
ku poznańskim odpowiada całkowicie na­
strojom panującym na rynku ogólnokrajo­
wym. (az)

Marmelatla
W roku bieżącym ze względu na dro­

żyznę tłuszczów i żywca, w znacznym stop­
niu wzrosło zapotrzebowanie na marmela- 
dy. Firmy oparte o prawidłową kalkulację 
na skutek drogości syropu (30 pet do mar- 
melady konsumcyjnej, podwyższyły ceny 
nieproporcjonalnie do wymagań kalkula­
cyjnych. Natomiast te przedsiębiorstwa, 
które nie uwzględniają logiki życia gospo­
darczego, utrzymały ceny na poziomie r. 
ub. Rynek poznański penetrują marmela- 
dy gdańskie, których ceny są nieco niższe 
od marmelad krajowych. Ceny marmolady 
utrzymują się na poziomie zł 0.85 do 1,30 za 
pól kilograma. Przedraża je znacznie wy­
soka stawka kolejowa. Taryfa kolejowa za 
przewóz marmelady. produktu zastępczego 
tłuszczu, wyznacza wyższe stawki, aniżeli 
za przew’óz samych tłuszczów, (az) 

Chmiel
Główmy okres zakupu chmielu z planta­

cyj jest już zakończony. Przy stosunkowo 
nie wielkim tegorocznym zbiorze chmielu 
prawie 'A czeka na realizację. W rejonie 
lubelskim pozostało około 650 ctn., na Wo­

JKsiążka żyw*
pełna błysków

Ksiąikn-droffowskat —
tak Konstanty Szychowski w „Słowie“ wileńskim nazwał najnowszą książkę

Adolf», Nowaciyńskiepo

„WARTA nad WARTĄ99
Każdy powinien ją przeczytać w całości, przemyśleć, przegryźć, zastanowić się... 

„To książka - różdżka maffaetycznu
wskazująca drganiem, gdzie leżą niespożyte zasoby tego, czego dzisiaj Polsce trzeba, 
aby oprzeć się na przyszłość”.

„WARTA nad WARTĄ” w cenie zł 4,50 jest do nabycia w administracji pisma 
naszego, waz w księgarniach polskich.

łyniu blisko 6.500 ctn., w Małopolsce i No­
wym Tomyślu po 1.000 ctn. Wielkie browa­
ry pokryły już zapotrzebowanie do jesieni 
1938 r. Browary mniejsze, zakupujące 
niewielkie ilości, zużyć mogą najwyżej ca 
600 ctn. chmielu, W tych warunkach 90 pet 
pozostałych zapasów musi być wyeksporto­
wana. Czy jednak uda się w tym roku 
zbyć zagranicą pozostające w kraju zapasy 
chmielu, rzecz wątpliwa. Zważyć bowiem 
trzeba, że rok 1937 minął na światowych 
rynkach chmielu pod znakiem nadproduk­
cji. Przy obecnym areale chmielników ok. 
3.500 ha w Polsce w roku pełnego urodzaju, 
tj. około 70.000 ctn. występować musi kata­
strofa nadprodukcji z nieuniknioną kon­
sekwencją zbicia cen poniżej kosztów u- 
prawy, zaś w roku większego napadu pa­
sożytów skuteczne ich zwalczanie przewyż­
sza siły plantatorów. Jedno i drugie po­
ciągnąć musi za sobą ogromne straty, bo 
co najmniej o 20 pet za duży jest obszar 
plantacyj chmielu w Polsce.

W tym etanie rzeczy sytuacja chmiełar- 
stwa w Polsce jest rzeczywiście ciężka 
Śmielej mogliby polscy plantatorzy' chmie­
lu patrzeć w przyszłość, gdyby w Polsce 
przywrócona była chociażby przedwojenna 
produkcja piwa. Wtedy tegoroczny zbiór 
chmielu nie pokryłby zapotrzebowania bro­
warów w Polsce, (az)

Juta e
Zasadnicze ceny juty na rynku wewnętrz­

nym od początku roku 1930 nie uległy 
zmianie; pewnym wahaniom ulegały jedy­
nie ceny eksportowe, które również, ostat­
nio obniżyły się o 5 pet, (jako opakowanie 
ziemniaków); Sytuacja w handlu jutą w

porównaniu z rokiem ub. znacznie pogor­
szyła się; zanotowano obniżkę obrotów na 
skutek braku eksportu mąki. W ogóle od­
czuwa się silnie brak zbytu. Z uwagi na 
tendencję zwyżkową surowca, oraz na pod­
niesienie cen robocizny należy spodzie­
wać się zwyżki cen juty. Sfery zaintereso­
wane wszczęły już starania w tym kierun­
ku i jak bas informują w najbliższym cza 
sie ministerstwo zwyżkę tę zaaprobuje, (az) 

Żelazo
W jednej z dawniejszych naszych ko 

niunktur donosiliśmy o nieregularnym u 
skutecznianiu dostaw żelaza przez huty. 
Obecnie nas informują, że sytuacja uległa 
poważnej poprawie. Ruty nie dają na sie 
bie czekać i ze zleceń wywiązują się punk­
tualnie. Taki stan rzeczy wskazywałby na 
to, iż tendencja na żelazo uległa pewnej 
stabilizacji, (az'

Gwoździe
Mniejsze aniżeli w r. ubiegłym obroty 

w' handlu spowodowały obniżkę cen gwoź­
dzi o ca 14 — 15 pet. Przy cenach gwoździ 
panuje duża rozpiętość; są one zależne 
przede wszystkim od wielkości. Obecnie 
jednak rynek gwoździ cechuje duży spokój.

(az)
Radioaparaty

Jakkolwiek warunki kupna radioapara­
tów w stosunku do r. ub. uległy znacznemu 
udogodnieniu, obroty w tej branży w po­
równaniu z rokiem ub. obniżyły się o ca 30 
do 50 pet. Nie wiadomo, czy należy taki 
stan rzeczy tłumaczyć brakiem gotówki, 
czy też mniejszym zainteresowaniem klien­
teli. Ceny radioaparatów utrzymują się 
na poziomie r. ub. Rynek radiowy jest 
stale zasilany aparatami krajowej produk­
cji o coraz dalej idących ulepszeniach, któ­
re cieszą się dużym oopytem. Znaznaczyć 
należy, iż na rynku poznańskim wśród 
firm branży radiowej panuje duża konku­
rencja; jak nas informują 20 pet firm ra­
diowych w Poznaniu, to firmy niefachowe, 
przystępujące do interesu z punktu widze­
nia handlowego i często mylnie informują­
ce klientelę, (az)

Skóry
Aukcja skór surowych w Poznaniu or­

ganizowana przez „Centralny Syndykat 
rzemiosła rzeźn. wędl. sp, z odp. udział, w 
Poznaniu", odbyła się we czwartek dnia 
2 grudnia rb. w restauracji Rzeźni Miej­
skiej.

Do sprzedaży wystawiono 64 losy na 
skóry uboju rzeźn-ickiego z Poznania i z 
prowincji w stanie solonym w tym 4673 
skór bdylęcych. bez rogów i bez czaszek, 
bez kości ogonowej — krótkonogich, 7328 
skór bydlęcych, bez rogów i bez czaszfik, 
stych, pólweinistych slrzyżonych i gołych.

Frekwencja kupców wyjątkowo liczna. 
Skóry poznańskie, które zwykle cieszyły 
się wielkim popytem dla swojej znakomi­
tej jakości, zostały z góry wycofane. Za- 
towar prowincjonalny ofiarowano ceny tak 
niskie, że i tu nie doszło do żadnej transak­
cji i wszystkie losy zostały wycofane. Za­
niechano nawet powtórzenia licytacji.

Ofiarowano np. za buhaje do 8o funt.
50 gr., za krowy 61 gr. (w listopadzie 78 gr.), 
oryginalne z prowincji 52 gr. (w listopadzie 
74 gr.), za oryginalne Ostrów, Rawicz ofia­
rowano 63 gr. (w październiku 84 — 86, li­
stopad 74 gr.). Od października rb. wynosi 
zatem obniżka cen na skóry bydlęce około 
30 pet. Zaznaczyć należy, że podaż skór h; 
dlęcych była tym razem o przeszło ICO pet 
większą, aniżeii w poprzednich miesiącach.

Nieco więcej zainteresowania budziły 
skóry cielęce, których podaż również była 
dość znaczna. Ofiarowano za sAóry cielęce 
do 7 funt, zl 5.20 (listopad 6.70 zl), do 8 funt. 
7.40 zl (listopad 7.90 — 8.10 zl), za towar 
prowincjonalny ofiarowano np. za skóry 
cielęce do 7 funt. 4.30 zl —■ ponad 8 funt. 
5.60 zl, podczas kiedy w listopadzie płaco­
no za pierwsze 6.50 zl a za drugie 7,90_zl.

Za skóry owcze ofiarowano 60 — 75 gro­
szy za funt, (w listopadzie plac. 72 — 75 
gr.), wszystkie losy zostały wycofane tak, 
jak na skóry bydlęce i cielęce.

Na aukcji samej nie sprzedano żadnego 
losu, natomiast po licytacji doszło do bar­
dzo drobnych iransakcyj, które jednak nie 
mogą być podstawą do notowań rynko­
wych.

Analogiczną do sytuacji na rjnku krajo­
wym, jest sytuacja na rynku światowym, i 
tu brak zupełny zainteresowania dla su­
rowca skórnego oraz indentyczne usiłowa­
nia zduszenia cen do norm dotychczas nie­
bywałych.

Ubój bydła rogatego zwiększa się w Fol 
sce z roku na rok, co powoduje również 
zwiększenie się produkcji skór. I jakkol­
wiek jesteśmy na tym polu prawie że sa­
mowystarczalni, import skór surowych do 
Polski wynosił od kwietnia rb. do listopa­
da rb. około 27 milionów zl, a do końca ro­
ku rachunkowego tj. do kwietnia r. p. wy­
niesie. jak twierdzą fachowcy, około 35 
miln. (!)

Zabiegi o preferencję dla cennego su­
rowca krajowej produkcii nie odnoszą 
skutku u czynników miarodajnych Toteż 
sfery gospodarcze z kót rzemiosła rzeźnic- 
kic"o stawiają postulat, ażeby ograniczyć 
import skór surowych li tylko dla potrzeb 
wojskowych a dla konsumeji cywilnej wi­
nien w zupe’sości wystarczyć surowiec 
krajowy. Postulat ten winien być przez 
rząd gruntownie rozpatrzony i pozytywnie 
załatwiony.

Na rynku skór gotowych zaznaczyła się 
oficjalna zniżka na skóry miękkie i to o 10 
pet, natomiast skóry twarde, mianowicie 
towar ciężki, pozostaje mocny w cenie. 0- 
becna sytuacja jest jednak tego rodzaju, że 
ceny za skóry twarde będą musialy, ulec 
rewizji. W grudniu można zanotować lek­
kie ożywienie w handlu skórami gotowymi, 
które zawdzięczyć należy ostatniemu de­
szczowi. (Piljot)

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Sytuacja walutowa. Na sobotnich 
giełdach walutowych w dalszym ciągu nie 
zaobserwowano żadnych poważniejszych 
zmian kursowych. Zarówno dewiza na No­
wy Jork, jak i dewiza na Paryż utrzymuje 
się na dotychczasowym poziomie. W termi­
nowych notowaniach franka w Londynie 
deporty nieznacznie wzrosły: jednomie­
sięczny do 0,62%, trzymiesięczny zaś- do 
2,37%.

(k) Wykład wybitnego ekonomisty, We
wtorek dnia 7 bm. o godz. 20 w sali 18 Col­
legium Minus dr Tomasz Lulek prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego wygłosi wylflad 
pt. „Dziesięć lat przedsiębiorczości pań­
stwowej“. Wykład organizuje Towarzystwo 
Prawnicze i Ekonomiczne. Goście mile wi­
dziani. Wstęp dla nieczlonków 50 gr., dla 
studentów — 25 gr.

(k) Zjazd Rady Zrzeszeń Chrzęść. Kup­
ców Podróżujących i Przedstawicieli Han­
dlowych. Rada Zrzeszeń Chrześciajńskich 
Kupców Podróżujących i Przedstawicieli 
handlowych z siedzibą w Poznaniu zwołu­
je na dzień 8. 12. 1937 r o godz. 14 do sali 
malinowej w Hotelu Bazar w Poznaniu 
swój doroczny walny zjazd delegatów. Z 
uwagi na rezolucje powzięte na Ogólnopol­
skim Kongresie Kupiectwa Polskiego w 
Warszawie, tudzież z uwagi na uchwały 
Wielkopolskiego Związku Zrzeszeń Ku­
pieckich, w przedmiocie odżydzania han­
dlu polskiego. Zjazd Delegatów Kupiectwa 
Podróżującego biorący żywy udział w tej 
akcji zarówno na ziemiach zachodnich jak 
i w innych dzielnicach Polski, nabiera 
szerokiego znaczenia społeczno - gospodar­
czego. Przypuszczać należy że wobec do­
niosłych projektów i innych ważnych wnio 
sków w’ zakresie prac wcwnę‘rzn- -
zacyjnych zjazdem tym za'”'
sfery gospodarcze.
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Miasto, dla którego powstała „Missa Solemnis“
Miastem tym jest Pecs, zwane po 

niemiecku Funfkirchen, po łacinie 
Quinque Ecclesiae.

Powszechnie wiadomo jest, że nie­
raz drobne przyczyny wywołują, po-

Bazylika w Pécs w stanie dzisiejszym

ważne skutki. Nikomu zapewne, słu­
chającemu poważnych, wstrząsających 
tonów jednego z muzycznych arcydzieł 
Liszta „Missa Solemnis“, nie przeszło­
by na myśl, że powstała właściwie 
przypadkiem, że miała być napisana 
na uroczystość poświęcenia przebudo­
wanej katedry w Pecs.

Kiedy mianowicie w r. 1846 Liszt, 
już opromieniony stawą wielkiego pia­
nisty, przybył w odwiedziny do bisku­
pa Sitowskiego w Pecs i — jak zwykle, 
dał koncert dła mieszkańców miasta, 
biskup na jego cześć wydał bankiet, 
który odbył, się po koncercie. Nie trze­
ba dodawać, że znakomity muzyk był 
ośrodkiem zainteresowania, że nawet 
jeden z uczestników bankietu, poeta 
węgierski Jan Garay napisał wiersz ku 
uczczeniu wielkiego rodaka. Po ban­
kiecie biskup Sitowski zwierzył się 
swemu gościowi w czasie przechadzki 
po wspaniałym parku biskupim, że 
pragnąłby przebudować katedrę i 
prosił równocześnie go, aby napisał 
uroczystą mszę, którą można by ode­
grać w czasie nabożeństwa, podczas 
uroczystości poświęcenia katedry. — 
Liszt, być może wzruszony serdecznym 
przyjęciem, jakie biskup zgotował dla 
niego, a może w przypływie swej 
wielkodusznej szczodrobliwości, obie­
cał napisać muzykę tę za darmo.

Biskup Sitowski został później kar­
dynałem Węgier, w Esżtergom i wów­
czas dopiero mógł się energicznie za­
jąć przebudową katedry w Pecs, do­
prowadzając ją do tego stanu, w ja­
kim widzimy ją dzisiaj. I wówczas, 
kiedy kościół był już zupełnie wykoń­
czony, kardynał Sitowski przypomniał 
sobie, że przecież ma obietnicę Liszta, 
dotyczącą dostarczenia mszy na uro­
czystość poświęcenia katedry. Zwrócił 
się tedy niezwłocznie do Liszta, a ten 
przesłał kardynałowi mszę, którą po 
raz pierwszy wykonano jednak nie w 
Pecs, dla którego była przeznaczona, 
lecz w Esżtergom i stąd otrzymała na­
zwę „mszy esztergomskiej“, później 
zaś stała się powszechnie znaną pod 
nazwą „Missa Solemnis“.

Liszt napisał sam o niej w liście 
do Wagnera, że „bardziej się modlił, 
pisząc tę mszę, niż myślał o kompono­
waniu“.

Toteż ten nastrój kompozytora wy­
czuwać się daje we wspaniałych, po­
tężnych i podniosłych tonach, które 
wyrażają poryw duszy, unoszą słucha­
cza kędyś na wyżyny, w zaświaty, do­
kąd dotrzeć może niekiedy natchnio­
ny poeta i poprowadzić za sobą słu­
chaczy.

Liszt miał sam dyrygować pierw­
szym wykonaniem jej w Esżtergom, 
jednakże zawistni, których nie brak 
nigdzie, starali się temu przeszkodzić. 
Na szczęście jednak, wdał się w to kar­
dynał Sitowski, dowiedziawszy się 
przypadkowo o intrydze przeciwko Li­
sztowi, i powierzył kompozytorowi pa­
łeczkę dyrygenta. Ten tak się atoli 
przejął knowaniami, których nie szczę­
dzili mu rodacy, że natychmiast po 
skończonym nabożeństwie, wymknął 
się zgromadzonym gościom, którzy 
czekali na niego, i udał się nad brzeg 
Dunaju, aby tam, bliżej Boga, na ło-

Główny ołtarz w podziemiach bazyliki 
w Pécs

I
nie natury, przetrawić w sobie żal, 
jakim przepełniło mu serce postępo­
wanie rodaków. Przypadkowo natknął 
się w położonej naci Dunajem oberży, 
na cyganów, przy muzyce których 
spędził resztę dnia. Napróżno czekał 
na niego kardynał i zebrani goście — 
Liszt, który brał motywy do swych 
kompozycyj z węgierskiej muzyki lu­
dowej, zapomniał przy muzyce eegań- 
skiej o całym świecie. Był przecież 
przede wszystkim artystą-kompozyto­
rem 1

„Missa Solemnis“ nęciła wielu reży­
serów. Dopiero jednak Ujhazy Gyórgy 
udramatyzował ją i' postanowił wysta­
wić w Pecs, przede wszystkim dla te­
go, że powstała pierwotnie dla tego 
miasta, ponad to posiada ono plac 
przed kościołem — bazyliką, wskutek 
doskonałego obudowania tak akustycz­
ny, jakiego nie posiada może żadne

„Missa Solemnis wykonywana w bazylice w Pécs

Jakie sa przyczyny wysuszenia Sahary?
Badacze naukowi posiadają licSne i 

różnorodne dane, dowodzące, że w po­
czątku czwartorzędu Sahara była zamie­
szkiwana przez ludzi. O jlehy proces 
powstania pustyni na tym terenie był 
wynikiem zmian klimatu —- odwrócenie 
go. byłoby obecnie, niemożliwe.

Angielscy badacze lego zagadnienia 
zajęli się ostatnio sprawdzeniem, czy tak 
jest istotnie. Jeden z nich, prof. E. P. 
Stebbing dowodzi, że przyczynami wysu­
szenia Sahary byty wojny, pierwotne me­
tody gospodarstwa, pasterstwo i pożary.

F
Kino „ŚWIT“ Poznań, św. Marcin

Jedyna, i niebywała okazja zobaczenia pięknego iilmu mra
. Od dnia 6 grudnia i dni następne

Początek seansów godz. 5, 7 i 9 wiecz. W święto godz. 3, 5, 7 i 9 wlecz
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Wzruszające <lz eje młodej dziewczyny i jej wychowanka, nacechowane tendencia 
religijną, osnuta dookoła postaci św. Teresy. Botiateiami filmu sa ludzie o <>o a- 
cych sercach, szczerze kochający i zdolni do największych poświęceń wYnie 
miłości bliźniego. W lilnre tym gra fenomenalne dziecko ekranu JEAN DAX 
Przedsprzedaż biletów w kasie kina od 11-12. Miejsca numerowane' 
Ceny normalne, ł rosimy zaopatrzyć się wcześniej w bilety wstenu mlvż 

> spodziewany jest wielki natłok publiczności. , ‘ n,’r Jgog

WILCZUR PILŚNI
WŁADYSŁAWA ŻELEŃSKIEGO 

Wykonawcy: chór męski „Echo“ pod 
kier. Władysława Raczkowskiego, A-

niela Sziemińska (śpiew)
W lipcu rb. minęło sto lat od chwili, 

gdy w Grodkowicach, majątku, poło­
żonym niedaleko puszczy Niepołomic- 
kiej w Małopolsce, ujrzał światło 
dzienne Władysław Żeleński, muzyk, 
którego imię trwałymi zgłoskami wy­
ryte, przyozdabia dziś kartę dziejów 
muzyki polskiej, znacząc wraz z Zyg­
muntem Noskowskim główne filary 
generacji pomoniuszkowskiej. Ta waż­
na i miła dla nas rocznica byłaby 
prawdopodobnie poszła w niepamięć, 
jak to się często zdarza, gdyby nie po­
żyteczna inicjatywa chóru „Echo“ i 
jego kierownika prof. Raczkowskiego. 
Dzięki temu obdarzono nas tak sympa­
tycznym i wartościowym koncertem, 
jakim byt sobotni wieczór pieśni, po­
święcony Żeleńskiemu. W istocie też z 
tej strony autor „Goplany" mało ogó­
łowi jest znany, choć może i niesłusz­
nie, bo wszak niejedna z usłyszanych 
ostatnio pieśni chóralnych nadawała-

inne miasto na Węgrzech. A wreszcie 
Pecs, które już w samej nazwie (Pięć- 
kościołów!) nosi stempel katolicki, jest 
istotnie jednym z najstarszych miast 
katolickich na Węgrzech, jak o tym 
świadczą choćby katakumby z IV 
wieku.

Ten dramat liturgiczny, w którego 
wykonaniu bierze udział 200 członków 
orkiestry, 300 śpiewaków, (wśród nich 
soliści z Opery budapeszteńskiej, wy­
konawcy głównych ról,) i 400 staty­
stów, wywiera niezapomniane wraże­
nie, przedstawiony na tle wspaniałego 
tumu, przy oświetleniu reflektorów, w 
otoczeniu prastarych murów: z jednej 
strony biskupiego pałacu, z drugiej 
plebanii, z wodotryskiem pośrodku ol­
brzymiego placu.

Przedstawienie owej udramatyzo- 
wanej „Missa Solemnis“ w Pecs odby­
wa się corocznie w maju. ST. DL.

A yrmaiiie i wypalanie lasów celem uzy­
skania przestrzeni' uprawnych doprówa- 
1 zdo do zubożenia gleby i do powstania 
zaiośli krze-ezastycb, które mogły .być 
użyte tylko jako paslwiska, po zniszcze­
niu zaś roślinności przez zwierzęta 
pastwiska zamieniły się z kolei na pu­
stynię. Prof. Stebbing nie znajduje do­
wodów niekorzystnych zmian klimatu 
na badanym obszarze, dlatego też nie 
przypuszcza, żeby ewentualne nadejście 
okresu wilgotnego zmieniło stan obecny.

by się do szerszej propagandy, a nasze 
chóry (także i prowincjonalne) mogły­
by swój repertuar zrewidować i utwo­
ry żeleńskiego włączyć.

Z czysto dźwiękowej, strony rzecz 
biorąc, nie dają one być może glosom 
popisu efektownego, ale przecież dla 
chóru są wdzięczne, mają swoistą ory­
ginalność stylu i tę bezpośrednią, 
szczerość inwencji twórczej, jaką spo­
tykamy w tylu fragmentach opero­
wych, i ariach „Janka“ czy też „Kon­
rada Wallenroda“. Opracowania są po 
większej części proste, a jeśli się trafi 
tu i tam trochę kontrapunktu (w któ­
rym się Żeleński lubuje), to nie dzieje 
się to dła samej tylko'sztuczki, ale za­
wsze ma swój cel wyrazowy i podpo­
rządkowane jest czystej myśli muzycz- 
!,ieĘ .Myśli te są jasne, nacechowane 
świeżością, wdziękiem, niekiedy mięk­
kim liryzmem i nade wszystko tchną 
prawdziwą iście moniuszkowska staro*- 
polszczyzną.

Wszystkie te tajniki stylu pieśni 
żeleńskiego odsłoniło nam „Echo“ pod 
kier. prof. Raczkowskiego w sposób 
żywy, a zajmujący artystycznie^ Chór 
ten, liczący obecnie Około 50 osób, znaj­
duje się w pięknej formie wokalnej. 
Brzmienie jest wyrównane i zrówno­
ważone w głosach, basy soczyste i głę-

MEATRZEWIELKIM
Jutro koncert symfoniczny

We wtorek, dnia 7 grudnia przedstawi 
się publiczności poznańskiej na koncercie 
Orkiestry Symfonicznej stół. m. Poznania 
w Teatrze Wielkim jeden z wybitnych dy­
rygentów niemieckich, Adolf Mcnnerich, 
kapelmistrz słynnej Filharmonii mona­
chijskiej. Nazwisko Mennericha znanu jest 
w całej Europie, to też z wielkim zaintere­
sowaniem oczekiwany jest jego pierwszy 
występ" w Poznaniu. Pod jego świetną dy­
rekcją usłyszymy, Brahmsa I. Symfonię 
C-moll oraz Beethovona Symfonię VIII i 
uwerturę Leonore nr. II. Solista wieczoru 
Hermann von Beekerath, znakomity wio­
lonczelista odegra z towarzyszeniem orkie­
stry koncert Hansa Pfitznera.

Dyrektor Opery hamburskiej w Poznaniu
Zasłużony krzewiciel muzyki polskiej 

w Niemczech, generalny intendant pań­
stwowej opery w Hamburgu, p. E. K. 
Strohm, przybył do Poznania na zaprosze­
nie dyrekcji Teatru Wielkiego celem wy­
reżyserowania „Holendra Tutacza“ Wa­
gnera, którego premiera została wyznaczo­
na na sobotę 18 Inn. Dyrektor Strohm ob­
jął już dziś osobiście kierownictwo prób 
scenicznych.

Najaktualniejszy film doiiy obecnej
z CLAUDBTTB COLBERT *

„Spotkali się w Paryżu“
ukaźe się wkrótce na ekranie kina Metropolia.

Czarujoca komedia filmowa ..SPOTKALI 
SIĘ W PARYŻU“ obrazuje interesujące miłos­
ne przeżycia bohaterki, która z iście kobiecym 
sprytem igra uczuciami pożądanych i niepożą­
danych zalotników, by wreszcie zdobyć naj­
godniejszego jej miłości.

Film ten posiada niesłychanie żywe tempo, 
szampański dowcip, lekki posmak pikanterii 
oraz iście paryski urok.

CLAUDKTT i COLBKRT w roli dziewczy­
ny. która przekopywuje się, że trudniej jest 
uciec przed mężczyzną, niż go schwytać, osięgła 
w tym obrazie rzec można — szczyt swej karie­
ry filmowej. Sekundują jej * werwą i humo­
rem: MELYYN DOUGLAS i ROBERT
YOUNG.

Arcykomedię „SPOTKALI SIĘ W PARY­
ŻU“ polecamy szczególnej uwadze pięknych pań.

ng 1209

Otwarcie wystawy obrazów 
Laszenki

W sobotę dn. 4 grudnia o godz. 14 
przy ul. 27 Grudnia 4 nastąpiło otwar­
cie wystawy orientalnych obrazów i 
drzeworytów barwnych prof. A. La­
szenki. Po przecięciu wstęgi przez p. 
radcę Zygmunta Zaleskiego, prof. La- 
szenko oprowadzał po wystawie, udzie­
lając objaśnień i dzieląc się wrażenia­
mi z ostatniej podróży do Ziemi Świę­
tej, licznie zgromadzonych na werni­
sażu gości. Wystawa przedstawia się 
niezwykle interesująco.

TEATRY
Z 7eatru Polskiego

Dziś i jutro arcywesoła komedia Vebera 
..Bęben“, na której stale teatr jest prze­
pełniony, a publiczność śmieje się do łez. 
We środę po południu o godz. 16 po cenach 
zniżonych arcykomcdia Fredry „Damy i 
huzary". Pod sprawną ręką reżysera Czcn- 
feregó odbywają się próby z rewelacyjne; 
nowości komedii Bus - Feketego „Jan“. 
Obsadę stanowią pp.: Dziewańska, Sach­
no« ska. Noskowski, Mrozowski. Nowe de- 
kora c i e J. I< os jńsk i ego.

bokie stanowią dobry fundament, a 
także tenory zyskały znacznie na 
wzmocnieniu w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Niezależnie od całego pro­
gramu, przygotowanego bardzo sta­
rami ie i podanego z dużym smakiem 
przez dyrygenta, wzmianki osobnej do­
maga się pieśń „Nasza Hanka“, która 
stała się „gwoździem programu“ i któ­
rą chór musiał bisować, W pieśni 
przedostatniej („Róże“) solo barytono­
we wykonał p. Heising,

Połowę wieczoru wypełniły pieśni 
solowe w interpretacji p. Anieli Szle­
mińskiej, której występ w roku ubie­
głym pozostawił miłe wspomnienie w 
pamięci słuchaczy, czego dowodem by­
ło nader serdeczne przyjęcie. Styl pie­
śń Iarsk i Szlemińskiej jest „sui gene- 
ris“ i ma tyle osobistych znamion ar­
tystycznych. że naśladowanie go nie 
byłoby łatwe. Bowiem niezależnie od 
milej barwy głosu i wybornej szkoły 
śpiewaczka ta ma szczególny dar su­
gerowania publiczności swoich mu­
zycznie poetyckich koncepcyj. P. Szle­
mińskiej akompaniował prof Racz­
kowski. Z. S.

I’. S. W niedzielę grał w auli uni­
wersyteckiej sędziwy pianista wiedeń­
ski Emil von Sauer, o czym napiszę w 
numerze nastermvm.
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Po raz drugi 12:4
Zwycięstwo pięściarzy polskich w Norwegii — Polacy wygrali trzy walki przez k. o. — 

Przegrali tylko Chimelewski i Klimecki
(Telefonem z Oslo od specjalnego wysłannika)

W niepogodzie, deszczu i slocie opu­
szczaliśmy Poznań. Gdyśmy przyjechali 
na miejsce, zastaliśmy najpiękniejszą zi­
mę. Mróz powyżej 10 stopni, cały kraj­
obraz tonie w puszystym śniegu. Zima w 
pełni.

W drodze do stolicy norweskiej ekspe­
dycja pokonać musiala nielada przeszko­
dy. Mieliśmy nawet obawę, że nasz ze­
spół zostanie zdekompletowany złośliwą 
chorobą morską, która przebyli niemal 
wszyscy członkowie zespołu. Niektórzy 
się rozchorowali. Choroba morska szcze­
gólnie dotknęła Chmielewskiego, Klimec- 
kiego i Woźniakiewicza.

Chmielewskiemu, który — jak się pó­
źniej okazało nie wrócił jeszcze do peł­
nych sił, dodatkowe cierpienie dało mu się 
bardzo we znaki podczas jego ciężkiej 
walki z Tillerem. Nadomiar złego, na 
krótko przed Oslo, na torze kolejowym, 
którym z Trelleborgu zdążaliśmy do stoli­
cy norweskiej, wydarzyła się katastrofa, 
wskutek czego ekspedycja musiala prze­
nieść się do autobusu, który już szczęśli­
wie dowiózł nas do celu podróży.

W Oslo przyjęto nas bardzo serdecznie. 
Gospodarze wyraźnie dawali nam do zro­
zumienia, że spotkanie będzie zacięte. Mi­
mo słabego składu swojego zespołu Norwe­
dzy liczyli co najmniej na wynik nieroz­
strzygnięty.

Tym większe też było rozczarowanie 
Norwegów po walkach. Najbardziej spe­
szony był sam trener, słynny ongiś zawo­
dowiec norweski. Otto van Porath. Nor­
wedzy bowiem w tym spotkaniu przeko­
nać się musieli naocznie, że angielska 
szkoła, jaką zastosowali u swoich zawod­
ników, nie dała im większych korzyści.

Spotkanie rozegrano na sali „Colos­
seum“, w której zebrało się przeszło 2000 
widzów. Walki na ogół stały na zadowa­
lającym poziomie.

Nie dopisała jedynie walka Woźnia­
kiewicza, a wręcz słabo przedstawiał się 
Klimecki, który też przegrał zdecydowa­
nie. Piłat wygrałby niewątpliwie tę walkę.

Z drużyny polskiej na czoło wysunęli 
się Koziołek i Czortek. Szczególnie ten 
ostatni zabłysnął fenomenalną formą. 
Niewątpliwie osiągnął on szczyt swoich 
możliwości. Za niezwykle żywiołową i 
efektowną walkę, która porwała wprost 
publiczność, widzowie zgotowali mu za­
służone owację. Nadspodziewanie do­
brze spisał się debiutant Kolczyński, któ­
ry początkowo wyraźnie speszony.... cel­
nością i skutecznością swych ciosów, 
przed czasem już rozstrzygnął walkę na 
swoją korzyść.

Chmielewski nieco zawiódł, ale tłu­
maczy go choroba. Mimo to wydał ze 
siebie wszystko, a pod względem tech-

Pierwszy krok pięściarski
W sobotę wieczorem odbyły się w sali „ośrod­

ka“ przy ul. Bukowskiej walki półfinałowe w 
wagach piórkowej i lekkiej. W wadze piórkowej 
Olecki (HCP) pokonał Zwierzchowskiego (W), 
a Ratek (O) wszedł da finału bez walki z po­
wodu niestawienia sic Rogalskiego (W). W wa­
dze lekkiej Bukowski (Ostrovia) zwyciężył Ka- 
źmierczaka (HCP), zaś Bednarczyk (O) wszedł 
do finału w. o.

W niedziele odbyły sie walki finałowe od 
wagi papierowej do średniej.

W wadze papierowej Carewicz (W) wygrał 
z Adamskim (KPW); w wadze muszej Walko- 
wiak (Sokól-Szamotuty) pokonał Waligórę (W); 
w wadze koguciej Zbierski II (KPW) zwyciężył 
Szuberta (HCP); w wadze piórkowej Ratek (O) 
wygrał z Oleckim (HCP); w wadze lekkiej Bed­
narczyk (O) zwyciężył swego kolege klubowe­
go Bukowskiego; w wadze pólSredniej Piecho­
wiak pokonał Widzińskiego (ob. Warta); w wa­
dze średniej Rutkowski zwyciężył Królczyka 
(obaj KPW). Sędziował w ringu p. Michalski, 
na punkty pp. Łukaszewski, Foerster i Napie­
rała. (al)

Treviso — Astoria 9:7
Bydgoszcz. — Występ pięściarzy wło­

skich wywołał w Bydgoszczy duże zainteresowa­
nie. Na sali zebrało sie ok. 1 500 widzów. Walki 
byty bardzo zacięte i ciekawe, a niektóre z nich 
stały na wysokim poziomie. Włosi wygrali za­
służenie. Nad gospodarzami górowali jako ca­
łość przede wszystkim szybkością, żywiołowa 
walka oraz technika.

Po ceremoniach powitalnych i wymianie od­
znak klubowych odbyły sie walki programowe, 
które daty następujące wyniki (od wagi muszej 
do półciężkiej, w tym dwie piórkowe);

Tersigni (T) pokona! po żywiołowej walce 
wysoko na punkty Wypijewskiego. Argentin (T) 
nie rozstrzygnął ciekawej walki z Wojtkowia­
kiem. Lemproti (T) zwyciężył przez techn. k. o. 
w 2 st. Radomskiego II. W tej samej wadze 
piórkowej Bottari nie rozstrzygnął spotkania z 
Wanzlewiczem (A). Lekka przewagę miał na­
wet bydgoszczanin.

Peire (T) zwyciężył na punkty najlepszego 
zawodnika gospodarzy Dorscha (A), który w 1 
starciu poszedł do „8“ na deski, w drugim jed­
nakże przyszedł do siebie i starcie wyrównał, 
w trzecim Dorsch miał przewagę, do końca ata­
kując. Nie mógł jednakże nadrobić straconych 
w 1 st. punktów. Stella (T) przegrał na punkty 
po bardzo zaciętej walce ze Sobkiem. Migotto 
(T) nie rozstrzygną! walki, prowadzonej niezwy­
kle zacięcie z Urbaniakiem, zawodnikiem lep­
szym by! jednakże Wioch. Sonego (T) wreszcie 
przegrał już w 1 st. przez techn. k. o. z Łukow­
skim.

W ringu prowadził walki p. Kaliniak. Na 
punkty sędziowali pp. mgr Zakrzewski z Byd­
goszczy, Lewicki z Torunia i Urbaniak z Po­
znania.

nicznym nawet przewyższał swego prze­
ciwnika.

W drużynie norweskiej bardzo moc­
nym punktem byli R. Andreasen oraz 
Nielsen. Ostatni natrafił na wyjątkowo 
w tym dniu dysponowanego Czortka. Na 
zawodników tych Norwedzy liczyli w stu 
procentach. Ku ich rozczarowaniu wła­
śnie oni przegrali.

Walki rozpoczęły się po powitaniu obu 
drużyn w ringu i odegraniu hymnów 
państwowych, oraz po wymianie upo­
minków.

Wyniki spotkań
Poszczególne spotkania przyniosły na­

stępujące wyniki:
Rotholc pokonał na punkty Jans­

sona.
K o z i o ł ek zwyciężył na punkty 

S troć ma.
Cz o r t e k zwyciężył na punkty Niel­

sena.
Woźniakiewicz wygrał w dru­

gim starciu z norweskim Żydem Pal- 
tielem.

Kolczyński pokonał R. Andre­
asena już w pierwszym starciu przez 
techn. k. o.

Chmielewski uległ nieznacznie na 
punkty T i 11 e r o w i, który zrewanżował 
się Polakowi za przegraną na ostatnich 
mistrzostwach Europy w Mediolanie.

Chmielewski uległ we wczorajszej wal­
ce z Tillerem kontuzji brwi i palca. Za­
chodzi obawa, że palec jest złamany.

Tiller znajduje się obecnie w wspania­
łej formie i jest bodaj najsilniejszym ama­
torem w Europie w tej wadze. Jego cios 
ma niesłychaną skuteczność.

Start Chmielewskiego był niewiadomy 
do ostatniej chwili. Pomiędzy gospoda­
rzami i kierownikami naszej drużyny do­
szło na temat startu Chmielewskiego do 
gwatłownej dyskusji. Norwedzy dowodzi­
li, że brak Chmielewskiego w ringu przy­
czyni się do niepowodzenia całej imprezy, 
gdyż publiczność zainteresowana była tyl­
ko tą walką. Gdy Polakowi dano niedwu­
znacznie do zrozumienia, że mistrz Europy 
chce zrejterować, Chmielewski, daleki od 
swej szczytowej formy, zdecydował się 
mimo wszystko walczyć.

Szymura zwyciężył przez techn. 
k. o. w trzecim starciu E. Andreasena, 
który był najsłabszym zawodnikiem go­
spodarzy.

Obrady prezesów okr. zw, kolarskich
W niedzielę odbyła się w Warszawie 

konferencja prezesów okręgów kolarskich 
z całej Polski. Obecni byli prezesi okręgu 
poznańskiego, warszawskiego, łódzkiego, 
śląskiego, krakowskiego, kieleckiego i po­
morskiego. Na konferencji rozpatrzono naj­
ważniejsze zagadnienia, stojące obecnie 
przed naczelnymi władzami kolarskimi w 
Polsce.

Przede wszystkim rozważono kwestię 
wybudowania odpowiedniej ilości torów 
kolarskich w Polsce. Tory kolarskie mają 
powstać w Warszawie, na Śląsku, na Po­
morzu, w Poznaniu i Częstochowie. Łódź, 
Kalisz i Kraków posiadają już tory kolar­
skie. Sprawa torów w Warszawie i na Ślą­
sku znajduje się dopiero w stadium przy­
gotowania, w Poznaniu, zdaniem prezesa, 
budowa jest już na dobrej drodze. Na Po­
morzu tor betonowy ma powstać w Bydgo­
szczy. wreszcie w Częstochowie rozpoczęto 
już budowę toru.

Drugą, bardzo ważną sprawą, poruszo­
ną na konferencji, była kwestia udziału 
młodzieży szkolnej w zawodach kolarskich. 
Wobec nieprzejednanego stanowiska władz 
szkolnych w sprawie wstąpienia młodzieży 
szkolnej do klubów kolarskich, okręgowe 
związki kolarskie postanowiły zorganizo­
wać specjalne zawody wyłącznie dla mło­
dzieży szkolnej.

Trzecia kwestia — sprawa przysposobie­
nia wojskowego kolarzy — zostanie zała­
twiona w najbliższym czasie, po porozu­
mieniu z władzami wojskowymi.... Z wiąz- 
kiem Strzeleckim.

Duże zmiany nastąpiły w organizacji 
mistrzostw Polski i okręgów. W roku przy­
szłym mistrzostwa okręgowe rozegrane zo­
staną w jednym biegu dla wszystkich za­
wodników bez podziału na klasy, na dy­
stansie 150 kilometrów. Mistrzostwa Pol­
ski natomiast odbędą się w trzech biegach: 
1) bieg na 150 km na czas. 2) wyścig w te­
renie górskim na 100 km, 3) wyścig w tere­
nie płaskim na 200 km. Podział na klasy 
został skasowany, punktowane będą miej­
sca zawodników, a nie czas.

Zmiany nastąpiły również w organizacji 
mistrzostw Polski na torze. Dawniej odby­
wał się tylko jeden wyścig, obecnie odbę­
dą się trzy eliminacje (w Kaliszu, Krako­
wie i Łodzi), albo cztery, jeżeli tor w War­
szawie będzie wybudowany w ciągu przy­
szłego roku.

Jeden z najważniejszych punktów po­
rządku dziennego obejmował sprawę u- 
tworzenia drużyny tzw. niezależnych. Za u- 
»worzeniem podobnej drużyny wypowie- 
Izialy się wszystkie okręgi. Pór/jcjc’-^ •

Klimecki przegrał na punkty z L i a- 
n e ni.

W ringu sędziował Norweg, p. Casper­
sen, na punkty pp.: Suszezyński (Polska), 
Krause i Thorsen.

Drużyna polska zabawi w Oslo do po­
niedziałku wieczora, po czym uda się do 
Nykoeping, gdzie w środę rozegra jako re­
prezentacja Warszawy spotkanie nieofi­
cjalne z Danią. W średniej walczyć bę­
dzie Pisarski. S. Ii.

Tiller i Chmielewski 
starli się po raz trzeci

Tiller i Chmielewski, dwaj 
wielcy przeciwnicy, spotkali się w wczo­
rajsza niedzielę już po raz trzeci w swo­
jej karierze. Pierwszy raz Chmielewski 
natknął się na Tillera na igrzyskach 
olimpijskich w Berlinie, gdzie po drama­
tycznej walce Norweg wygrał z kontu- 
zjonowanym Polakiem. Wówczas w 
pierwszym kole Chmielewski odpoczywał, 
a Tiller zwyciężył Peltza (Pcł. Afr.). W 
drugim kole Chmielewski zwyciężył 
Deshryvera (Bel.) a Tiller Anglika 
Shrimptona. W trzecim Norweg pokonał 
Niemca Baumgartena, a Chmielewski 
murzyna amerykańskiego Clarka, fawo­
ryta tej wagi. W czwartym kole Tiller 
zwyciężył na punkty Chmielew­
skiego. a później w finale uległ Fran­
cuzowi Despeaux. Chmielewski wówczas 
nie stanął do rozgrywki o trzecie miej­
sce i medal brązowy z Argentyńczykiem 
Villareal z powodu kontuzji rąk.

Po olimpiadzie Chmielewski leczył 
przez długie miesiące kontuzje rąk i do 
walki z Tillerem podczas spotkania z 
Norwegią, rozegranego w styczniu rb., nie 
stanął. Wyręczył go wtenczas Pisarski. 
Tiller nie był wówczas w formie i Pisar­
ski zremisował walkę z groźnym Nor­
wegiem.

Dwaj wielcy przeciwnicy spotkali się 
po raz drugi dopiero w Mediolanie, na 
mistrzostwach Europy, w maju rb. — 
Chmielewski pokonał kolejno Belga Clas- 
sensa, Szwajcara Flury'ego i natknął się 
w półfinale na Tillera. z którym rozpra­
wił się tym razem gładko, wygrywając 
zdecydowanie na punkty. W finale, jak 
Wiadomo, Chmielewski wygrał z fawory­
tem mistrzostw Europy, Holendrem 
Deckerscm.

W niedzielę w Oslo z kolei znów wy­
grał dla odmiany Norweg Tiller.

P. U. W. F. zajął także stanowisko przy­
chylnie. Wobec tego nie ulega wątpliwości, 
że za kilka miesięcy zoetanie utworzona 
drużyna niezależnych.

Konferencja ustaliła kalendarzyk naj­
ważniejszych imprez przyszłego sezonu ko­
larskiego, który przedstawia się następują­
co:

Dnia 3 kwietnia otwarcie sezonu.
24 kwietnia mistrzostwa kolarskie Pol­

ski na przeła j na 25 km.
15 maja mistrzostwa okręgów na 15) km 

na czas.
29 maja pierwszy wyścig eliminacyjny 

do mistrzostw Polski na szosie na 150 km 
na czas.

12 czarwca drugi eliminacyjny wyścig 
o mistrzostwo Polski w terenie górskim 
na 100 km.

19 czerwca drużynowe mistrzostwa o- 
kręgowe na szosie na 100 km. Każda dru­
żyna składać się będzie z pięciu ludzi. Te­
go samego dnia odbędzie się pierwszy eli­
minacyjny wyścig sprinterów o mistrzo­
stwo Polski na torze w Krakowie.

W dniach od 27 czerwca do 3 lipca o- 
gólnopolski wyścig do Morza Polskiego.

10 lipca mistrzostwa Polski drużynowe 
na szot i

17 lipca trzeci eliminacyjny wyścig o 
mistrzostwo Polski na szosie na 200 km.

24 lipca drugi eliminacyjny wyścig 
sprinterów na torze w Łodzi.

W dniach 1 do 7 sierpnia międzynarodo­
wy wyścig kolarski dokoła Polski.

11 sierpnia trzeci eliminacyjny wyścig 
sprinterów na torze w Kaliszu.

21 sierpnia drużynowe mistrzostwa Pol­
ski na torze na 4 km.

4 września czwarty eliminacyjny wy­
ścig sprinterów na torze w Warszawie.

11 września długodystansowe mistrzo­
stwa Polski na torze 50 km.

9 października zamknięcie 6ezonu ko­
larskiego.

Gry sportowe
Mistrzostwa okręgowe, w siatkówce pań i pa­

nów rozpoczęte zostały w niedzielę. Wyniki 
spotkań byiy następujące:

Panie: Warta — Gop’ana 2:0 (15:12, 15:1). 
KPW Poznań — Goplana 2:0 (15:6, 15:5). KPW 
Poznań — Warta 2:1 (15:12. 11:15, 15:8). Sędzio­
wała p. Świderska.

Panowie: KPW Poznań — Warta 2:0 (15:13. 
15:11). KPW Poznań — Sokół 2:0 (15:5, 15:8). 
Warta — Goplana 2:0 (15:4, 15:2). Sokół — Go-

2:0 (15.8. 15:10).

Szermierka
Reprezentacja Poisk: walczyła w sobotę ze 

zespołem złożonym ze starej gwardii szermier­
czej oraz feebmistrzów. W obu broniach zwy­
cięstwo odnieśli reprezentarci, a mianowicie w 
szabli stosunkiem 10.5 s w szeadzie 10:6.

Zmiany w reprezentacji Polski prze­
ciwko Niemcom. Wobec choroby Zaczy­
ka w składzie reprezentacji szermierczej 
na mecz z Niemcami zaszły pewne zmia­
ny. W szpadzie wstawiono Karwickiego, 
a w szabli Dobrowolskiego.

Ostateczny skład reprezentacji wyglą­
da następująco:

Szpada; Szemplincki, Tamalu, Na­
wrocki. Karwicki.

Szabla: Segda, Tamala, Dobrowolski, 
Karczmarczyk.

Stanoszkówna wygrała pie-liar I’ZS. W War­
szawie na sali Ośrodka WF odbyły się zawody 
pań o puchar Polskiego Związku Szermierczego 
w florecie Zwyciężyła i zdobyła puchar po raz

Na zdjęciu nasze czołowe szermierki. Od 
Jewej: Duch-MarkoWska, Komari i mi­

strzyni Polski Stanńszkówna.
(Fot. J. Ryś).

drugi z kolei Stanoszkówna (I Śląski Klub Szer­
mierczy), która odniosła pięć zwycięstw. Drugie 
miejsce zajęła Komari (Warszawianka) cztery 
zwyc., 3) Goryńska (Warszawianka) 3 zwyc., 4) 
Gruberowa (Warszawianka) 3 zwyc., 5) Herec- 
kowa (Warszawianka) 1 zwyc. Puchar, który 
poprzednio również dwukrotnie zdobyła Duch- 
Markowska, wręczy! zwyciężczyni kpt. Segda.

Piłka nożna
KPW (Ostrów) — .Ostrovia 3:0 (1:0).

Mecz miejscowych rywali nie wzbudził 
większego zainteresowania. Zwycięstwo 
drużyny kolejowej było zasłużone, choć 
nie w tak wysokim stosunku. Ostrovia 
wystąpiła z rezerwami, grała technicznie 
lepiej. KPW górowało szybkością i bojo- 
wością. Gra sarna była bardzo żywa i in­
teresująca. Bramki dla zwycięzców strze­
lili: Dziubala, Kamierczak i Kubierny. Sę­
dziował p. Turowski z KPW. (os.)

Francja — Wiochy 0:0. W Paryżu odbyło się 
— odłożone przed kilku miesiącami ze względów 
politycznych — spotkanie pierwszych reprezen- 
tacyj Francji i Wioch. Mimo niepogody na sta­
dionie w Parć de Princes zebrało się ponad 45 
tysięcy widzów, którzy byli świadkami nowego 
sukcesu jedenastki francuskiej. Drużyna mi­
strza Włoch zawiodła oczekiwania jeden raz 
więcej. Miała cna coprawdę przewagę w polu, 
pod bramką jednak byli tak kryci, że nie zdo- 
fali zdobyć ani jednej bramki. Sędziował Szwaj­
car Wuthrich.

Jedenastka Hiszpanii narodowej, która ostat­
nio grata z Portugalię, zakontraktowała obec­
nie do Vigo na 16 stycznia drużynę Węgier.

Pięściarstwo
KPW — Ostrovia 8:8/ W wypełnionej do o- 

statniego miejsca sali kina „Wiktoria“ odbyiy 
się w niedzielę zawody z cyklu o drużynowe mi­
strzostwo młodzików POZB między drużynami 
KPW Poznań i Ostrovia z Ostrowa, zakończo­
ne wynikiem 8:8. Zawody p.owadzil p. Masłow­
ski z Poznania. Wyniki odpowiadały przebie­
gowi walk. Zawody poprzedziły spotkania to­
warzyskie między zawodnikami HKS z Jaroci­
na i KPW-Poznań. Wyniki techniczne były na­
stępujące: Szymczak (HKS) pokonał na punkty 
Kortylewskiego (KPW). Badura (HKS) nie 
rozstrzygną! walki z Nowaczykiem (KPW). — 
Przewoźny (IIKS) przegra! na punkty z Dut­
kiewiczem (KPW).

W walkach o mistrzostwo młodzików wyni­
ki były następujące: W wadze papierowej Mul- 
czyński (KPW) pokona’ na punkty Matusiewi­
cza (O): w muszej Tomkowiak (KPW) wygrat 
pewnie z Łączniakiem (O); w koguciej Bend- 
kowski (KPW) nie rozstrzygną! walki z Wojta- 
siakiem (O); w wadze piórkowej Sujka (O) wy­
punktował Dolatę (KPW), w lekkiej Sobczak 
(O) wygrał przez techn. k. o. z Sobkowskiin 
(KPW): w pólśredniej Stefaniak (O) pokonał 
przez techn. k. o. Dąbrowskiego (KPW); w wa­
dze średniej Małolepszy (O) wygrat na punkty 
z Owczarzem (KPW); w wadze półciężkiej Del- 
czyński (O) nie rozstrzygnął walki z Królczy­
kiem (KPW).

Zawody stały na niezłym poziomie technics- I 
nym i stanowiły dużą atrakcję sportową w Ja­
rocinie.

Do pierwszego kroku w Warszawie zgioszo- » 
nych zostało 87 zawodników z dziesięciu klubów. 
Dotychczasowe walki stały na ogól na niskim 
poziomie. Finaiy odbędą się w niedzielę.

Pięściarze warszawskiego OWS pokonali w 
niedzielę niespodziewanie drużynę Okęcia w sto­
sunku 7:5. Ósemka Orkanu zwyciężyła Czecho­
wice 10:6 (c)

Piłka wodha
Trzytygodniowy obóz PZP, prowadzony przez ’

węgierskiego trenera Rayki rozpoczęty został w 
Warszawie na Bielanach. Na obozie przebywa ’ 
23 zawodników z całej Polski. Z Poznania PZP 
zawezwał Durskiego (Sokół), Kolasińskiego (U- ••
nia) j Cendlaka (AZS). Jest to pierwszy w ogó- ( 
le *obóż piłki wodnej. Drugi przewidziany jest 
na lato i kierownikiem jego ma być znowu Iłay- 
ki. (a)
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Aułomobilizm
Młodzież szkolna pr/j kierownicy. Zagadnie­

nia motorowe i spraw.: motoryzacji kraju bar­
dzo żywo zainteresowały młodzież, szczególnie 
z szkół średnich. W wielu gimnazjach odbywa­
na się specjalne pogadanki na tematy związane 
z motoryzacja. Niestety zainteresowanie to nie 
zawsze spotyka się ? należytym poparciem ze • 
strony kompetentnych czynników i jak dotych­
czas jest to przeważnie zawsze prywatna inicja­
tywa z strony grup uczniów albo też ich wycho­
wawców Przed miesiącem zakończony został 
specjalny kurs prowadzenia motocykla w gim­
nazjum ostrowskim, przy czym odbył się egza­
min. w rezultacie którego 23 uczniów uzyskało 
prawo jazdy. W ub. tygodniu znowu odbył się 
w Automobilklubie Wielkopolski egzamin, do 
którego stanęło 12 uczniów gimnazjum im. gen. 
Wybickiego w Siemie Spośród dopuszczonych 
do egzaminu 10 kandydatów wszyscy uzyskali 
prawo jazdy na samochodach, dwóch zaś będzie 
składało egzamin w przyszłym roku ponieważ 
nie maja jeszcze wymaganych 18 lat. Do u- 
zyskania prawa prowadzenia motocykla wystar­
czy — jak wiadomo — 16 lat życia, (a)

Kosztowny rekord. Dzienniki amerykańskie 
wciąż piszą o fantastycznym rekordzie automo­
bilowym ustanowionym niedawno przez kpt. 
Eystona. Jak wiadomo Eystón jako pierwszy 
człowiek w świecie przekroczył granicę 500 km 
na godz. Dzienniki przy tej okazji informują, 
że koszta ustanowienia nowego rekordu wynio­
sły około 50 000 funtów, a zatem 1 300 000 zł. 
Choćby z tego względu rekord nie prędko zosta­
nie pobity. (Pat)

Hokej na lodzie
Szwecja — Polska 2:2 

(0:1, 0:1, 2:0)
Katowice — Wobec przeszło 3000 

widzów odbyło się w sobotę wieczorem 
pierwsze spotkanie międzypaństwowe.

Grę rozpoczęli z miejsca, ostro naciera­
jąc, Polacy. Zdawało się. że już pierwsza

tercja przyniesie Polakom prowadzenie. 
Szwedzi wnet jednak otrząsnęli się i wy­
kazując ’epszą grę zespołową, zagrażali 
raz po raz niebezpiecznie bramce polskiej. 
W 10 min. gry Stogowski niepotrzebnie 
przetrzymał krążek i nadbiegający Szwed 
Nornberg, przytomnie wpakował krą­
żek do siatki. Nie mniej niespodziewanie 
padła w drugiej tercji druga bramka dla 
gości. Zdobył ją z dalekiego strzału Earl­
ston. W ostatniej tercji Polacy przeszli do 
energicznego ataku. Marchewczyk po ład­
nej kombinacji z Kowalskim zdobył pierw­
szy punkt. Szwedzi' zaskoczeni sukcesem 
Polski speszyli się. Wykorzystali to Pola­
cy i dopingowani mocno przez widzów, 
zwiększyli jeszcze tempo, uzyskując zdecy­
dowaną przewagę. Gra przy tym jednak 
zaostrzyła się. Wyrównanie dla Polski 
zdobył wreszcie Zieliński. Wysiłki Pola­
ków' w celu zdobycia zwycięskiej bramki 
pozostały do końca już bezskuteczne. 

Sztokholm — Śląsk 3:2 
(2:0, 1:1, 0:1)

W drugim dniu pobytu hokeistów 
szwedzkich odbyło się na torze sztucz 
nym w Katowicach spotkanie między­
miastowe Śląsk — Sztokholm. Szwedzi 
byli drużyną wyraźnie lepszą i wygraii 
zasłużenie.

Śląsk zasilony był Burdą z Krynicy 
i Zielińskim z Poznania. Bramki dla 
zwycięzców strzelili Carlsson, Nornberg i 
Andersson, dla Ślązaków zaś obie Urzoń, 
który znajduje się obecnie w doskonałej 
formie i zakwalifikował się do reprezen­
tacji. Widzów zebrało się 4000 osób.

Katowice. Bawiący w Katowicach 
wraz z drużyną hokejową A. I. K. Sztok­
holm dyr. Nilson, w rozmowie z prezesem 
P. Z. H. L. konsulem Kurniekim, zaprosił

na trzy mecze reprezentację hokejową 
Polski, która bezpośrednio po mistrzo­
stwach świata w Pradze via Berlin mia­
łaby wyjechać do Sztokholmu.

Zapaśnicłwo
„Kombinowana drużyna okręgu“ — 

„Zbyszko“, towarzyskie spotkanie, odbędzie 
si' we wtorek o godz. 20 w sali M. G. K. ul. 
Śniadeckich. Udział biorą czołowi zawod­
nicy okręgu klubów: Sztekker, Sokół Po­
znań I, i Stów. Sport. Swarzędz. Walczy 
8 par.  

kores

nik<i mi
Dla A. S. Radzimy zwrócić się do To w. 

Miłośników Języka Polskiego, w Zamku, 
Seminarium Języka Polskiego U. P. Towa­
rzystwo to wydaje pismo „Język Polski“, 
poświęcone dbałości o czystość i popraw­
ność językową oraz odbywa zebranie, po­
święcone tym zagadnieniom, (k)

Bank Lndowy — Rogoźno. Obowiązuje nadal 
płacenie 3*/» podatku komunalnego według skali 
art. 43 ustawy o państw, podatku dochodowym, 
zmienionym Dz. Ust. 85 35 Nr. 1387 tj. od 25 stop­
nia tejże skali. (K)

P. R. Ta.kiej ustawy, która by pozwalała wy- 
skarżyć lepsze"pobory nie znamy. Jedynie przy 
odmowie uposażenia emerytalnego wzgl. jego za 
niskiego obliczenia, można było i można jeszcze 
praw swoich w procesie cywilnyi dochodzić, na

podstawie ustawy emerytalnej z dnia 11.12. 1923 
w brzmieniu obowiązującym od 1 kwietnia 1932 
roku i to w przeciągu 5 lit. Na podstawie art. 
284 kod. zob. ulegają przedawnieniu z upływem 
lat trzech wierzytelności pracodawców z tytułu 
udzielonych zaliczek. (Ii)

d. 897. Pracownik umysłowy zatrudniony na 
podanych warunkach podlega ubezpieczeniu eme­
rytalnemu i na wypadek braku pracy pracownika 
umysłowego, chorobowemu i wypadkowemu oraz 
opłatom na Fundusz Pracy i winien być zgło­
szony do Ubezpieczalni Społecznej. (K)

J. Rybacki — Poznań. Skoro w kurytarzu stoi 
łóżko i będzie używane, urząd skarbowy, może 
zaliczyć kurytarz jako izbę mieszkalna a tym 
samym podlegałoby mieszkanie, składające sie z 
dwóch izb mieszkalnych, podatkowi od lokali. <K)

„Nina“. Prawo do renty sierocej z Fundu zu 
Ubezpieczenia Praco wnikóW/Uiny słowy cli przy­
sługuje, jeżeli uprawniona db ren'y sierota odby­
wa studia w Zakładach naukowych publicznych 
lub mających prawo publiczności, aż do ukończe­
nia studiów, najdłużej jednak do ukończenia 24 
roku życia, bez względu na to czy sierota pra­
cuje. (K)

W. II. — Poznań. Najlepszym środkiem na 
wyzbycie się nieznośnej su blok a to rk i jest skarga 
eksmisyjna, która wytoczyć i przepr wadzić na­
leży. (K)

„Wanda“. Jeżeli zachodzi konieczna potrzeba 
położenia caJej podłogi a gospodarz tego uczynić 
nie chce należy go jeszcze raz do tego wezwać 
w zakreślo-nym czasokresi z tym nadmienieniem, 
że po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
Pan podłogę na własny koszt kaź* położyć i ko­
szty te potraci jemu z przyszłej dzierżawy. Jeże­
li gospo-darz do tego się nie zasto-suj«., należy po­
stąpić jak powiedziano. (K)

„Nowy Zieluń“. Matce przysługuj? po śmier­
ci męża renta wdowia or.z zaopatrzenie po po­
ległym synie. Radzimy zwrócić się do Izby Skar­
bowej. (K)

„Stały Czytelnik K. I’.“ Życzonego adresu nie 
znamy i dlatego podać nie możemy. (K)

M. N. — Poznań. Niestety, tego imienia w 
naszych kalendarzach odnaleźć nie możemy. (K>

'.r •: X+.4;

p.

Dr owa Jadwiga z Krańców Wilemska
właśc. maj. Górka, pow. Obornickiego

zasnęła w Bogu po krótkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. dnia 5 grudnia 1937 r. w Poznaniu.
Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego w Obiezierzu odbędzie się w środę, 8 bm. o godz. 

16-tej. Nazajutrz, 9 bm., o godz. 10-tej odprawi się w tymże kościele uroczyste nabożeństwo żałobne 
z wigiljami, poczym nastąpi złożenie zwłok do grobowca rodzinnego.

W nieutulonym żalu pogrążona
Garaszewo, Górka, Poznań, 6/12. 1937 r. rodzili a«

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Powózki oczekiwać będą w czwartek, 9 bm. o godzinie 8,30 na stacji kol. Pamiątkowo.

Fg 34 862-59,75 Zakład Pograebowj Bracia Nowak, Poznań. Plac Nowomiejski 10. Telef. 10-46.

Za tak bardzo liczne dowody serdecznego współczucia 
okazane nam z powodu śmierci naszego najdroższego i nigdy 
niezapomnianego męża i ojca, ś. p.

W dniu 5 grudnia 1937 r. po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., zasnęła w Bogu, nasza ukochana matka, droga 
babcia i teściowa, ś. p.

z Kempińskich

Józefa Taterczyńska
przeżywszy lat 57. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7. bm. o godz. 15 
z kostnicy szpitala św. Elżbiety w Katowicach, o czym zawiadamia

w ciężkim smutku pogrążona 
zs 28394 rodzina.

Katowice, Poznań, dnia 6. 12. 1937 r.

i

W poniedziałek, dnia 6 grudnia 1937 r. o godz. 5,40, zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., w szpitalu miejskim w Poznaniu nasz ukochany 
brat, szwagier, wuj i stryj, ś. p.

Klemens Szmańda
urzędnik gospodarczy

przeżywszy lat 44. Pogrzeb odbędzie się w środę, 8. bm, o godz. 15,15 z kaplicy 
cmentarza parafii Najśw. Serca Jezusa w Jeżycach. Msza św. nazajutrz.

Kaczagórka, Poznań, Katowice.

W ciężkim smutku pogrążone
rodzeństwo.

zg 28 395

Ludomiła Centnera
za udział w pogrzebie, liczne wieńce i kwiaty, składamy 
wszystkim Przyjaciołom, Znajomym i Krewnym nasze naj­
serdeczniejsze

Bóg zapłać!
zg 28 392

W głębokim smutku pogrążone

żona z córką.

, ■ SPROSI*0^

lilii

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem fi 
my Centralny Dom Tapet Koczorowski i Borowicz w P 
znaniu — wyznacza się termin przed Sądem Grodzkim 
1 ozńaniu, pokój 45 na dzień 22 grudnia 1937 r. godz. 11 c 
”‘rn, ń badania dodatkowego zgłoszonych wierzytelnośi 
7 z °?~en.ia sprawozdania przez zawiadowcę masy. Pozna 
dnia 27 listopada 1937 r. Sąd Grodzki. cg 15(

W sobotę, rlnia 4 grud­
nia 1937 r. zabrał nam 
Pan Bóg do grona Swych 
Aniołków nasza najuko­
chańsza. najdroższa i jedy­
na córeczkę, ś. p.

Haneczkę
w drugiej wiośnie życia, 
o czym donoszą

w ciężkim smutku 
pogrążeni 

.T. PinKiewiezowie. 
Pogrzeb odbędzie się w 

środę, dnia 8. bm. o godz. 
14.30 z domu żałoby ul. 
W. Garbary 13.

zg 28 391

F U T K A
LISY, SKORY

wszelkiego rodzaju, wielki wy­
bór, najnowsze modele, ceny 

korzystne
dogodne warunki spłaty
ds 24 867 tylko U

Jana Wilimana
Poznań, Plac Wolności 7 

podwórze I. piętro

1 Podarki ow^zdhowe

g kupisz i sprzedasz przez
O „Kurier Poznański".
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Hanka BUKOWIECKA niezrównana piosenkarka 

Henio DOMAŃSKI popalamy humorysta

Rena HKYMEWICZOWKA 
Stanisław WOJCIECHOWSKI

znakomita tancerka 
znana w całej Polsce

ulubieniec publiczności 
poznańskiej wraz z swym 
niezrównanym zespołem pg 313^5.49,50

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w. z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

• Maniowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025, d 1611 
1 t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,46.

1. DOIAY - PARCELE

Kamienica
komfortowa, bezpodatkowa 9 480 
dochodu. 82 000.— wpiaty 40 000.

Kamienica
komfortowa, centrum, składy, — 
dochód 20 000.— gotówka 360 000.

Krzesiński
Piekary S.___________ zdg 55 415

Parcel
budowlanych, największy wybór, 
najtaniej tylko Firmie „Osado- 
pol". Rzeczypospolitej 9.

zdg 55 265

Dużo ozdoby, wiele rozkoszy 
sprawia

Kryształ
nabyty za kilka groszy w firmie
jOom okazyjnego kupna**
Jezuicka 10 (świetoslawskah — 
Asygnaty Kredyt.

Pg 34141-43,150

Antyczne
komódki. stoliki, krzesła itp. za 
bezcen. Młyńska 12a. m. 5.

zdg 54 885

Parcelę
korzystnie sprzedam. Górczyń- 
ska 7. zdg 55 186

Choinki
większej ilo5ci od 1,50 mtr wzwyż 
po niskiej cenie do sprzedania. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 55 935

Bilard ,
automatyczny tanio sprzedam. — 
Wrocławska 32. zdg 56 234

Garnitur
koszykowy klecznik, lampa, stół 
tanio. PI. Sapieżyński 4, m. 8.

zdg 56 387 _____
Doga

ślicznego dwunastomiesięcznego 
sprzedam. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 56 301 lub telefon Swa­
rzędz 34.

komfortowe centralne. Focha 32 
gospodarz.___________zdg 56 372

Pięciopokojowe
komfortowe - wynajme gospodarz. 
Pólwiejska 2. zdg 56 302

Trzypokojowe
przynależnoSciami, mieszkanie — 
względnie biura. Młyńska 5. por­
tier._________  zdg 56 311

Drzewo stolarskie 
i budowlane

w wielkim wyborze poleca ko­
rzystnie skład drzewa. Franci­
szek Dąbrowski, ul. Dąbrowskie­
go 20. telef. 85-24. zdg 53 177

Kanarki
harcenskle, dobre śpiewaki, św. 
Czesława 15. m. 12. zdg 55 228
Praktyczne

gwiazdkowe
upominki, okazyjnie „Lamus". 
Strzelecka. Pg 34 532-48.82

Kamienicę
bez stemplowa komfortowa, do- 
chód 11 0D0.— wpłaty 70 000.— re­
szta amortyzacja sprzedam. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 55 088
Sprzedam

dom w Grudziądzu, dochód 9 500 
zi. cena według ugody. Rozalia 
Zagórna. Grudziądz, ul. Kościu­
szki 42. Pośrednicy wykluczeni.

zdg 56 201

Poznań

Torebki
. damskie

Parasole, Nese­
sery. — Walizy 
skórzane — Teki 
portfele

Wiktor
Czysz

- Szkolna 11.
Pg 34 814-48.15

Kamienicę
kilka składów, główna ulica ko­
rzystnie sprzedam. Zgłoszenia 
Agencja Kuriera Poznańskiego. 
Kościan. ng 2035

Pianino
używane, dobrze utrzymane — 
sprzeda korzystnie Centralny Ma­
gazyn Pianin. Poznań Pierackie- 
go 11. Ng 52 097

Administratora
ładnej dużej kamienicy śródmie­
ściu poważnego doświadczonego 
potrzebuje zaraz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 56 398

Fabryka mebli
poleca meble wszelkiego rodzaju. 
Józef Matuszewski, Wrocławska 
19.______ dg 25 076

2. pieniądz

1 500,—
potrzebuję, dam 160.— miesięcz­
nie. Oferty Kurier Poznański

zdg 56 338c3. LETNISKA 
I UZDROWISKA

Okazja
Wobec objęcia większej placówki 
korzystnie na sprzedaż (miasto 
pow., wojsko gimnazj.)

Kolejowe
Przedsiębiorstwo

Dworcowe
włącznie pięknego ogrodu. Zgło­
szenia do Kuriera Pozn. pod

zdg 55 403

Aparat
do trwalej ondulacji: Gasiorow- 
skich 2 — 7. zdg 56 303

Seter irlandzki
pies roczny wyjątkowo piękny 
do oddania za bezcen tylko na 
wieś miłośnikowi psów. Oferty 
Kurier Poznański zdg 56 309

Hurtownia kolonialna
wT centralnym okręgu przemysło­
wym w mieście 100 tys. mieszk. 
jedyna chrześcijańska, z powodu 
przejścia na produkcje korzystnie 
do sprzedania. Świetna okazja 
dla rzutkiego fachowca, niezbęd­
ny kapitał 60 000,— Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 56 282

Mieszkania
5 pokojowe komfortowe i 2 poko­
jowe kuchnia blisko Opery od­
dam Informacje św. Marcin 32 
m. _________ zdg 56 263

Dwupokojowe
kuchnią. Wielka 15 — 23. 
 zdg 56 222

Trzypokojowe
j ptr. przy Dąbrowskiego z me­
blami sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdg 55 979

komfort II oddam. Woźna 13 — 
m. §.____________ zdg 56 345

Maszynę
wpuszczana tanio. Wielkie Gar-
bary 53 — 22. zdg 56 236

Gramofon
szafkowy. Szkolna 9 — 3.

zdg 56 336
Kawiarnia

mieszkaniem zaraz do objęcia. — 
Wskaże Kurier Poznański

zdg 56 337
; Piece
(kuchenki kaflowe przenośne naj 
taniej Milich, Dolna Wilda 49.

, zdg 56 401

8. LICïTACJE 3
iéw»

Maszynę
do szycia sprzedam. Pólwiejska 
26, m. 42. zdg 56 156

Przetarg.
W dniu 11. bm. w Sadzie Grodz­
kim. Poznań, pokój 45. o godz. 
10 odbędzie sie drugi i ostatecz­
ny przetarg nowego dwupiętro­
wego domu wybudowanego w 
1932 roku przy ul. Łukaszewicza 
39. Cena wywoławcza 22 533,34. 
Wymagśna rękomia zi 3 380,— 
Bliższych informacji udziela ad­
wokaci Tetzlaff i Lorkiewicz, 
Aleje Marcinkowskiego 1.

dg 35 435

Trzypokojowe
kuchnia 55,— wygodami. I piętro 
Dębiec, przystanek, Południowa 
nr 57. ______ zdg 55 646

Dwa
pokoje komfort salka, mieszkanie 
pracownia, szkoła, wynajmic go­
spodarz. Wały Królowej Jadwigi 

zdg 56 399

Szuka
się 3 pokoj. komfort, mieszkania 
od 1. 1. 1938, okolica Jeżyc. — 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego ng 2036

15. POKOJE UMEBL.

Pokój
umeblowany utrzymaniem bez — 
Marcin 66 67 — 19. zdg 55 938

Wygodny
Grunwaldzką 5. m. 5. zdg 56 168

Skarbowa
14 —. 12. zdg 56.209

Przyjezdnym
Ratajczaka 9 — 10. zdg 56 212

Zakopane,
Zamieć _ Jagiellońska

Pokoje słoneczne z balkonami. — 
woda bieżąca — kuchnia bez­
względnie zdrowa i smaczna. Ce­
ny przystępne. Zgłoszenia na po­
koje przyjmuje się pod adresem 
Warszawa 83'23, telefon 8-38-83 
lub na miejscu. ng 1563

Skrzypce, łyżwy
ubranie .harcerskie sprzedam. — 
Skiad bielizny. Wyspiańskiego 9. 

zdg 56 157
Sprzedam

płaszcz zimowy. Konopnickiej 16 
m. 5. zdg 56 162

OSOBISTE

Bronisława Piątkowska
lat 29. zamieszkała ostatnio Po­
znań. ul. Piątkowska 9, m. 2. a 
poprzednio Poznań, ul. Lidzka 14 
m. 2. proszona jest o podanie 
Ewojego adresu we ważnej spra­
wie do Kuriera Poznańskiego pod 

zdg 50 648

Chevrolet
ciężarowy. 6 lindrowy na sprze­
daż. Bracia Skweres, Swarzędz, 
Goiębia 3. telefon 31. zdg 56 163

Skład kapeluszy
w Poznaniu centrum. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 56 195

K11. KUPNA 3
Srebrc

złoto, wszelk'e starożytności ku­
puje „Lamus“, Strzelecka.

Pg 34 580-48,83
Życie zwierząt

Brehm'a używane. Wiadomość: 
telefon 18-15. dg 25 461

Samochód
małolitrażowy dohrym stanie. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 54 726

Pokoik
Dąbrowskiego 36 — 7. zdg 56 366

Komfortowy
ciepły, słoneczny, dobrym utrzy­
maniem 1—2 osoby. Plac Nowo- 
miej.ski 6 — 18._____  zdg 56 375

Masz wątpliwości
jak przeprowadzić kampanie 
ogłoszeniową, skorzystaj z pomo­
cy Wydziaiu Propagandy Ku­
riera Poznańskiego zdg 45 884

Basen do ryb
100 X60 cm okazyjnie sprzedam, 
Antoniewicz. Pocztowa 23.

zdg 56 148
Kasę

National, dobrym stanie sprze­
dam. Oferty Kurier Poznański

zdg 56 155

OŻENKI a
Wdowa

39, 2 dzieci 8 000,— wyjdzie za 
mąż. urzędnicy pierwszeństwo. 
Oferty Kurier Poznański

ng 1899

Maszyna
do szycia wpuszczana mało uży­
wana. Grudnia 5. m. 19.

zdg 56 211

Brylantowe
kolczyki karatowe kupię okazyj­
nie. Oferty Kurier Poznański

zdg 56 276
Kupię

trzy fotele fryzjerskie, stoliki, 
płytę. Oferty Kurier Poznański 

zdg 56 258
Laica

dobrze utrzymany kupie za go­
tówkę. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 56 334

Rolnik urzędnik
lat 30, ma gotówkę, szuka panny, 
która w celu wspólnego dobra 
posiada możliwie samodzielne go­
spodarstwo, inna realność lub go­
tówkę. Cel matrymonialny. Zgło­
szenia proszę kierować pod 
zdg 55 948 do Kuriera Pozn.

Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 51 236-7

Gwiazdkowe
podarki jak zegarki ręczne, biżu­
teria i ślubne obrączki poleca ko­
rzystnie Chwilkowski, Bazar. — 
Nowa 8. zdg 56 274-5

12. DO WYNAJĘCIA

Pięciopokojowe
odnowione. Grunwaldzka 5. 

zdg 55 212

pokojowe komfort, zaraz. Bosa 
19 Górczyn. 1 minuta od tram­
waju. zdg 55 797

Panna
blondynka, wiek średni, przystoj- 
na, poważna, dobrego domu, nie­
biedna, pozna pana na wyższym 
stanowisku państwowym. Cel ma­
trymonialny. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty z fotografią Kurier 
Poznański zdg 56 203

Budowniczy
kawaler, lat 27, wżeni się przed­
siębiorstwo budowlane. Oferty 
możliwie fotografia Kurier Po­
znański zdg 56 145

Przed kupnem
Mebli

używanych — nowych przekonaj 
się jak wielki jest wybór, jak o- 
kazyjnie nabyć można przy Je­
zuickiej 10 (Świętostawska)
«Dom okazyjnego kupna**
Isygnaty Kredyt 
,Pg 34 142-43,147

W

Pędnie
nowoczesne na 
łożyskach kulko­
wych i rolko­
wych. — Wały 
transmisyjne. — 
Wieszaki. koła 
pasowe. W. Gier- 
czynski. Poznań 
św. Marcin 13, 
telefon 18-85.

zdg 56 191

pokoje z kuchnią, śródmieście. 
Adres Kurier Poznański

zdg 56 184

komfort 70. dwa komfort 51. Sło­
wackiego wskaże Świercz. Sło­
wackiego 27 — 10. zdg 56 365

Wóz
3 calowy bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże Orę­
downik. Poznań zd 54 653

Polski Fiat 508
4 drzwiowy przejechanych 9 500 
km, bardzo dobrze utrzymany, 
sprzedam za 4 000,— zi. Stani­
sław Ossowski. Skórcz. Pomorze, 

zdg 56 062
Pianina

nowoczesnej konstrukcji tanio.
Drygas

Trzeciego Maja 4. zdg 56 383

Komfortowe
czteropokojowe 80.— dwupokojo­
we 35,—. Informacje Ratajcza­
ka 38 — 12, parter, podwórzu.

zdg 56 373
Pokój

kuchnia, meblami oddam zaraz. 
Adres Kurier Poznański

zdg 56 238
Pokój

kuchnia wysoki parter, stycznia. 
Wawrzyńca 32. zdg 56 217

pokoje kuchnia w Głównej ul. 
Główna za ' kaucja. Zgłoszenia 
Wielkie Garbary 27. pokój 1.

zdg 56 226

NAJWIĘKSZA FABRYKA WYKWINTNEJ ODZIEZY

fcfêSB» Y

Horny
„Sterijcznjł”
Putfer io Taarzy

Zadziwiający wynalazek 
paryskiego chemika-kosmetyka

Puder do twarzy dziesięciokrotnie cieńszy 
i lżejszy niż to kiedykolwiek zostało osiągnięte! 
Tylko puder utrzymujący się w powietrzu jest 
zużytkowany! Na tym polega r.owy zadziwiający 
sposób fabrykacji pewnego paryskiego chemika 
— zaadoptowany obecnie przez firmę „Tokaion“.

Sprawia to. że Puder Tokaion spreparowany 
według oryginalnego francuskiego przepisu 
znakomitego paryskiego Pudru Tokaion, przyle­
ga równo i gładko, pokrywając skórę jakby nie­
widzialną powloką piękności. Wynikiem tego 
jest zupełnie naturalnie wyglądające piękno. 
Różni się tak bardzo od staromodnych pudrów, 
które nadawały wygląd „maquillage‘u“. Puder 
Tokaion zawiera poza tym Piankę Kremową, 
dzięki której., trzyma się w ciągu 8-iu godzin. 
W najbardziej dusznej sali restauracyjnej twarz 
Pani nie będzie nigdy wymagała' przypudrowa­
nia, jeżeli używa Pani Pudru Tokaion. U 
schyłku przetańczonej nocy cera Pani będzie 
świeża i pozbawiona połysku.

3n

U
H

Dwuosobowy
jedno (utrzymaniem). wPółwiej- , . , 
ska 2 — 6. zdg 56 376 obiadami.----------------- m. I.

Przyjezdnym
tani-o. Szewska 19 — 8.

zdg 56 377

Elegancki
jedno- dwuosobowy, słoneczny, 
frontowy, obiadami. Wierzbięci- 
ce 5. mieszkanie 5. 16—20,30. 
__________ zdg 56 388__________

Klatka
Plac Sapieżyński 2 a.

zdg 56 219

Pokój
telefonem, łazienką. Wojciecha 16 
ni. 5. zdg 56 326

Piękny
„Teheran“ (Bielski) 4X3,6. Rze­
czypospolitej 3. m. 5. zdg 58 235

Klatki
dwa. Wrondecka 13, restauracja, 

zdg 56 385

Próżny
i umeblowany. Wielka-17 

' zdg 56 363

Szymańskiego
10. zdg 56 389

Frontowy
Wielkie Garbary 40 — 8. 

zdg 56 218

10.

Dwuosobowy
utrzymaniem. Dziaiyńskich 

zdg 56 260
6 — 9

15, -
Spokojna 27 — 3.

Utrzymaniem
lub bez. Matejki 3, m. 2. 

zdg 56 281

zdg 56 307

Wolne
Długa 12 9. zdg 56 262

Pokój
wspólny. .Wrocławska 5 6, m. 6. 

zdg 56 320

Pokój
Pierackiego 10 — 8. zdg 50 2-17

Elegancki
umeblowany. Wolności 4 — 

zdg 56 400

OGÓLNOPOLSKIE
Wtorek, 7 grudnia

6.15 audycja poranna; 11.15 — 
audycja dla szkól: „Postrzyżyny 
u Piasta" — słuchowiska; 11.40 
„Rondo“ w koncertach Beethove- 
na (płyty); 11.57 sygnał czasu: 
12.03 audycja południowa; 15.30 
wiadomości gospodarcze: 15.45 — 
„Zagadki muzyczne" — audycja 
dla dzieci starszych: 16.05 prze­
gląd aktualności finansowo-go 
spodarczych; 16.15 „Tańczymy 
przy dźwiękach mandolin" — gra 
orkiestra mandolinistów „Kaska­
da" (z Wilna); 16.50 pogadanka 
aktualna; 17.00 „Przez górskie 
pola walk w Hiszpanii" — od­
czyt wygi. prof. dr Walery Goe­
tel (z Krakowa); 17.15 muzyka 
rozrywkowa w wykonaniu orkie­
stra m. Poznania pod dyr. Adol­
fa Mennericha z udziałem von 
Beckeratha — wiolonczela (z 
Poznania): 1. Hans Pfitzner: — 
Koncert na wiolonczelę z tow. 
orkiestry, 2. Jan Brahms: sym­
fonia I c-moll; 22.00 recital for­
tepianowy Angeliki Morales 
(pianistki meksykańskiej); 22.30 
orkistra Lajosa Kissa (płyty); — 
22.50 ostatnie wiadomości.

ARSZ
Warszawa -— 13,00 współczesna 

muzyka kameralna - płyty; 14,00 
parę informacyj; 14,05 program; 
14,10 koncert rozrywkowy — ply-

ty; 15,00 pog. aktualna; 15,10 ork. 
salonowa Ad. Furmańskiego; 
18,00 koncert solistów: Bards' — 
śpiew, Szafranek — skrzyp.; 18.50 
muzyka lekka — płyty: 22,00 
„Bajki" — Kaweckiego (recyta­
cja); 22,15 piosenki w wyk. Jana 
Sablona — płyty: 2,,39 muzyka 
taneczna z dancingu. W przerwie 
„Barbarka" — tr. z Ak. Górni 
ezej w Kr.

• Poznań — 11,40 marsze — pły­
ty: 13,05 „Operetki. — film — re­
wia" piyty; 14,05 giełda; 14,15 
walce i tanra — płyty; 18,10 sport 
18,15 program: 18,29 koncert roz­
rywkowy. Wyk. kwintet salono­
wy z M. Didur-Zatuską, — so­
pran. Pasżkiet — skrz.. Wl. Racz­
kowski — ak.: 22,30 sola z tow. 
orkiestry — płyty- 23,00 muzyka 
salonowa — piyty

PROPON U JEMY
mrowi;

16,00 Kdnigsw. M. popularna i 
operowa. Monachium. Współcze­
sna muzyka szwajcarska, chiń­
ska i francuska w wykonaniu 
sol. 16,05 Wiedeń. Konc. rozrywk. 
17,30 Brno, Koncert tria nie­
widomych cytrzystów. Praga. 
Sonata Blissa na altówkę i fort. 
17,35 Wiedeń. Recital fort. 18,20 
Lipsk. Kwartet e-moll Zoellne- 
ra. 19,10 Berlin. Muzyka polska

I z płyt (preludia Chopina, arie i 
chór chłopów Moniuszki). — 
Kdnigsw. M. lekka. 19,15 Tulu­
za. Arie operowe. 19,40 Buda­
peszt. Węgierskie pieśni ludowe 
(tr, do Wiednia) i muzyka roz­
rywkowa w wyk. kwartetu i sol.) 
tr. z Wiednia — koncert wymien­
ny austriacko - węgierski. 29,00 
Berlin. Koncert ork. i kwintetu. 
Konigsw. M. dęta. 20,05 Tallin, 
Utwory Mendelssohna; 29.30 
Beograd. Koncert symf. 21,00 
Bruksela flam. „Baron cygań­
ski" opt. J. Straussa. Bruksela 
fr. Koncert symf. Lille. Holen­
derski. koncert międzynarodowy. 
Rzym. „I.a farsa amorosa" o.p. 
Zandonaiego. 21,15 Kdnigsw. No­
wa muzyka orklestralna z udz. 
-solistów. 21,5 Wieża Eifla. Kon­
cert symf. Strasburg. „Jan Ja­
kub Rousseau jako muzyk — kon­
cert z udz. solistów. Paris PTT. 
„La riliaude" opera kom. Sablo­
na. Lyon. r Koncert symf. 22,00 
Sottens. Koncert Mozartowski. 
22,15 Bruksela fr. M. symfonicz­
na. Luksemburg. „Zmartwych­
wstanie" op. Franco Alfano (w/g 
Tołstoja). 22,39 Konigsw. Sonata 
F-dnr na krzypce i fort. Pinpin- 
ga. 22,45 Budapeszt. Muzyka 
symf. Mendelssohna i Schuber­
ta. 23,00 Konigsw. Koncert ork. 
filharmonicznej (Weber i Mo­
zart). Droitwieh. Organy i śpiew. 
Szlutgart. M. lekka i taneczna. 
23,10 Droitwieh. Sonaty na 
skrzypce i fort. (Leket. i Beetho­
ven). 24,00 Frankfurt i Sztutgart 
■ ■Pajace" O" Leoncavallo.

.aUłSSŁai,utó-- PŁASZCZE .UBRANIA MUNDURKI
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Jest do odstąpienia patent
pędnie licencia z patentu polskiego The Distillers Company 
Limited and Henry Brougham Hutcuinson nr 17 616 na-

„¡po« wytwuzanfa lilnid kwasAw itawjfli"
Oferty: „Warszawska Agancja Reklamy“, Warszawa, 
,_______ “»• Sienkiewicza 2 dla „Patent“. ng i850

Praczka
szuka prania i sprzątania. Ofer- 
ty Kurier Pozna ftsk i zdg 56 197

Inni

. .. , ,,z klatki ; Chiromantka
Sdzsrsz d° ,'vynWcla Im6wi Pra"'0e. Działy ńskich 10—1od zaraz. Aleje Marcinkowskiego 2t]g 54 6021. m. 8 (dom narożni). | • ■ ---------------------------------

zeig 56 308 Haftoplis

Szukam
posady dla mego szofera, pole­
cam go jako sumiennego i dobre­
go fachowca. Zgłoszenia do Ku- 
nerą Poznańskiego zdg 55 408

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posługi. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 55 502

Inteligentna
zdolna, pisząca na maszynie — 
szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 55 387

mulsjaerbe-

Bukowska9 — 4. zdg 56 409
teraz Wrocławska 3.

Pg 34 391-46.94

16. SZUKA POKOJU
Bielizna

damska — dziecięca. Wrocław­
ska 3. _______  Pg 34 398-46.98

Ogrodnik - strzelec
kawaler, lat 32 17 ietilii, prak 
tyką, dobrze polecony, specjał- 
nosc warzywnictwo wczesna -— 
gruntowe, kwiaty doniczkowe — 
gruntowe. szkółkarstwo drzew’ 
owocowych, róż, pszczelarstwo, 
poszukuje posady zaraz lub 1. 1. 
oo. Łaskawe oferty Kurier Pozn. 

zdg 53 854

Panna
do dzieci szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 56 147

Krawcowa
poza dom 1,50 dziennie szuka po­
sady. Ul. Niegolewskich 16 — 9. 

zdg 56 229

z /ran u norwe;
vka wTlamînowa

ieçjo

olla dzîecî î dorosłych
R. Barcikowski S. A. Poznań

Służący
pierwszorzędne polecenia obezna­
ny w osobistej obsłudze’potrzeb-Pielęgniarka »•»* tt uuoiuuóc putrzeu

niemowląt, dobrymi świadectwa- JŁ«™? Ogłoszenia z odmi szuka posady. Oferty Ku- 18 '° ''^ar •
rier Poznański zdg 56 395 znan, pod_,,48,io ,

Pokoju
skromnego poszukuje rzemieślnik 
Oferty Kurier Poznański 
._____ zdg 56 297

Pończochy
skarpetki pierwszorzędne gatun­
ki. Wrocławska 3. Pg 34 399-46.98

Urzędnik
niekrepującego z podaniem ceny. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 56 272

Rękawiczki
damskie, męskie, dziecięce. Wroc- 
lawska 3. Pg 34 400-46,98

Młoda
pracowita panienka dobrze pole­
cona z prowincji szuka posady 
za skromne utrzymanie. Oferty 
L lochpwna. Sieraków, ul. Po­
znańska.__________ zdg 55 067

Absolwentka
Liceum Handlowego poszukuje 
praktyki, możliwie płatnej. — 
Oferty Kurier Pozn, zdg 56 392

lub

Pg 34 586-48,75
Kucharz

17. LOKALE

parterze 
wa 4.

Biura
do wynajęcia. Sklado- 

zdg 54 978

Trykoty
dla pań, panów, dzieci, najwięk­
szy wybór, najtaniej

Haftoplis
Wrocławska 3.
 Pg 34 401-46,98

Uczciwa
szuka posady lub posługi. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 55 227

Stolarz
żonaty poszukuje posady na for- 
nierówkę. mebli w dom i budow- 
nii. Oferty Kurer Poznański

zdg 56 386

kuchmistrzyni
pierwszorzędny, z doskonałymi 
poleceniami dużych domów po­
trzebny na stalą posadę do pa­
łacu w Wielkopolsee. Zgłoszenia „Par . Poznań, pod 59,71

Pg 34 861-59,71

ReparacjeSkład
z mieszkaniem poszukuję. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 56 232 .°raz

CaesarSkład
mieszkaniem. Słoneczna 21. 

zdg 56 220

DZIERŻAWY

729
mórg, objęcie 30 000,— 700 mórg 
objecie 45 000,— 470 mórg, obje- 
cie 25 000.— zapasami, inwenta­
rze kompletne. Bloch, Poznań — 
Aleje Marcinkowskiego 15 — 5. 

zdg 56 391

ZGUBY

dywanów
antyków

Mann,
Rzeczypospolitej 6, nr 1944
Nowość! Wyśmienite
Dropsy Eukal. - Mentol.
rolka 10 groszy — wszędzie do 
nabycia

Roma — Poznań
Fabryka Cukierków.

Pg 340 74-5-41,91-2

Chiromantka
mówi prawie. Działyńskich 10. 
m. U________ zdg 56 367

Damski
zloty zegarek, skórzaną branso- 
letka zgubiono 2. bm. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. Adres 
wskaże Kurier Pozn. zdg 56 394;

Zabłąkały się
dwa bernardyny.

można je odebrać: Stachowiak, 
Wągrowiec, Gnieźnieńska 24. 

ng 2037

Obiady
prywatne. Działyńskich 

zdg 56 261
6 — 9.

Kursy Handlowe 
P reiss a

Skarbowa 11. — 3 stycznia, 
zdg 55 255

K23. ROZMAITE

Masz wątpliwości
jak Przeprowadzić kampanię 
ogłoszeniową, skorzystaj z pomo­
cy Wydziału Propagandy Ku- 
nerą Poznańskiego zdg 45 884

Student
starszy, energiczny udzieli lekcyj 
w zakres wszystkich klas gimn. 
i liceum. Stecjalność języki: grec­
ki. łacina, polski, francuski, nie­
miecki. Bardzo, dobre referencje. 
Także za pokój lub na wieś. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 56 090

Uczciwa
szuka posługi. Oferty Kurier 
aPoznanski zdg 55 226

Krojczyni - krawcowa
praktyka pierwszorzędnych pra- 
cowmach poszukuje posady, mo­
że wyjechać. Oferty Kurier Po­znański zdg 55 185

Ekspedientka
długoletnie świadectwa dobrze 
polecona szuka posady najchęt­
niej utrzymaniem. Łaskawe ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 55 189

Krawcowa
akuratna dziennie 1,— szuka po­
sady w dom. Oferty Kurier Po­
znański zdg 56 359

Pomocnik
fryzjerski

stałą wypomóżkę. Pocztowa 26 
zdg 56 294

Kino
Corso. Fort Douaumont. 
__________zdg 56 393 ________

Bez 
wpłaty

na 16 mieś, 
raty

radiood­
biorniki

Pożyczki Narodowe 50 za 50,— 
wyłączna sprzedaż

Centrum Kamiński
Poznań, Stary Rynek 1314.

Ng 1079

Cukiernictwa
wyuczyć się pragnie 16 letni, i ' - o
klas szkoły powszechnej. Zgłoszę-11' 
Ilia Agentura Kuriera Poznań­
skiego. Chodzież. . ng 2039

Fryzier
-fna stałe zaraz. Poznańska R — 
■ :m. 8.___________ zdg 56 293

Kino
Tęcza, Łazarz. Nieznośna dziew­
czyna. zdg 56 3189

Pierwszorzędna
stenotypistka polsko - niemiecka 
przyjmie posadę. Oferty Kurier 
Poznański zdg 55 402

, Podróżujący
z gwarancją branża czekoladowa 
od 1. 1 38. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 56 289

ZIEMNIAKI fabryczne
po cenach dziennych kupuje, jak również przyj­
muje do przerobu na płatki ziemniaczane
SUSZARNIA ZIEMNIAKÓW w JANOWCU
dg 25165 Telefon: Janowiec Wlkp. 51

Samodzielna i
umiejąca utrzymać gospodarstwo 
domowe w najlepszym stanie. — 
świadectwa po 8 — 9 lat. b. do­
bre gotowanie itd. przyjmie po­
sadę od 1—2 osób w lepszy dom. 
Zgłoszenia proszę Kurier Po: 

zdg 55 381
Chłopiec

lat 17, na wskroś uczciwy, po­
rządny poszukuje nauki za radio­
technika. Łaskawe oferty Kurier 
Poznański zdg 55 093

Stenotypistka
poszukuje zajęcia godzinach wie- 
czornych. Oferty Kurier Pozn.

zdg 55 204

Potrzebna
samodzielna do wszystkiego. 
Mielżyńskiego 26 — 10.

zdg 56 287

Radioodbiornik
„Telefunken" 

¡„Kosmos" — 
(¡.Thomson" i 
inne znanych 
firm świato­
wych na do­
godnych wa­
runkach ku­

pisz w najstarszej firmie Radio­
technicznej

Służąca
,zaraz potrzebna. Młyńska 3. — 
¡m. 14.____ zdg 56 283

Cukiernik
dobry fachowiec potrzebny na 
prowincje od dnia 17. 12. Refe­
rencje i fotografie Kurier Pozn. 

ng 2034

wł. M. Włodarczak, Poznań, ul. 
Wrocławska 30. telef. 36-83, 48-04 

n 1917
Kino

Inteligentna
polskim, niemieckim, kaucją szu­
ka posady. Oferty Kurier Pozn, 

zdg 56 325
Pielęgniarka

roczna praktyką poszukuje po­
sady starszej osoby. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 56 414

27.WOLNE MIEJSCA

Potrzebna
od 1. 1. 38 r. dziewczyna w śre­
dnim wieku do dwojga osób z do­
brym gotowaniem. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 54 304

Pielęgniarka
do chorego potrzebna. Marcin 45 a. 

3. Zdg 56 239

Ekspedientka
potrzebna zaraz. A. Szymańska S. z o. o. Pocztowa 4.
 zdg 56 240

Poszukuję
dziewczyny młodej najchętniej 
pozamiejscowej. Zgłoszenia Al. 
Hetmańska 6. in. 1, od godz. 6. 
_____ zdg 56 248

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem zaraz. — 
U orna, kocha 57. zdg 56 266

Renaissance 
„Ostatnia 

noc Skazańca“
Pg 34 860-49,3

„Kain i Mabel“
Dowcipnie miłosna komedia ży­
wiołowych sytuacji.

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 56 250

Klinika 
Lalek

Reperacje facho­
wo

Nowości
stale w
Zabawkach 

Piękne Lalki 
„Aąnila“

Św. Marcina 61, 
PI. Wolności 9.ng 1861

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 6. 12.

TEATR POLSKI: Poniedzia­
łek, 6. 12. godz. 20: „Bęben". 
Wtorek, 7. 12. godz. 20: „Bęben". 
Środa, 8. 12. godz. 16: „Damy 
i huzary".
Środa, 8. 12. godz. 20: „Bęben".

TEATR WIELKI: środa 8. 12. 
godz. 15: „Halka".
Środa, 8. 12. godz. 20: Afrykanka. 
Czwartek, 9. 12. „Wieczna Tę­
sknota".
Piątek. 10. 12. „Afrykanka" 
przedstawienie związkowe.

TEATR WIELKI KONCER­
TY SYMFONICZNE: Wtorek, 
i. 12. IV. Koncert Symfoniczny, 
dyrygent Adolf Mennerich, soli­
sta Hermann v. Beckerath, wio­
lonczelista.

KINA
Poznań, poniedziałek, 6. 12. 
APOLLO: „Niedorajda". 
CORSO: „Fort Douaumont". 
GLORIA: „Król i Chórzystka". 
GWIAZDA: „Znachor". 
METROPOLIS: „Łódź śmierci". 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Rok ÿif'l".
RENAISSANCE: „Ostatnia noc 
skazańca".
SŁONCE: „Moje szczęście — 
to Ty". •
SFINKS: „Kain i Mabel". 
ŚWIT: „Białe Róże". 
TECZA-Łazarz: „Nieznośna 
Dziewczyna".
TĘCZA-Wilda: „Ciotka Karola" 
WILSONA: „Dama Kameliowa"

Nauki
szycia poszukuje. Oferty Kurier 
Poznański zdg 56 362

Trio
pierwszorzędne wolne, podwójne 
mgtrumenty. Tuchola, kawiarnia 
■Tucholanka“. zdg 56 063

Trio
dobrze zgrane koncertowo-dan- 
mngowe ze śpiewem potrzebne od 
1. 1. 1938. R. Tuczyński. Wrze- 
smą. Rynek 1. zdg 56 402

Kwintet
¡iła pierwszorzędna potrzebny od 
- stycznia. Podanie instrumen- 
tów 1 gaży Hotel Polski, Wrze­
śnia. ng 1708

26. SZUKA FOSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

n) Służba domowa

Posługi
poszukuje zaraz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 56 193

Poszukuję
posady gosposia samodzielna do 
jednej osoby. Oferty Kurier Po­
znański zdg 56 174

Kucharka
„amodzielna do wszystkiego do 
bezdzietnego państwa. Oferty 
Kurier Poznański zdg 56 172

Poszukuję
posługi lub prania od zaraz w 
okolicy Jeżyc - Sołacza. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 56 374

Poszukuję
posady od zaraz lub 15. 12. z szy­
ciem do wszystkiego. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 56 321

Dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego — 
szuka posady od 15. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 56 279

Poszukuję
posługi lub prania. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 56 327

Kucharka
(kuchmiistrzyni) do prywatnego 
domiu pierwszorzędnymi polece­
niami potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia od-pisamd świadectw do ..Par" 
Poznań pod ..4-8.78".

Pg 34 577-48.78

Poszukuję
jakiegokolwiek zajęcia złoże kau- 
cję, może być na czas przedświą­
teczny. Łaskawe oferty Kurier 
Poznański zdg 55 372

Przedstawicielstwa
na cukry, owoce itp. na wojew., _________
f oziiańskie poszukuje młody kawaler ogrodu handlowego prze- 
r and łowiec. Łaskawe oferty Ku- śłe świadectwa Kurier Poznański ner Poznański zdg E”-ni1 ’ -----

Ogrodnik
522 zdg 56 158

WIĘKSZA FABRYKA NA G. ŚLĄSKU
poszukuje

mistrzów maszynowych
Zgłoszenia do Kuriera Poznańskiego pod dg 25 449

Ogrodnik
kawaler, 14 lat praktyki, zakła­
dach handlowych, dworskich. — 
specjalność kwiaciarstwo grunto­
we, doniczkowe, warzywnictwo 
pod szkłem, sadownictwo, dobre 
świadectwa szuka posady 1 sty­
cznia lub później. Łaskawe zgło­
szenia Kurier Poznański

zdg 54 823

Fryzjerka
może być kursistka. trwała, 
wodna, żelazkowa, manicure, — 
pensja, utrzymanie zaraz. Posada 
stała. Zgłoszenia Stanisław Pohl 
Rawicz, Paderewskiego 25.

zdg 56 205

Retuszerka
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 56 011

Młodszą
szyciem wszystkiego, prowincji, 
la grudnia. Oferty Kurier Pozn.

____ zdg 56 210

Rutynowana
inteligentna młodsza panienka 
branży bielizny potrzebna „Ewa" 
kocha 60. zdg 56 332

Najpopularniejsze supery
Kosmos

Najwykwintniejsze supery
Philips

Poza innymi markami stale de­
monstrujemy w salonie firmy

Radiostar
św. Marcin 26. telefon 46-54. 

ng 1939

Bufetowa
od zaraz, św. Wojciech 14/15. 
 zdg 56 408

Potrzebna
zaraz ekspedientka samodzielna 
kaucja, dziewczyna gotowaniem. 
Cukiernia, Szamarzewskiego 14.

zdg 50 410

Bezwzględnie
uczciwa do składu, prac domo­
wych. Referencje Kurer Pozn. 

zdg 56 415

31. ROZRYWKA

Kino Oświatowe TCL
ul. Marsz. Focha 4. Dziś monu­
mentalny film Rok 2 000 oraz 
nadprogram naukowy. Ng-1040-1

Szofer-służący
dobrze obeznany w swym zawo- 
dzie. 14 lat na niewypowiedzia­
nej posadzie, chciałby zmienić po­
sadę od 1. 4. 38 lub wcześniej, 
najchętniej w mieście. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 55 949

Podmistrza
budowlanego, gotówka kilku tys. 
zaangażuje współpracy przy bu­
dowie domów mieszkalnych. — 
Korzystny zarobek. Oferty Ku 
rier Poznański zdg 55 693'4

Radioodbiorniki
najpoważniejszych fabryk, wszel­
kich typów — długoterminowe 
spłaty, gotówka taniej.

Sprzęt radiowy
wielkim wyborze stale na skła­dzie.

Kazimierz Matuszak
Poznań. Pierackiego 16. telefon 
ou-o7. Pokaz aparatów bez obo- 
wiązku kupna. Ng 52 141

Służąca
dobre świadectwa od zaraz po­
trzebna. św’. Marcin 29. m. 1. 

zdg 56 380Absolwent
średniej szkoły rolniczej z rocz­
ną praktyką, znajomość księgo­
wości szuka posady. Łaskawe --------------
zgłoszenia J. Owczarek. Gajew-'do wszystkiego gotowaniem 
mki. Zduńska Wola.___ng 1 904 Strumykowa 7. Wiza. zdg 56 346

Dziewczyna

Kuśnierz
zdolny wykonuje najnowszych fa- 
sonów wszelkie prace kuśnierskie 
poszukuje pracy dom. poza dom. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 55 728

Fosługaczka
razy tygodniu. Grobla 28 — 2. 

zdg 56 350
BerJinianka

udziela szybko gruntownie nie­
mieckiego 14,— miesięcznie. Gro- bla 14 - 10. zdg 56 351Panna

poszukuje nauk' ekspedientki „ 
składzie rzeźnickim od zaraz. —I Fryzjerka
Oferty Kurier Pozn. zrlg_56 116 fryzjer wodną. Reya 3.

Ogrodnik ----------- 7'-‘s 5,1'-----------
kawaler, dobrze polecony przyj- Dochodzącą

z.a samo.tnego łub ŻO; praniem, gotowaniem. calv dzień
natego. Oferty Kurier Poznanskijpotrzebna. Górną Wilda 75 m 9zdg 56 206 zdg 56 271

Najmilszy upominek
to solidne radio. Już rozpoczęli­
śmy sprzedaż gwiazdkową najno­
wszych modeli światowych fabry­
katów na wyjątkowo dogodnych 
warunkach. Zapraszamy do nie- 
obowiązujacego zwiedzenia na­
szego magazynu i salonów’ de- 
montracyjnych jeszcze dzisiaj. — 
Prosimy nie zwlekać we wła­
snym interesie z kupnem na o- 
statnie dni.

EAIM0LAVOX
właśc. Bronisław Płotkowiak. — 
Centrala: Poznań. Ratajczaka 14 
Oddział Pasaż Apollo od strony 
Ratajczaka. ng 1946

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka 
pelusz zastąpi zesto nowy. Ta' 
nie kaper sze na składzie. Pol 
ska wytwórnia kapeluszy. 27-gt 
Grudnia. 2. podwórze.

Humor zagraniczny

Na Łysej Górze.
Czarownica I. do II.: — Pojąć nie mogę, że droga pai 

używa jeszcze wciąż tego przestarzałego środka lokomocj 
(M)

(„Punch", Londyn;.
Pt-7ArlnJoł'U na miesiąc grudzień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu I I ¿Cupiała w ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do 

. ~ — domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie z! 12.30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach zl 7,00 i 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14 76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w

Ułcrł n c n i o na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-tamowej przy końcu tekstu '-'glUSiCllId redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie 
drugiej tiub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca 20*/j nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w na^ły^h wypadkach 
do godz. 22 u stróża. do wydania głównego »wieczornego) „drobne" do g. 11.10. w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tym 5 naglówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem i ..ysokością ogłoszenia, pow tałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200-140.
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